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Zaburzenia w Barcelonie, które wy­
buchły nagle z żywiołową silą i były 
niespodzianką dla samego -gen. Franco 
i jego reżimu, wykazały ponownie i ja­
skrawo, na jak niepewnych podsta­
wach spoczywają rządy każdej dyk­
tatury7. -

Mimo, że policja, wojsko, falanga i 
marynarka gen. Franco • stłumiły 
strajk w ciągu 48 godzin, jednak wy­
darzenia barcelcńskie odbiły się- głoś­
nym echem w całym świecie. Podnio­
sły się znów głosy, by pod patrona­
tem ONZ odbyły się w. Hiszpanii wy­
bory7 powszechne i Wolne, z których 
wyszedłby nowy rząd hiszpański

Niekorzystne dla Hiszpanii wrażenia 
w świecie powiększył jeszcze fakt, że 
inny dyktator hiszpańskiego pochodzę 
nia" p Perron w Argentynie, wywołał 
oburzenie prasy całego Wolnego świa­
ta, zmusiwszy dopiero co szykanami 
administracyjnymi i podziemną robotą 
swojej po’icji niezależny wielki dzien­
nik argentyński „La Prensa do zam­
knięcia wydawnictwa.

wił zgodę w obozie polskim w chwili 
rozstrzygającej o losach narodu pol­
skiego.

Pan Zaleski nieco później w sposób 
wykrętny przeciwstawił ks. biskupowi 
Gawlinie orędzie Ojca św, przestrze­
gające przed zawarciem w sprawach 
wiary7 zgody z innowiercami kosztem 
dogmatów i zasad wiary katolickiej, 
jakoby sanacyjno-masońskie zasady 
rządzenia były „dogmatami” Kościoła 
Katolickiego I —

Warto przeto w tym związku przy­
pomnieć masonowi p. Zaleskiemu, że 
Episkopat Polski także w roku 1938 
nawołując do obrony wiąry, wyliczał 
jako nieprzyjaciół Kościoła nietylko 
kierunki raaterialistyczne komunizmu 
i marksizmu, ale piętnował także ma­
sonów w Polsce, jako nieprzy jaciół Ko­
ścioła:

„Walczą t wiarą a walczą zwykle z taj­
nym sprzysiężenlu wolnomularstwa i wolno- 
myślicielstwa.. Walczą o wiadome programy 
masońskie, które urzeczywistnić pragną na 
gruzach wiary. Z tej strony napotyka Koś­
ciół te przeszkody, które mu jakaś nie­
widzialna ręka stawia, rzucając 
mu to tu to tam kłody pod nog:”.
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Konferencja czterech następców nie poczyniła postępów

Rosja maskujti swoje pkny atakami na Zachód
Delegat Anglii przestrzega Ilosję przed odpowiedzialnością

Ojciec śyv. Pius XII zaś krótko przed 
wydarzeniami w• Barcelonie okazał, że 
Kościół Katolicki patrzy wielce kry­
tycznie na stosunki panujące w Hisz­
panii. Wystosował bowiem przez ra­
dio przemówienie do hiszpańskich 
warstw pracujących stwierdzając, że 
Kościół . Katolicki, , potępiając .walkę 
klas, równocześnie żąda sprawiedliwe­
go podziału dóbr materialnych, nale­
żytego zarobku dla pracowników i 
współpracy między pracodawcami a 
pracobiorcami. Stanowczo potępił Oj­
ciec św., jako przeciwne naturze sto­
sunki, w których cbok małej grupy 
uprzywilejowanych żyje olbrzymia 
masa biedaków.

Z Londynu donoszą, że w kołacli gło 
waczy sanacyjnych nazywających sie­
bie „rządem”, list Ojca św7, sprawił 
bardzo przykre wrażenie, ponieważ 
stosunki potępione przez Ojca św. by­
ły i są ideałem sanacji, nie tającej swro- 
jej sympatii do rządów gen. Franco. 
Wypśdki takie jak w Barcelonie zacho 

• dziły przecież często w Polsce rządzo­
nej przez sanację, która likwidowała 
je w zupełnie taki sam sposób, jeżeli 
nie krwawiej, jak gen. Franco.

Świat nie zapomni nigdy Brześcia, 
gdzie pod rządami z udziałem Zaleskie­
go, katowrano przyw7ódców7 demokra­
tycznych; a któż nie pamięta krwawe- 
gd stłumienia strajków chłopskich i 
strajków robotnicach we Lwowie i 
Krakowieł

Jak dziś Ojciec św. w przemówieniu 
do Hiszpanii, tak w r. 1936 biskupi pol­
scy po synodzie plenarnym w7 Często-, 
chowie, stwierdzali, że podnoszą głos 
ostrzeżenia w okolicznościach niesły­
chanie ważnych w polskim życiu we­
wnętrznym. „Czy różne, krwawe zaj­
ścia ostatnie — pytali — zrodzone z 
posiewów nienawiści i agitacji komu­
nizmu, wyzyskującego dla swych celów 
biedę wsi i robotnika, nie są słów na­
szych wymownym dowodem?” — I do­
dali przestrogę dla rządu „.„bo nie wie­
le zdziała się samymi tylko kamjTni 
zarządzeniami”

Mimo takich wyraźnycjh upomnień, 
których słuszność i prawdę potwierdzi 
ła tragicznie katastrofa Polski, p. Za­
leski i jego masoński „rząd” będzie 
zapewne dalej, jak dotychczas, przez 
radio gen. Franco w Madrycie prze­
mawiał do narodu polskiego, a równo­
cześnie będzie rzucał Kościołowi kłody 
pod nogi za jego socjalne apele i odez­
wy potępiające stosunki hiszpańskie 
gen. Franco, oraz będzie czj7nił wstrę­
ty biskupom nawclującjnn do ouamię- 
tania i zgody. „Niewidzialna zaś ręka, 
na którą wskazali biskupi, będzie usu­
wała dalej Korfantych i Sikorskich, 
będzie zwalczała pisma katolickie, sto­
jące na gruncie encyklik socjalnych i 
będzie rozbijała społeczeństwo usiłując 
deklamacjami pozornie patriotycznymi 
i niepodległościowymi zakryć fakt 
pchania narodu od jednej klęski do 
drugiej,

IftcTtaJ Kuiatkouski

Paryż. — W środę odbyła się 9. se­
sja czterech zastępców' ministrów 
spraw zagranicznych pod przewodnic­
twem delegata*amerykańsklego,  dr Jes 
supa.

Wtorkowe obrady, które trwały po­
nad 4 godziny nie doprowadziły do dal 
szych postępów7. Żadna ze stron nie 
przedstawiła nowych propozycyj.

Pierwszy przemawiaj delegat Fran­
cji, A. Parodi, który oświadczył mię­
dzy innymi, że nie ma żadnego spisku 
przeciwko Rosji, ale po agresji kore­
ańskiej istnieje obawa przed zamiara­
mi Rosji. Parodi podkreślił, że Rosja­
nie muszą pamiętać, jaką reakcję w 
świecie wywołała agresja komunistów 
na Korei w7 czerwcu ubiegłego roku. 
Francja podjęła program obronny z 
konieczności, by wziąć udział w7 obro­
nie zachodniej Europy przed ewentu­
alną agresją. Byłoby wielkim wyda­
rzeniem .gdyby Rosja dowiodła, że o- 
bawy Zachodu są nieuzasadnione. Re­
prezentant Francji podkreślił, że rząd 
francuski musi rozpatrywać problem 
niemiecki także pod kątem wyścigu 
zbrojeń w Europie wschodniej, a nie 
w świetle układów poczdamskich z 
1945 roku.

Przedstawiciel Rosji, Gromyko kry­
tykował stanowisko Parodiego i obsta­
wiał przy swoich propozycjach omawia 
nia demilitaryzacji, jedności i trakta­
tu pokojowego z Niemcanr bez u-

za niepowodzenie 
względnienia istotnych przyczyn obec­
nego napięcia w świecie

Wiceminister Davies ostrzegł Gro- 
mykę, że w razie nie dojścia do skut­
ku nowej konferencji Wielkiej Czwórki, 
odpowiedzialność wobec opinii świato­
wej spadnie na Rosję.

Dr Jessup w imieniu Stanów Zjed­
noczonych oświadczył że byłyby moż­
liwości porozumienia, jeśli obie ze 
strcn wy każą wolę wzajemnego zrozu­
mienia. Delegacja amerykańska pozo­
stanie w Paryżu tak długo, jak to o- 
każe się potrzebne.

Delegat USA zakończył, mówiąc: 
„Wszelkie niebezpieczeństwc wojny 
pochodzi stąd, że Rosja jest zbytnio 
uzbrojona, a rosyjscy sojusznicy mają 
także broń, która pozwala im na na­
gły atak w Europie.”

Korespondenci zagraniczni wskazu­
ją, że Rosja maskuje swoje plany, jeśli 
chodzi o uzbrojenie Niemiec. W grun­
cie rzeczy Rosjanie, którzy utworzyli 
już poważne oddziały policji ludowej 
w Niemczech wschodnich, dążą jedno­
stronnie do utworzenia „czerwonego 
Wehrmachtu”, który współdziałałby z 
armią sowiecką.

Wotum zaufania dla rządu p. Queuille
w Zgromadzeniu Narodowym

Sprawa reformy wyborczej pozostaje jednak centralnym zagadnieniem 
i największym kłopotem nowego rzgdu

Par^ ż. — Premier Queuille uzyskał po zakończeniu dyskusji nad statutem 
we wtorek bez, trudu odroczenie przez dzierżaw ferm oraz połownictwa i ra- 
Zgromadzenie Narodowa 388 głosami kończą się w dniu 3. kwietnia b. r.
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Franco wysłał do Barcelony okręty wojenne 
oraz posiłki dla policji. — 

Masowe aresztowania
Barcelona — 150 tysięcy robotni- stanie zastąpiony przez admirała Frań 

ków strajkowało jeszcze We v'torek w cisco Bastarreshe.
Barcelonie, mimo masowVch areszto- W związku z zaiściami w Barcelo-

W liście odczytanym z ambon w 
2., 3. i 4. niedzielę Wielkiego Postu 
roku 1938 Episkopat Polski ponownie 
przypomniał.

„Kościół stoi na stanowisku konieczności 
przebudowy obecnych stosunków społecznych 
1 nie jest prawdą, jakoby się solidaryzował z 
formami," które się przeżyły i -muszą ulec 
■emlanom”.

f>Ale przebudowa społeczna, tak koniecz­
na i pilna, tak trudna i nieodłączna od ofiar, 
dokonać się powinna bez nowych krzywd, 
grzechów, rewolucyj, przewrotów gwałtow­
nych i bezcelowych spustoszeń. Wskazania 
etyczne, tych przemian podają encykliki spo­
łeczne, sprowadzając je do dwóch naczelnych 
zasad: sprawiedliwości społecz­
nej ! miłości chrześcijańskiej".

Trzeba bezwarunkowo „...czynnie do tego 
dążyć, by w Polsce znikł proletariat, by się 
trwale poprawiła dola robotnika, by się wieś 
podniosła z nędzy i aby w ogóle w kraju na­
stały takie warunki, iżby nikt mający chęć 
do pracy, nie musiał o nią śebrać i walczyć, 
lecz miał możność bytu poręczoną ustrojem 
1 zdroxvymi warunkami ekonomicznymi. Wte­
dy na prawdę odwróci się od Polski grozę 
bolszewizmu 1 nieszczęsną walkę klas”.

Tak przestrzegali Biskupi w Polsce 
w chwili, kiedy jeszcze naród i pań­
stwo polskie ratować było można przed 
zagładą.

wań przeprowadza­
nych przez policję. 
Jak wiadomo, strajk 
wybuchł na tle nędzy 
panującej wśród mae 
ludności hiszpańskiej. 
Reżim wysłał do Bar­
celony 4 okręty wo­
jenne — (krążownik 
„Mendez-Numez” i 
kontrtorpedowce „El 
sanox”, „Gravina” i 
„Liniers”) — oraz 
1000 dodatkowych 
policjantów.

Znaczna część straj 
kujących powróciła w 
ciągu wtorku do pra-! - <Koto; Record)
cy. Mimo tego na Zaalarmowani żołnierze hiszpańscy wzmacniają posterunki 
przedmieściach straj przed pałacem gubernatora w BarceRmie.
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Atoli rząd złożony z ludzi pochodzą­
cych z obozu, którego organ swego 
czasu przemilczał encykliki socjalne 
Kościoła, nie usłuchał nietylko wezwa 
nia Biskupów do zasadniczych zmian 
w warunkach polskiego życia społecz­
nego i państwowego, ale nie taił swo­
jego niezadowolenia z listu Biskupów7, 
jak go nie taił obecnie p. Zaleski w7 
Londynie z przemówienia ks. biskupa 
Gawliny, kiedy tenże wzywał z ambo­
ny obecnego na kazaniu „prezydenta”, 
by zawrócił z błędnej drogi i umożli-

ki trwają jako protest przeciwko 100 
aresztowaniom, dokonanym przez po­
licję. Aresztowań tych dokonano głów 
nie w nocy z poniedziałku na wtorek, 
w dzielnicy robotniczej Paralelo. Trwa 
ją one w dalszym ciągu.

Jeśli chodzi o bilans ofiar, to ma 
on wynosić: 1 zabity i 22 rannych, w 
tym 1 bardzo ciężko.

Oficjahiy komunikat Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych przypisuje od­
powiedzialność za „próbę zamieszek”, 
„wpływom zagranicznymi”. Przyzna je 
jednakowoż istnienie trudności gospo­
darczych w Hiszpanii.

Delegat Ministerstwa Pracy na re­
jon Barcelony wydał zarządzenie za­
braniające pracodawcom wypłacenia 
robotnikom dniówki za okres strajku.

Jeśli chodzi zaś o tych strajkują­
cych, którzy zostali aresztowani, to 
zarządzenie to domaga się ich zwol­
nienia z pracy.

Obserw atorzy7 zagraniczni przypusz­
czają, że zajścia w Barcelonie spowo­
dują pewną czystkę na niektórych sta­
nowiskach administracyjnych w stoli­
cy Katalonii. Mówi się, że guberna­
tor tej prowincji. Baza Alegria, zo-

nie rząd gen. Franco odbył 3 nadzwy­
czajne posiedzenia Hiszpańskie Kore- 
tezy (parlament), w których posłowie 
są mianowani przez rząd, odbyły we 
wtorek sw’oje pienvsze posiedzenie w 
tym roku.

Uchwalono podwyżkę płac, ale tylko 
dla policji, nauczycieli L funkcjonariu­
szy. Jak wiadomo, na tych 3 grupach 
opiera się głównie reżim gen. Franco.

*
Groźba zamieszek w Asturii

Według niektóry ch Informacyj, rząd hisz­
pański, obawiając się wybuchu strajku 1 za­
mieszek w Asturii, miał tam wysłać oddzia­
ły wojskowe dla wzmocnienia garnizonów tej 
prowincji.

Zastrzelił przyjaciółkę, jadpc na rowerze
PERIGUEUX. — Niewytłumaczony dra­

mat rozegrał się w poniedziałek wieczorem 
na ulicy- Talleyranda w Pćrlgueux. Niejaki 
Duffour, jadąc na rowerze, podjechał do 
swojej przyjaciółki, Luizy Baron, lat 23, bę­
dącej również na rowerze. Wydobywszy z 
kieszeni rewolwer, oddal do kobiety dwa 
strzały, zabijając ją na miejscu. Dwadzie­
ścia metrów dalej, z tego samego rewolweru, 
oddał strzał do siebie. Przewieziono go do 
szpitala, gdzie stan jego uznano za bezna­
dziejny.

LONDYN. — Prokurator generalny An­
glii, Showcross oskarżył K. Straussa, obywa­
tela brytyjskiego, Czecha z pochodzenia o u- 
prawianie szpiegostwa na rzecz reżimu pra­
skiego i zażądał odebrania mu obywatelstwa 

" brytyjskiego.
BRNO. — Jlri Brotan, pierwszy sekretarz 

noselstwa czechosłowackiego w Brnie wybrał 
wolność i poprosił władze szwajcarskie o ze­
zwolenie na osiedlenie się wraz z rodziną na 
terenie Szwajcarii w charakterze uchodźcy

przeciw 180 interpe­
lacji posła kom. Bil- 
loux w sprawie skła­
du i polityki rządu. 
Tjmi samym nowy 
rząd uzyskał wotum 
ufncści.

Premier oświad­
czył, że rząd jego 
składa się wyłącznie 
z ludzi, którzy współ­
pracowali z premie­
rem Pievenem, zgod­
nie z zapowiedzią, 
jaką złożył w Zgro­
madzeniu Narodo­
wym i że interpela­
cja komunistyczna 
ma jedynić na celu 
onóźnienie podjęcia 
u bat nad ważnymi
sprawami. Na gwał-

(Foto: liecord)
Poprzedni i ob cny premier rządu francuskiego: 

p. Renć Pleven dhok p. flenri Queuille.
Łowne protesty posła Bilious i nie­
właściwe ataki, premier odpowiedział:

„Pragnę dzisiaj i w okresie wybor­
czym, który, mam nadzieję, rozpocznie 
się wkrótce, aby wszyscy republikanie 
porozumieli się z sobą, by zwalczyć 
partię nieładu i inwazji”.

Druga interpelacja, posła Quillici 
(niez), dotyczyła dymisji p. Naegele- 
na, byłego generalnego gubernatora 
Algeru. Interpolator zgodził się na 
odroczenie jej do czasu mianowania no 
wego gubernatora i rozpatrzenia tego 
zagadnienia przez rząd.

Zgromadzenie Narodowe ustaliło na­
stępnie 321 głosami przeciw 270 pod­
jęcie w czwartek debaty nad reformą 
ordynacji wyborczej, Socjaliści doma­
gali się, aby pierwszeństwo dano spra­
wom gospodarczym.

Wakacje wielkanocne Zgromadzenia 
Narodowego rozpoczną się 23. marca,

Górnicy u premiera
PARYŻ. — Pretnier Queuflle przyjmie w 

czwartek delegację Federacji Górników For- 
ce-Ouvrićre, która przedstawi mu żądania 
pracowników podziemia.

W obecności przywódców 
komunistycznych Pannequin i Legrand

Paul Pronnier podtrzyma! 
swoje pierwotne zeznania

BETHUNE. — Nowa konfrontacja Pawła 
Pronnier z p. Guilly, kierownikiem biur ko­
palnianych w Lićvtn, trwała 3 godziny. Ce­
lem jej było stwierdzenie, czy p. Guilly ode­
grał jakąkolwiek rolę xv aferze*  Grenay. Ze­
znał on, jak xrladomo, że rozmoxvy, jakie 
prowadził z Pronnierem nie miały charak­
teru politycznego, ale dotyczyły tylko spraw 
syndykalnych i pracy. Tymczasem Pronnier 
twierdzi, że poruszali także sprawy politycz­
ne. Zachodzi także kwestia odpowiedzialno­
ści moralnej p. Guilly, który wiedząc, w 
jakich kołach obraca się Pronnier, * mógł 
przeczuwać grożące niebezpieczeństwo. P. 
Guilly zapewniał, że Pronnier nie wspomniał 
mu ani sloxvem o otrzymanym rozkazie do­
konywania sabotaży oraz, że nie zdawał 
sobie sprawy, by mogła pa nim ciążyć od­
powiedzialność moralna.

Pp. Panneąuin i Legrand, członkowie Ko­
mitetu Centralnego partii komunistycznej za­
przeczali oczywiście odbyciu zebrania w Sal- 
laumines u- celu utworzenia bojówek oraz 
wydania rozkazu do wykonywania sabotaży. 
Pronnier ze swej strony podtrzymywał swoje 
pierwotne zeznania, dotyczące wezwania 
Pannequin na zebranie w Sallaumines 1 obec­
ności na nim Legranda 1 Glorieux.

Półtora miliarda dolarów odszkodowań 
za straty Żydów europejskich

domaga się rząd Izraela od Niemiec ,

Zatargi pracy w dep. Meurthe-ebMoselle
NANCY. — Odbyło się tutaj zebranie 

przedstawicieli pracodawców i syndykatów z 
dep. Meurthe-et-Moselle w związku z zatar­
giem w zagłębiu Briey. Zebranie zakończyło 
się niepowodzeniem. Wprawdzie pracodawyy 
skłaniają się do spełnienia żądań robotni­
czych, ale Ministerstwo Przemysłu odmawia, 
uważając, że przyznanie tymczasowego do­
datku 5.000 fr. może nie zgadzać się z umo­
wami zbiorowymi, będącymi obecnie w toku 
rozpatrywania.

W Mlcheville położenie uległo dalsze­
mu pogorszeniu. 3-000 robotników stalowni, 
których pracę zahamował strajk 160 odlew­
ników, zatrudnionych przy wysokich piecach, 
pracuje od poniedziałku 24 godziny tygod­
niowo.

Jak zakończy się zatarg, trudno przewi­
dzieć. Z jednej strony pracodawcy są nieu­
stępliwi na punkcie zwolnienia z pracy de­
legatów ceżetowsklch, odpowiedzialnych za 
zatrzymanie wysokich pieców, z drugiej stro­
ny C.G.T., posiadająca większość, uzależnia 
wszelkie podjęcie pracy od cofnięcia zwol­
nień.

PARYŻ. —- Rząd Izraela przekazał do 3 
mocarstw zachodnich jednobrzmiące memo­
riały xv sprawie odszkodowań, jakich doma­
ga się od Niemiec za straty poniesione przez 
żydów europejskich w czasie ostatniej 
wojny.

Memoriały podkreślają", że w łilstoril nte 
ma przykładu tak straszliwej masakry, ja­
kiej dopuścili się Niemcy na żydach europej­
skich. Jedna trzecia narodu żydoxvskiego zo­
stała wytępiona.

Izrael domaga się od Niemiec zachodnich, 
jako następcy III Rzeszy, odszkodowania w 
w)’sokości półtora miliarda dolarów , rozłożo­
nych na spłaty w ciągu kilka lat. Rząd 
Izraela podkreśla, że „Żydzi zostali zmasa­
krowani, a naród niemiecki korzysta xv dal-

szym ciągu z owoców rzezi i łupiestwa prze­
prowadzonych przez swoich wczorajszych 
przywódców”.

Przypomniawszy, że w okresie od 1939 do 
1950 roku państwo Izraela muszlo przyjąć 
około 350 tysięcy Żydów, pc chodzących z te­
rytoriów podbitych przez nazistów, memoriał 
zaznacza, że Izrael musial poczynić znaczne 
wysiłki finansowe dla przyjęcia tylu eml 
grantoxv.

Memoriał zaznacza, że ze względu na to, 
iż państwo Izraela powstało dopiero nieda­
wno, żądania w sprawie tych odszkodowań
uIl mogły być przedstawione z końcem 
ny; obecnie jednak rząd uważa się w 
wie domagania się tych odszkodowań, 
należnych narodowi żydowskiemu.

Epilog sądowy straszliwego zajścia

woj- 
pra- 
jako

Skazanie odpowiedzialnych za 
palenie się żywcem kobiety przy połogu

Gwałtowny huragan nad Francją
Dwaj mary narze utonęli Jeden zabity w Lyonie. Wielu rannych

Paryż. — Gwałtowny huragan prze­
szedł nad Francją we wtorek po po­
łudniu i w nocy z wtorku na środę, da­
jąc się we znaki szczególnie w północ­
no-zachodniej części kraju. Wicher 
dął z szybkością do 180 km na godz.

O znacznych szkodach donoszą zwłaszcza 
z Nantes, gdzie wicher uniósł dachy a 
rusztowania zawaliły się w kilku miejscach. 
W szy stkie ulice miasta są zasypane dachów ­
kami, cegłami, odłamkami kominów-. O sile 
huraganu świadczy wyrwanie drzew- z ko­
rzeniami, Pięć osób jest rannych. Ruch w 
porcie i na lotnisku został wstrzymany na 
kilka godzin. Wielki cyrk, który przygoto­
wywał się do przedstawienia, był zmuszony 
zwinąć bagaże. Huragan ten był najgwał­
towniejszy w Nantes od wielu lat.

W obw odzie Angers w icher zerwał 
druty telegraficzne, wskutek czego zostałapolitycznego. 

BUDAPESZT. — Począwszy od 13. marca . .
br. władze węgierskie wprowadziły racjono- przerwana komunikacja z około 50 gminami.
wanle mleka. Liczne statki, zaskoczone burza tia morzu,

schroniły się do portów. Statek „Espołr” Z 
Douamenez wezwał pomocy. Fale zmiotły z 
pokładu dwóch marynarzy, którzy zginęli w 
morzu.

Słup telegraficzny, wyrwany przez hura­
gan, spadł na motorówkę Auxonne — 
D i j ó n, w Fauveruey. W Beaumont, pod 
Tours, wody wezbranego strhmlenla unio­
sły wóz. Koń utonął a woźnicę uratowano.

Na skutek deszczów i opadów śnieżnych 
przerwano komunikację na szosie pod Au­
rillac. Wicher zerwał dzwonnice w wio­
skach Fiffló i Saxignó pod Le Mans. Dzie­
sięć samolotów zostało uszkodzonych na lot­
nisku w L e Mans a instalacje lotniska 
uległy spustoszeniu. Szkody oceniają na o- 
koło sto milionów' fr. Upadające drzewo 
przepołowiło dom w Alenęon. Jest kilku 
lekko rannych. Kilkumilionowe szkody wy­
rządził huragan w dep. Deux - S 6 v r e e. 
Szosę Niort — Limoges zalegały przez kilka 
godzin szczątki hangarów z lotniska w 
Niort, rozerwanych przez huragan.

Szalupa „Aldebarran” z Pasajeś

(Hiszpania), zatonęła w zatoce Biskaj 
skiej. Czterech marynarzy uratowała 
inna szalupa hiszpańska. O dziewięciu 
marynarzach brak wiadomości. Jest 
bardzo prawdopodobne, że zginęli.

Huragan zerwał w Lyonie komin, któ­
ry spadł na samochód p. Franęois Berthet, 
lat 42. Berthet zginął na miejscu. Trzy In­
ne osoby odniosły rany. W O u 11 i u s zo­
stały zerwane dwa kable linii o wysokim 
napięciu. W kilku miejscach zawaliły się 
mury. Powstało ponad 30 pożarów w komi­
nach.

W' Saint'- Etienne wicher wywró- 
clł 30-metrowy dźwig, ustawiony na placu 
Fourney ron. Kilka osób zostało raniony ch w 
Paryżu dachówkami, zrzuconymi przez 
wicher. W Cambrai (Nord), huragan 
spustoszył 5 baraków robotniczych a wiele 
innych uszkodził. 60 ludzi jest wskutek tego 
pozbawionych dachu md głową. Huragan 
ustał w środę nad ranem,

AMIENS. — Try bunał w Peronne wydał 
wyrok w sprawie strasznego dramatu, 
jaki rozegrał się w dniu 27. sierpnia 1949 r. 
w szpitalu w Pćronne, gdzie pani Liliana 
Porchas, lat 23, została śmiertelnie poparzo­
na płonącym eterem podczas połogu.

Przewieziono ją do tego szpitala z Cartl- 
gny, w dniu 27. sierpnia 1949 r., z polecenia 
dra Boiteau, który orzekł potrzebę przepro­
wadzenia trudnej operacji. Po znieczuleniu 
chorej, przywiązano ją do stołu operacyjne­
go. W tym czasie pani Geffroy, akuszerka, 
sterylizowała narzędzia chirurgiczne, używa­
jąc do tego eteru, który nagle zapalił się. 
Płomienie objęły gumową podkładkę, na któ­
rej leżała pacjentka.

Przerażona akuszerka i pielęgniarka wy­
biegły, aby wezwać pomocy. Dr Boiteau ujął 
gaśnicę, ale nie mógł jej użyć. Wówczas to 
mąż pacjentki, znajdujący się w podwórzu, 
wbiegł do pokoju operacyjnego, a widząc co 
się dzieje, odwiązał uśpioną żonę od stołu

i wyniósł ją z pokoju. Nieszczęśliwa kobieta 
zmarła wśród strasznych cierpień.

Mąż i rodzina zmarłej wystąpili w proce­
sie jako strona cywilna, domagając się od 
lekarza i akuszerki 2 milionów, 850 tys. fr. 
odszkodowania.

Sąd skazał drą Boiteau na 20 tys. franków 
grzywny a akuszerkę Lidię Geffroy na sześć 
miesięcy więzienia z odroczeniem, za nieroz- 
myślne zabójstwo.

Prócz tego oboje zostali skazani na 
zwrócenie p. Rene Porchas, mężowi ofiar), 
93.145 fr. kosztów i wypłacenie mu jako od­
szkodowania materialnego i moralnego 
600 tys. fr., a ponadto złożenie 500 tys. fr. 
dla syna ofiar)’, tytułem odszkodowania mo­
ralnego i 600 tys. fr. jako Odszkodowanie 
materialne.

Małżonkowie Havet, ojciec I matka ofiar), 
otrz)mają odszkodowanie w kwocie 150 tys. 
fr. a brat ofiary 50 tys. fr. Odpowiedzialni 
zostali także skazani na zapłacenie symbó- 
licznego franka odszkodowania dla Państwa.

Sprzedawali w Paryżu złote „ludwiki”
w ybite * w e

PARYŻ. — W stolicy Francji W)kr)*to  ol- 
brryiąiu aferę oszukańczej spekulacji złotem, 
która przyniosła oszustom niemniej jak 200 
milionów fr. w ciągu 8 miesięcy. Fachowcy 
z Banku Francji stwierdzili, że od 8 miesię­
cy sprzedaxvano w Paryżu złote „ludwlki”i 
śxvieżo wybite. Waga ich oraz metal są bez 
zarzutu ł są one zupełnie podobne do monet 
autentycznych. Mimo to służyły do oszu­
kańczej spekulacji. Spekulanci wykorzystali 
fakt, że złote monety- osiągałą cenę xvyższą 
od złota w sztabach. Prócz tego we Francji 
„ludwiki” są przeceniane. Na przykład mo-

Włoszech
nety Unii łacińskiej, tej samej wagi, są 
sprzedawane po około 3.500 fr., podczas gdy 
cena „ludwika” przekracza 4.100 fr. Każdy 
„ludwik” przynosił spekulantom około I.0Q0 
fr. zysku. Obliczając, że sprzedawali oni 
dziennie 1.060 tych monet, zysk wyniósł w 
8 miesiącach około 200 milionów fr.

Śledztwo ujawniło, że „ludwiki” przysyła­
no do Paryża z Lyonu, dokąd nadchodziły z 
Włoch, gdzie zostały wybite, śledztwo toczy 
się obecnie we Włoszech, celem odszukania 
kryjówki fałszerzy.



Źródła i składniki kultury polskiej w okresie Odrodzenia

Sprostowanie głosu p, Andrzejczaka i apel
do Kędzią by podał się do dymisji!

Głos p. Andrzejczaka, który ukazał się w Ja z mego zapatrywania uważam, że p. 
numerze 55, dnia 1 marca wymaga odpowie- Kędzia nie powinien ukrywać się pod płasz­

czem inny ch, lecz sam winien mieć odwagęw Imię zasady słuszności i sprawiedliwo­
ści.

Kategorycznie zaprzeczam jako bym pomi­
jał jakieś niedociągnięcia, niechcąco przesa­
dzone. Nie krytykowałem ani p Andrzejcza­
ka, ani Głównego Zarządu Zw. Rez. ! b. Woj. 
skowych we Francji, lecz podałem do wiado­
mości wszystkim kombatantom nietaktowne 
postępowanie p. Kędzi.

Pan Andrzejczak pieze w swoim artykule, 
jakoby stanowczo protestował przeciw twier­
dzeniu mojemu, że zawieszony został cały 
Zarząd Okręgu w obecności dwóch członków 
Zarządu Głównego.

Ja nie pisałem w ten sposób, jak p. An­
drzejczak twierdzi I nie mam zamiaru się 
tłumaczyć i uniewinniać. Stanowczo jednak 
stwierdzam, że p. Andrzejczak mija się z 
prawdą !’ wprowadza wszystkich czytelni­
ków w błąd.

Ząpiduję się p. Kędzi, dlaczego p. Kędzia 
nie dał odpowiedzi osob'scie, lecz kry je się za 
plecy p. Andrzejczaka. Czy uważa, te p. An­
drzejczak ma szerokie plecy, więc będzie się 
czym zasłonić?

do przyznania się co zrobił lub powiedział. 
Lecz jest to już ulubione postępowanie p. 
Kędzi.

Zwracam się w Imię sprawiedliwości do 
wszystkich Szanownych Delegatów, którzy 
uvli obecni na Walnym Zebraniu Okręgu Va­
lenciennes, dnia 18 lutego 1951 r., aby zabrali 
w tej sprawie głos 1 dali świadectwo praw­
dzie. Przede wszystkim zwracam się do kole­
gi Chmury jako długoletniego prezesa Okrę­
gu Valenciennes, aby zabrał glos w tej spra­
wie.

Zaznaczam, że nie będę zabierał głosu po 
raz trzeci z powodu złego s*anu  zdrowia ! 
ponieważ jestem już w starszym wieku.

Się moje życzenia dla generalnego sekre­
tarza p. Andrzejczaka, a panu Kędzi Fran­
ciszkowi radzę z całego serca, aby się podał 
natychmiast do dymisji. A wówczas w na­
szej szlachetnej organizacji kombatanckiej 
zapanuje równofć, jedność 1 sprawiedliwość.

W tej nadziei żegnam p. Kędzię.
Z poważaniem

DĘBSKI Franciszek

Odwiedziny włoskie w Londynie
De Gasperi I Sforza spotykają slą z przyjaznymi nastrojami

LONDYN. — Cała prasa poświęca bardzo 
życzliwe 1 przyjazne artykuły trzydniowym 
odwieiŁinom Premiera de Gasperi 1 ministra 
Sforzy;

Nie ulega żadnej wątpliwości, że Rząd 
Brytyjski zapewni swoich gości, iż 18 lelka 
Brytania stoi na stanowisku przv decyzji mo­
carstw demokratycznych z r. 1948 przyzna­
nia Triestu Włochom 1 te zaleci Wiochom 
bezpośrednie porozumienie się z Jugosławią.

"Jedyną przeszkodą ną drodze do realizacji 
wspomnianej decyzji jest opór Sowietów 
przeciwko zmianie traktatu pokojowego z 
Włochami.

ponadto Rząd J. K. Mości rozumie konlecz- 
noici udzielenia Wiochom najdalej idącego 
ooparcla w rozwiązaniu ich trudności ludno­
ściowych. Sprowadzenie 10900 ro­
botników włoskIęh do pracy w 
kopalniach brytyjskich jest 
tylko kropklą w mor?u, wobec 
dwóch milionów bezrobotnych 
we Włoszech. Jstpieje jednak nadzie­
ja udzielenia przemysłowi włoskiemu znacz­
nych zamówień zbrojeniowych, oraz ściąga 
nla do An gil dalszych tysięcy robotników 
włoskich, dla zapewnienia luk w przemyśle

Piękna manifestacja naukowa w Instytucie Słowiańskim w Paryżu
I Korespondencja w!esne „Narodowca”)

Paryż, w marcu
Instytut Nauk Słowiańskich w Paryżu 

przy ulicy7 Michelet 9, pod kierownictwem 
powszechnie cenionego prof. Mazon, zgoto­
wał dla Polaków pierwszćrzęłną ucztę du­
chową. W chwili obecnej gdy cały szereg 
prac naukow*y*ch,  albo dyrygowanych z gó­
ry’, albo przerwanych z powodu niemożności 
wykonywania ich w warunkach normalnych, 
każdy przejaw dotyczący życia polskiego 
bowiem jest wydarzeniem niecodziennym l 
jako takie godnym miana uczty duchowej.

W roku bieżącym Instytut Nauk Słowiań­
skich zaprosił znanego uczonego belgijskie- 
wytrawnego badacza kultury polskiej, do : 
dzielenia się wynikami swoich prac. Wybitny 
ten uczony prof. Claude Backvts jest osobi­
stością znaną. To też na zaproszenia rozesłik 
ne przez Instytut, odpowiedziano tłumnie, al­
bowiem mimo trosk codziennych tycia emi­
gracyjnego, każdy z zainteresowaniem ocze­
kuje nowyęh wyplków prac uczonego, tym- 
bardziej. że fest nim cdzoziemiec. który po­
kochawszy Polskę, pozostał Jej wierny i bez 
wytchnienia pracuje nad pogłębieniem wie­
dzy o Niej.

Przy zapełnionej sali wykładowej Instytu­
tu, zagaił prof. Mazon, który przedstawtł- 
uczonego Belga oraz jego prace nad bada­
niem kultury polskiej, poczym udzielił głosu 
uczonemu.

■ Profesor Backvls w dłuższym wstępie wy- i 
.iaśntł słuchaczom powody wyboru tematu 
konferencji, którą rozłożył na cztery xvykła-

1 dy, oraz metody swych prac nad badaniami
• dziejów polskich. Uczony powoływał się ną 

kich, pod dowództwem admirała włoskiego,: źródła, które służą mu do jego prac, kry-
które się odbywają w tej chwili, też m»ją * ty kowal je, starając się ? właściwą mu su-
swoje znaczenie. mennościa dojść do Brawdfr*  rzeczywistej po

Wleltó Brytania zgodna Jest z Wiochami ^"ueetHa u-szelklegó balastu upiększające.
w przywiązywaniu ulgi do widzenia Grecji go wydarzenia hlstorrczue, czy to w opi- 
i Turcji de paktu At&ntycklego, rgledn.e • ^^erw"
do projektu uzupełnienia tego paktu cymS i , - - o tńalezienle
w rodzaju specjalnego paktu śródziemne- * ’ — uc,cpeffo"
morskiego, (którj by miał m. in. zabezpieczyć ( 1 * ' - *-  - •
źródła naftowe na Środkowym Wschodzie,, Okres Odrodzenia w Polsce
zagrotone wypadkami w Persji). Wielka okre5OT odrodzenia (renesansu) nazywa-
Brylamapragmeronmetwhowtewb A- gk^. ktdry n„tt!rU po 4rednlowle-
frjce U.oe.Jej l_.r*tre.  . Lib.. .... dr czu, n(a og„s Odrodzenia we wszjstklchi 
dla rozwoju tych krajów pożądany element przypadają wy darzenia, które przy,
kolomstow włoskich. Admtostracja brytyj.. * • - 'powszechnego oświecenia
ska potrwa tam jednak tylko do ostateczne-, ( - -w<1^ , „ y • ................
go przesadzenia Ich losu przez O.N.Z Ucz dlled71nach. rEua! laMj „!ejako nodwalL | 
przyszłe rządy arabskie względnie ab.syn. । ny po<1 ustr6j 16tniejacT „becnle. Okres Od

rodzenia słynie w całym świecie jako okres, Isjde będą niewątpliwie musiąły się liczyć »

Małe sensacje 
z wielkiego świata

stulecia zaroiło się na uerelnfach włoskich I która w Polsce była bardzo wysoko rorwl- 
od Polaków, głównie w Padwie I Bolonii, nięta, wykazuje tylko rzeczy złe, pomijając 
Wzorj’, przywiezione i Włoch, spowodowały dobre strony zagadnienia.
w Polsce, u’śród wyższych sfer, rozwój Indy-! 
widualizmu, narzuciły styl by towania we j 
wszystkich dziedzinach. 5"—** — **

, Niepodobna w krótkim artykule erzedsta- 
źycie na dworach wić szczegółowy niezmiernie ciekawe i wni- 

arystokracjl nabrało rozmachu, stało się wy- kliwe wyniki prac uczonego belgijskiego. W 
rafinowanym, chęć użycia stawała się pow- niniejszym sprawozdaniu pokusiliśmy się o 
szechna. Ten stan rzeczy osiągnął najwyt- podanie najgłówniejszych myśli przewodnich 
sze nasilenie za panowania Zygmunta Sta-1 wy kładu. Niemniej są one bardzo ciekawe, 
rego. 1 1 nie należy wątpić, że prace doczekają się

Uczony powołuje się na jednego z poetów wydania książkowego, które wzbogaci wy-j 
polskich, który mówi o wydeptanej drodze bitnie wiedzę o kulturze i obyczajach w Pol- ■
do Włoch. próbuje porównywać niebo włos­
kie z polskim, widzi tylko to co piękne, mi­
mo, że Wiochy były wówczas zdemoralizo-
wane, te przeżywały głęboki kryzys te tyl-

see.
J. Urban

Dalsi© wykłady obejmą następujące te- ;
ko Rzeczvnospolita Wenecka na półwyspie maty: .Szczególne wartości cywilizacji w o-;
Apenińskim, przedstawiała jeszcze resztki kresie Odrodzenia’, „Kryzys ostatnich 30

। lat XVI wieku” i „Formy i walory barokowe ' 
w poezji polskiej w XMI stuleciu”.

ładu społecznego.
Uczony belgijski stwierdza, że Polacy In­

stynktownie nie przy jęli w'zorow rozkładu 
włoskiego a rachowali to. co bvło wartoś­
ciowe dla krltury. Niemnie! polski huma­
nizm wraz z jego indywidualizmem doprowa­
dził do przesilenia, które później spowodowa­
ło nawrót do katolicyzmu.

Jałt formowała sie 
dusza szlachcica polskiego

Nie ulega wątpliw7oścl, te obyczaje stoso-

g Pojedynek we Włoszech został zaka­
zany. Dwaj posłowie włoscy, by dotrzy­
mać układu postanowili wykorzystać na 
pojedynek budynek parlamentu, gdzie po­
licja nie ma prawa wstępu. Niestety — 
przewodniczący tej czcigodnej instytucji 
oświadczył, iż okna parlamentu są zbyt 
drogie na obecne ciężkie czasy i rozwiał 
w ten sposób ostatnią deskę ratunku d’a 
„nieustępliwi ch honorowych przeciwni­
ków”.

g By Uczyć głośno od jednego do mi­
liona trzebaby ckoło 2 miesięcy, do bilo. 
na 12 lat, dni, 5 godzin i 20 minut 1 to bez 
żadnej przerwy.

g Archeolog angielski E. J. Sawyer od­
krył w górach Południowej Afryki grotę 
w której mieszkali ludzie przed 60.000 lat. 
Jak można sądzić ze znalezionych w gro­
cie kamiennych narzędzi ludzie ci odzna­
czali się bardzo wysokim wzrostem 1 nie­
zwykłą silą.

Armie chińskie wycofują się
na wszystkich frontach Korei

Wojska ONZ 10 km
TOKIO. — Komunikat kwatery głównej

od 3IL równoleżnika
wane na dworach arystokratów poctęłt prze ,
nikać do sfer niższych a więc do szlachty Arthura podał do wiadomości w środę,
i mieszczaństwa. Tu atoli zaczęło wy stępo- że a”mie chińskie wycofują się w środkowej 
w&ć niezmiernie ciekawe zjawisko. Kultura Korei, jak również na innych odcinkach 

frontu, zostawiając jedynie nieznaczne punk­
ty oporu. Wojska O.N»Z. ścigają uciekająceprzyniesiona ® Włoch zetknęła się ze świa­

topoglądem staropogańsklm, dość powsze^h*  
n'in wówczas w szerokich masach. Polor 
chrystiąnizmu bvł dość powierzchowny. We­
wnątrz tkwiły głęboko jeszcze zasady stoi­
cy $mu. Uczony wskazuje na Kochanowskie­
go. który przecież eternal wiedzę na Zacho-

dywizje chińskie i pótnocno-koreańtikle. Od-

chester” na czele bombardował)’ we wtorek 
różne cele na długości £00 km wschodniego 
wybrzeża Korei. Okręty alianckie atakowały 
między Innymi urządzenia portowe w Chong*  
dżin, Songdżin i Wonsan oraz wspierały 
działania lądowe w, rejonie Chumundżin,

działy południc wo-koreańskle doszły na 10 
km od 38. równoleżnika we wschodniej czę-

dzie a mimo to w jego pismach spotyka ęię V . ,
jeszcze staropogańskie poglądy na morał-. dmowo-koreańsklej.

ści Korei, zajmując miasto Soksa.
Na odcinku Seulu komuniści stawiają o- , 

pór na południe 1 na wschód od stolicy polu-

Transporty komunistyczne z Mandżurii
ku 38. równoleżnikowi

TOKIO. — Lotnicy alianccy donieśli 18
Wycofujące się wojska komunistyczne zo- marca br., te pomimo wycofywania sle od-

,_K m ,,ucnom owiana =™uta uuuttna stav 2a 6ob» pułapki, pola minowe działów chińskich I półnoeno-koreańskleh na 
przv1niować »asadv kulturv"*  staro-ułoskiej orar pozorowane punkty oporu, byle tylko całym froncie walki, na drogach pomiędzy Przyjmować zasaay Kuuury siaro w rośniej nDÓŹnu aajfirv nnsten 8. umiti _ .

ność.
Takim duchem owianą szlachtą poczęła

w okresie Odrodzenia. Powołując się znowu 
na Kochanowskiego, na jego wizerunek czło­
wieka, pragnącego przejść do potomności, 
uczony dowodzi, te do surowych dotychczas 
obyczajów szlachty zaczęło się wkradać roz-

opóźnić dalszy postęp 8. ąrmti Mandżurią i Seulem, Pyongyang-, Hamhung-

.. . pasanie. Jako jedyną możliwość przejścia do
w sty s k e jej potomności uważano wyprawianie burd, u-

rząd ranie skandali, które powoli z życia pry­
watnego przeszły do życia publicznego. Na

zobowiązaniami, jakie przejmą od Anglików. w żyli : pracowali wielcy reforma-

Amerykanie używają bomb 
kierowanych falami radiowymi

TOKIO. — Kwatera alianckich sił lotni­
czych na Dalekim Wschodzie podała do wia­
domości we wtorek, że od sierpnia ub. r. uży ­
wane są na Korei bomby typu „Tarzan”, któ-

< Wonsan panuje ożywiony ruch transportów 
wojskowych. Liczne konwoje komunistycz­
ne prtew ożą zaopatrzenie i tywność dla wal­
czących oddziałów poniżej 38. równoleżnika.

Równocześnie znajduje się w Londynie de­
legacja „sejmu"’ jugosłowiańskiego pod prze-

topzy.
łładąnlom tego okresu w Polsce poświęcił

dworach szlacheckich poczęto naśladow ać ,, - - - , ,
wielkich w ich tobie tycia; nastąpił potem klerówąne są przy pomocy fal radiowych- 
okres „złotej wolności” 1 rozrost własności ^°,mby długości 7 metrów I ważące 6 ton

L LltiłWtin MA wem Al 1 ^l-n śnzintM

wodnictwem p. Mosz® pijade. Odwiedziny te się prof. Backvis w ostatnich czasach i dzie- 
jednak nie pozostąją w zw iązku ł bytnością । H się obecnie wynikami tych prac ze słucha- 
gości włoskich- P. Pijąde ) jego przy jaciele . czarni w Insty tucie Nauk Slowiąńskięh.
?e zgromadzenia narodowego są gośćmi par- Uczony belgijski podzielił okres Odrodzę 
lam-ńtu brytyjskiego. F, Pijade zresztą nie . polskiego na cztery etapy: Pierwszy do

tutejszym spowodowanych częściową mobili UWażą obecnej chwili za wskazaną do roz. I rOfcu 1587 nazwał prahistorią polskiego hu- 
zaeją. . mów*  w sprawie Triestu; wyraża jednak ną- j mąnizmy. Drugi okres nązwrał okresem zdo-

Wspólne manewry morskie dzięję, że „w swoim czasie’' dojdzie do poro, 
anglo-włoekle u a wodach grer- zumienia włosko-jugosłowiańskiego. r-

Manewry francusko-włoskie
na Morzu śródziemnym

byw czyni dla kultury, trzeci nazwał huma­
nizmem szlacheckim, to jest okres w któ­
rym powstała kultura szlachecka i wreszcie 
okres ostatni,- który nazwał kryzysem sumie 
nla, poprzedzający m kry zys reżimu.

ziemskiej.
Sejm i^dnomyJny

Dłuższą chwilę poświęcił uczony w swo­
im wykładzie sprawom państwowym, na któ 
re niewątpliwie miały poważne wpłjmy po­
wiewy OJrodzenią. Pierwszym aktem wpły­
wów Odrodzenia było, urzędowe nazwanie 
Państwa Polskiego Rzecząpospolitą w roku 
1512.

Drugim niezmiernie ciekawym zjawiskiem

skierowane były z wielką skutecznością prze-
ciwko ważnym celom strategicznym, jak np. 
wielkie mosty kolejowe o masywnej budo­
wie.

35 tysięcy strat komunistycznych 
w 6 dniach walk

Tokio, — Rzecznik 3. armii oświad­
czył 13. marca br.. że armie chińskie

Wysłanie 4 dywizyj U.S.A. 4o Europy 
zatwierdziły jednomyślnie 2 Komisje Senatu

WASZYNGTON. —- Dwie Komisje Spraw 
Zagranicznych i Wojskowu zatwierdziły 18. 
marca br. jednomyślnie wysłanie dodatke 
wych czterech dywizyj amerykańskich do 
Europy zachodniej. 13 głosami przeciwko 11 
połączone Komisje odrzuciły wniosek sens 
tora W. Fulbrigta, domagającego się wcześ 

. niejszego zatwierdzenia przez Kongres pla- 
I nów wysyłki dalszywh kontyngentów wojsko­
wych poza granice U.S.A.

Delegaci ceżetowscy ukarani
Założeniem uczonego było udzielenie od-

RZTM. — Na Morzu Śródziemnym odb<- działania wielkich jednostek morskich za 
wają się ćwiczenia floty francuskiej przyjaźnionych narodów.
1 włoskiej. Manewry te zakończą się 15. mar­
ca br, ćwiczeniami kieruje kontradmirał • 
włoski, Fecori Giraldl, dowódca pierwszej 
włoskiej dywizji torpedowców, Kontradmi­
rał Le Hagre, dowódca francuskiej grupy*  o- 
krętów, przeznaczonych do walki z łodziami 
podwodnymi, uczestniczy w tyćh manewrach.

•Jeśli chodzi o jednostki morskie, to ze 
strony Francji bierze udział w ćwiczeniach 
8 okrętów konwojowych, trzy łodzie podwod­
ne oraz eskadra wodnopłatowców. Ze stro­
ny włoskiej jest obecnych 8 okrętów wojen­
nych o różny m tonażu.

ćwiczenia powyższe są częścią planu wy­
szkoleniowego państw, związanych paktem 
atlantyckim.

Niedawno odbywały się na wodach Morza i 
Śródziemnego wielkie manewry floty brytyj- | 
sklej, amerykańskiej, francuskiej i holender-I 
sklej, w czasie których kierownictwo ćwi­
czeń zajmowało się wypróbowaniem współ- ;

Gen. Eisenhower gościem prez. Auriola

750 tys. dzieci w szkołach zakonnych Wioch
RZT3L —- Według ostatnich dany ch sta-

♦ystycznych we Włoszech uczęszcza do przed 
szkoli 1 szkół początkowych, prowadzonych 
nrzez zakonnice przeszło 610.000 dzieci. Szko 
ły, prowadzone przez zakonnice znajdują sję 
przew ażnie w dużych miastach. Jeżeli do tej 
liczby doda się uczniów7 stkół średnich, to 
razem przeszło 750.000 dzieci 1 młodzieży u- 
częszcza do szkół prowadzonych przez

(roto: Record)
General Eisenhower wraz z małżonką był w 
tych dniach gościem, prezydenta Auriola na 
obiedzie. — Na zdjęciu: goście przybywają . 

do Pałącu Elizejskiego.

pouietjzi, czy społeczeństwo polskie dało coś 
kulturze powszechnej, pzy brało udział w o- 
gólnym postępie, charakteryzującym okres 
Odrodzenia i w jakim działo się to stopniu.

Odpowiedzi uczonego są bardzo ciekawe 
i niewątpliwie zainteresują nie tylko uczo­
nych ale także szerokie rzesze Polaków, gdyż 
głosi je cudzoziemiec, ale przyjaciel wjpró- 
bowanv, będący «ednocześnle badaczem bar­
dzo pkrupulato' m i ścisłym w wypowiadaniu 
swych sądów.
Kultura staro-wleska wżerem w Polsce

W okresie Odrodzenia wyższe warstwy 
polskiego społeczeństwa hołdowały wzorom 
kultury tak zwąnej Ualo-antyczncj, czyli 
staro-rzymskiej. początkach szesnastego

była instytucją Sejmu, którego postanowię- j póhiocno-koreańskie miały W ciągu .mioFiinhomlAnm
nla były ważne tylko wtedy, gdy zostały pod- j wtorku ponad 3 tv«iace zabitych i ran Ł“ UnlCrUCn0ini0ll'8 P-PCOW SI3I0WH! 
jęto jednomyślnie, co nazwał uczony formą nwli ^.ami vrJL- BRIEY. - Przed sądem Briey stai
pąrlarpentaryzmu drogą perswazji.

System ten miał niewątpliwie dobre stro­
ny, jeżeli chodzi o samo założenie, albowiem 
wnioskodawca, ubiegający się o przeprowa­
dzenie swego wniosku musiał przekonać 
Sejm, by uzyskać jednomyślność, czyli in­
nymi słowy musiał tak przygotować swój

nych. W .ciągu zaś 6-dniowych A7alk — Przed sądem Briey stanęli
delegaci ceżetowscy, odpowiedzialni za unie-w wxmiku ofensxwv alianrkmi stratv oeie6‘łLI eezewwscy, odpowiedziami za unie- w w/yniKu orenc .^v duancKiej straty rachomienie dwóch W)8Okich pieców staiow- 

komunistyczne obliczane są na 35 ty- ni Micheviiie, w vuierupt, w dniu 28. stycz 
sięcy w zabitych, rannych oraz zagi- nia b.r. oraz oskarżeni o przeszkodzenie wol- 
iiioiivch noścl pracy. Siedmiu oskarżonych ma 20 do

30 lat. Sąd wydał następujący wyrok: Vas­
quez., sekretarz G.G.T. w Micheviiie i Aleri-

wn’esek l projekt, żeby mógł on przejść jedno RnmhlirflnWźimA Wtrhnrfnirh WVhf7P7V KfifPI1 tier> zostali skazani na rok więzieniami 5 laf mjślnie. Ale praktjka wykazała, cc innego. : DOfflU* U^WdlHę W|fGrZeZ)f AOICI cakizu pobyto; Cwaj innł oskar:-«? gbstoH
TOKIO. — Jednostki floty wojennej wojsk skazani na 6 mler.ęcy więzienia każdy, » 

O.N.Z. z krążownikiem amerykańskim .-Man- trzech uh olnlono.

za­
konników czy też zakonnice.

Pod znakiem walki o wolność!
Z Monachium piszą nam :
W dniu 3. marca br. odbyło się w Mona­

chium Walne Zgromadzenie Związku IVoInej 
Prasy Europy środkowej j wschodniej, 
państw bałtyckich i bałkańsldch u7 Niem­
czech. Związek Wolnej Prasy reprezentuje 
28 wydawnictw różnojęzycznych 11 narodo­
wości.

Prezesem wybrano ponownie p. Stanisła­
wą Mośclńskiego (82 proc, głosów7, przeciw 
głosowali przedstawiciele grupy ukraińskiej, 
wstrzymali się od głosowania Białorusini). 
Do Prezydium zostali ponownie wybrani: Va- 
stie Dumitrescu (Rumun), Johannes Podak 
(Estończyk), dr. Zoltan Makra (Węgier), 
inż. Nikolai Odincov (Rosjanin). Do Komi­
sji Rewizyjnej powołano: pp. Stankiewicz 
(Jugosłowianin), dr. Herb (Wgier), J. Pe- 
kielski (Czech). Pod koniec zebrania uchwa­
lono szereg w niosków m.in. w sprawie krzy.

Doprowadziłą do niezwykłego rozwoju sztu­
ki krasomówczej, demagogii i cierpkich kry­
tyk.

Mówiąc o życiu religijnym, uczony stwier­
dził. że wobec dopuszczenia wszystkich wyz­
nań w Polsce, w pierwszych okresach ruchy 
reformatorskie, a głównie kalwirdstyczny, 
nieco przystosowany do obyczajów polskich, 
miały pew ne powodzenie, z czasem Jednak 
wygasły7.

O samych wierzeniach ną ziemiach pols­
kich, uczony powiada, że wszelkiego rodzaju 
przepowiednie cieszyły się wielką popular­
nością, podobnie jak różnego rodzaju domo­
rośli moraliści i moralizatorzy.

Kończąc zapowiedzią następnych wyiełą- 
dów. profesor stwierdził, te zwy kle kryty ka.

Nowi agenci Kremlu reorganizują bezpiekę
i armię w Czechosłowacji

Londyn. — Brytyjski korespondent 
„Daily Telegraph” doniósł we wtorek, 
że do Pragi *»rzybyło  dwóch nowych 
sowieckich generałów, którzy mają 
wprowadzić w życie dalsze plany Po- 
litbiura kremlowskiego. Nowymi wy-

Sowieckie bazy morskie na Bałtyku

Izba 6min odrzuciła dwa wnioski 
konserwatystów

LONDYN. — I?ba Gmin odrzuciła we
ntorek 299 głosami przeciwko 291 wniosek 
konserwatystów, potępiający rząd za jego 
politykę w zakresie hodowli drobiu w Gambii 
w Afryce. W czasie głosowania drugiego 
wniosku na temat polityki samorządowej. 
rzą4 wyszedł zwycięsko większością 15 gło­
sów.

Płk Sidle łącznikiem 
pomiędzy Eisenhowerem i rządami 

państw atlantyckich
PART?. — Kwatera SHAPE, podała do

wiadomości 13. marca br-, że utworzono no­
we stanowisko, łącznika pomiędzy generałem 
Eisenhowerem 1 rządami państw atlantyc­
kich. Na stanowisko to mianowany został 
płk A. Drexel Bidlę

1 wdy wyrządzanej b. więźniom politycznym 
przez niewykonywanie ustawy o odszkodowa­
niach.

Całodzienne, stojące na wysekim poziomie 
f. pełne powagi obrady, były dowodem, że 
Związek Wolnej Prasy jest silną organizacją, 
rozumiejącą dobrze swoje zadania zawodo­
we l stoi w pierwszym szeregu walki z zą- 
Mamaniem propagandy komunisty cznej, pro­
wadząc akcję uświadamiającą nie tylko 
wśród swoich narodów, ale także Informując 
o prawdzie na Wschodzie, opinię publiczną 
Wolnego Świata,

Frankfurt. — Uchodźcy polityczni, 
przybywający z Estonii na Zachód po­
przez Szwecję zeznają zgodnie, że wy­
brzeża Estonii zostały zamienione w 
łańcuch baz morskich ze szczególnym 
uwzględnienienS baz dla łodzi podwod­
nych, które mają działać na. wodach 
Bałtyku.

Uchodźcy z innych państw bałtyc­
kich podkreślają, że większość prac, 
prowadzonych na różnych wybrzeżach 
Bałtyku została wykończona w 1950 
roku.

Talin i Paldiski uważane są za naj­
większe bazy morskie -Rosji, przekra­
czające swym znaczeniem Leningrad. 
Bazy w Tajinie i Paldiskach mogą kon

trolować xA'szclkie ruchy w Zatoce Fiń­
skiej, która prowadzi do Leningradu.

Paldiski są ośrodkiem bas dla lodzi 
podwodnych. W mieście tym ustano­
wiona została, kwatera główna grupy 
operacyjnej Czerwonej Floty.

Łodzie podwodne w Paldiskach są 
ukryte w wielkich podziemnych schro­
nach j tunelach. Warsztaty napraw- 
kowe, elektrownie oraz koszary dla 
marynarzy zostały zbudewan^ poniżej 
portu w skałach lub w podziemiach.

Port Talin, według doniesień uchodź 
ców bałtyckich-, jest wielką bazą zao­
patrzenia oraz punktem, gdzie doko­
nywane są w7szelkie naprawy okrętów7 
wojennych oraz dział morskich.

słannikainj sowieckimi są generałowie: 
Petsikow- i Ivanowic, którzy są specja­
listami od spraw tajnej policji. Gene­
rałowie Petsikow i Ivanowic przebyli 
w towarzystwie licznych swoich za­
stępców i doradców, oraz dołączyli do 
innyęh agentów- kremłowskich, którzy 
zamieszkują w pobliżu miasta Jachy- 
mowo. Szefem wysłanników Moskwy 
w*  Czechosłowacji jest marszałek Ko­
niew7.

Korespondent bryty-jski wskazuje, 
że przybycie nowych specjalistów cd 
spraw bezpieki jest zapowiedzią reor­
ganizacji tajnej policji w Czechosło­
wacji, oraz może oznaczać przygoto 
wywanie nowych wielkich procesów7 po 
litycznych, jakie planuje reżim Gott- 
walda.

Nie brak oznak, że Moskwa położyła 
obecnie nacisk na zupełne podporząd­
kowanie sobie armii czechosłowackiej, 
z której Cepicka usunął znaczną ilość 
dawniejszych generałów, oraz tych 
wszystkich wyższych oficerów^ czecho­
słowackich, którży służyli, w czasie 
wojny światowej w7 armiach alianckich 
na Zachodzie.

92) <Cląg dalszy ।
Sułkowski słuchał z niedowierza-i 

nieni. '
— Król ci to mówił"
— Król, i. z. taką obawą, aby go 

kto nie podsłuchał, jak gdyby był nie 
królem, ale niewolnikiem,

— Jest nim i na wieki zostanie — 
westchnął Sułkowski-

Zamyślił się hrabia.
— Bóg zapłać — odparł po przestań 

ku krótkim. — Zażyłeś biedy dla mnie, 
a raczej dla króla. Czym ći mogę od­
wdzięczyć?

— Tym jednymi, abyś hrabia spełnił 
wolę króla jeszcze dzisiejszej nocy.

Skłonił się- Hrabia stał zamyślony, 
jak przykuty do miejsca.

Za Fróhlicliem zamykały $i$ drzwi 
i stary bił się już po śniegu do swoich 
sanek, a Sułkowski stał oparty o stół, 
nie dobrze wiedząc, co ma począć.

Znał już dosyć Briihla, ażeby wie­
dzieć, że z rady należało korzystać.

Nazajutrz król powracał ze mszy ran 
nej, gdy mu O. Guarini zaszedł drogę, 
dopytując o zdrowie. Na to zwykle 
N. Pan^odpowiadał czymś takim, co po 
średniczyło między chrząknięciem, u*  
miechem a czkawką. Twarz zresztą do­
stojnego p^na nailepsze dawała świa­
dectwo, iż chorym być nie mógł. Odzie­

dziczył w części siłę i zdrowie po oj­
cu, a" że ich mniej nadużywał, służyły 
mu wybornie.

O. Guarini razem z innymi prowa­
dził N. Pana na pokoje.

Król kilka razy spojrzał nań badaw^ 
ęzo, jakby chciał się czegoś dowiedzieć 
z twarzy, wreszcie rzeki lakonicznie:

— Mróz....
— Ja to najlepiej czuję, bom Włoch 

— rzeki Guarini — ale choć tak zim*  
no. N. Panie — szepnął cicho —- są 
ludzie, co się nie lękają podróży’. 
Pewien hrabia, którego imienia 
nie chcę wymówić, bo miał nieszczęś­
cie popaść w7 niełaskę... wrybrał się, sły- 
szsJnocą, nie wiadomo dokąd...

Król, jakby nie słyszał, nie odpowie­
dział nic.

Na pokojach oczekiwał Briih! z pa­
pierami, ale zmieszany i kwaśny.

August zbliżył się do niego szybko.
Biiihl!’ te papiery; co wczoraj, 

-kończyć trzeba.
— Już wszystko skończone — od- 

uarł minister z westchnieniem.
— Hm! co? — spytał August, u- 

dając zdziwionego.
— Winowajcy już nie ma. Najjaś­

niejszy Panie. Musiał się czuć do grs®*  
chu: nocą uciekł do Polski.

Król rei™ w s*ół  uderzył i okazał 
twarz zdumioną bardzo

J ó z e!

Ignacy

Krassen skl
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— Jestem pewny zdrady — dodał 
minister, niespokojnie się kręcąc. — 
znać, że na dworze ma jeszcze zwolen­
ników i przyjaciół; lecz prędzej, póź­
niej wszystko się odkryje.

Zamiast odpowiedzi, August stojącą 
ogromną tabakierę porcelanową o- 
tworzył i podsunął ją ministrowi, nic 
nie mówiąc.

Briihl z ukłonem dotknął końcami 
palców tabaki.

— Polować się będzie koło Tauben- 
hsim — odezwał się król. — Niech za­
raz ekwipaże przysposabiają.

I poszedł do okna.

Bnih! zwyciężył, nie miał jednak tej 
pociechy, ażeby nieprzyjaciela się po­
zbył na zawsze; musiał przez długie Ja- 

i ta lękać się zawsze odwetu, o który 
i wszakże Sułkowski się nie pokusił. Ob- 
’ jąw*szv  dobra po kró’u Leszczyńskim 
w Polsce, mając znaczne majętności,

Powieść 
z czasów 

saskicb

dorobiwszy się u dworu wiedeńskiego 
tytułu księcia, bawił najwięcej w- Wie­
dniu i nie próbował przypominać się 
Augustów*!,  nad którym Briihl od tej 
chwili rozciągał już najtroskliwszą o- 
piekę.

Opowiadanie nasze jest wstępem do 
życia Briihla, który aż do śmierci Au­
gusta III władał Saksonią i Polską, po­
trafił się przerobić na polskiego szlach 
cica i odegprał, wedle słów własnych, je­
dną z najciekawszych ról ulubieńca, 
któremu szczęście służyło do zgonu. 
Szkoda by było ten ciekawy dramat 
psuć opowiadaniem jego treści. Briihl 
jest postacią historyczną, zarazem i 
ty^pem swej epoki nadzwyczaj wybit­
nym: w Briihlu maluje się cały August 
III, jak w zwierciadle.

Moglibyśmy zakończyć ten epizod, 
nie dodając doń nic więcej, gdyby nam 
tradycja nie pozostawiła jednej cieka- 

j w*ei  sceny, która do naszego opowiada*  
! nia jako epilog należy.

W r. 1756, w czasie wojny z Prusa­
mi, gdy Briihl na szczycie swej potęgi, 
zostawiając wt szponach zwycięzcy ca­
łe mienie, pałace, galerię, bibliotekę, 
zbiory, uchodzić musiał do Polski w*raz  
Augustem późną już jesienią, dwor­
skie ekwipaże z powodu złej drogi na 
Śląsku i niedostatku koni na kilka ta­
borów rozbite zostały. Król znajdował 
się w najpierwszym z nich, minister je­
go wypadkiem znalazł się w7 ostatnim. 
Obawę miał wielką, aby się nie dostał 
w ręce króla pruskiego, który’ go nie­
nawidził. Pragnął koniecznie doścignąć 
króla i, przy nim bezpieczniejszym się 
czując, dalszą podróż odbywać.

Wszystko się jednak jak najnieszczę 
śliwiej składało: padały konie, łama­
ły się koła i pośpiech stawał się nie­
możliwym. Jesienne deszcze popsuły 
drogi tak, że dwa razy większa nad 
zwykłą ilość koni nie starczyła do po­
wozów. Minister, rad nie rad, musiał 
ścierpieć, co mu było przeznaczonym, 
i ulec losowi swemu. Jechał pod wraże­
niem wypadków, o jakich już był u- 
wiadcmiony, milionów’® i niczym nie- 
nagrodzone ponićsłsry7 straty, jako vy**  
emaniec wraz z królem chroniąc się do 
Polski, w której absolutne rozporzą­
dzanie się nie było możliw-ym, jak w 
Saksonii. Zręczność Briihla i tu na

wiele niedogodności umiała znaleźć le­
karstwo, lecz szło trudniej i mozolnie. 
Nie dziw też, iż dawny losu ulubieniec 
chmurny był, przelękły niemal i znie­
cierpliwiony. W krótkim przeciągu 
czasu piękna twarz jego nad miarę po­
starzała. Miał chwile roztargnienia, w 
których niedobrze rozumiał, co, doń 
mówiono.

Wieczór nadchodził, deszcz lał jak z. 
wiadra, konie się ledwie wlokły, gdy 
jedno z mah eh śląskich miasteczek 
pokazało się zza szarej opony dżdży 
stej, z wieżyczką kościoła i oświecony 
mi domami. Briihl spodziewał się tu 
znaleźć króla, gdy przed pocztą oznaj 
miono mu, że król o trzy mile dalej nó7 
cował; że koni niepodobieństwo byłe 
dostać, a służba nakłaniała, by dla nie 
godziwej słoty na nocleg w mieście po­
zostać. Chciał BriibJ słać za końmi, o- 
biecując sowitą zapłatę: lecz wszystko 
było próżnym: do rana koni dostać 
nikt się za nic nie obowiązywał. l‘rze- 
ba więc było szukać gospody w mia­
steczku, które tylko jedną miało. Do­
syć liczna służba, towarzysząca już 
naówczas tytułem hrabiowskim za­
szczyconemu ministrowi, rozbiegła się 
szukać stosownego mieszkania.
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Dzieci w więzieniach sowieckich i koloniach poprawczych List Ameryki

Meludzkle podstawy sowieckiego ustawo­
dawstwa karnego przejawiają się najdobit­
niej w postępowaniu sądowym I wymiarze 
kary w stosunku do kobiet, nieletnich I dzie­
ci. Tak potwornych postanowień nic znaj*  
dziemy w kodeksach karnych żadnego z cy- 
wlUzowanych narodów doby obecnej.

Pisaliśmy już na tym miejscu o obozach 
koncentracyjnych l więzieniach dla doro­
słych płci obojga (Nr. 22.3 50, 285/50 i 
28^31). z kolei zajmiemy się więc karnym 
ustawodawstwem sowieckim w stosunku do 
nieletnich.

JcśU chodzi o wymiar kary, to młodzież i 
dzieci nie stanowią tam jakiegoś specjalne­
go wyjątku. Nie korzystają z przywileju po 
błażliwoścl np., która wypływa z pedago­
gicznego podejścia do zjawiska przestępstwa 
i szukania jego źródeł raczej w nieświado­
mości życiowej i niekiedy dziedzicznym ob­
ciążeniu oskarżonego.

Dziecko xv kleszczach paragrafów
Kodeks karny ZS|”X™ 

RR traktuje te spra r ~ ' 
wy urzędowo: zimno 
i krótko; omawia je f 
artykuł 2 części o- * 
gólnej. Sprecyzowa- f./ 
nie wymiaru kary uj ; ® 
muje zaś art. 12 roz 
działu TV, zatyluło. >// 
wanego „ogólnb 
sady polityki karnej 
postanawiając,-że :

. .niepełnoletni, któ 
rzy ukończyli 12 rok 
■życia, podejrzani o

upaja się dzieciom już w szkole). Z czasem wojskone założyły ochronkę, liczącą 
zostają oni „nagradzani”, bo albo przecho-

popełnienie kradzic. 
ży, dokonanie gwał­
tu, uszkodzenia cia­
ła, kalectw albo za­
bójstwa —• będą od­
dani pod sąd kamy 
z zastosow anieru 
wszystkich rodzajów 
kary”.

W dalszym ciągu, 
omawiając ..zasadę 
środków obrony spu 
tocznej charakteru 
zapobiegawczego i 

wychowawczego” 
(art. 25 rozdz. IV 
części ogólnej), ko­
deks na pierwszym 
miejscu wymienia:

..oddanie niepełno­
letniego pod opiekę 

• rrtdzlców. przyspasa 
hiających, opieku­
nów, kuratorów, kro 
wnych, jeśli posiada 
|ą oni możność u- 
trz; mania go -— lub 
pod opiekę innych o 
sób 1 zakładów.”

Dzlecko pilskie, które 
przeszło przez sowiec­
ką kolonię poprawczą 

na Syberii.
Uzupełnieniem powyższych zasad sowiec­

kiego sądownictwa nad nieletnimi są trzy ar­
tykuły części szczegółowej kodeksu karnego 
Ć156. 157 1 158), określające mianowicie 
przestępstwa przeciwko opiece, i nadzorowi.

Teoria a rzeczywistość
Kryminolog wioski, Henrico Ferri (1856 

—1929), wybitny teoretyk prawa karnego, 
wychodzi ze słusznego założenia, że społe­
czeństwo nic ma prawa do wymierzania prze­
stępcy kary na zasadzie odwetu. Bywa oto 
często, że społeczeństwo jest w pewnym 
“topniu w spółwlnne w popełnieniu zbrodni, a 
ip.yi skutek właśnie niedomagali istniejącego 
ustroju społecznego, czy też zaniedbań v-w 

-wychowaniu obywatelskim. Je.it to całkiem 
słuszne

Na miejsce pojęcia kary jako odwetu Ifer- 
rl zaproponował więc wy miar sprawiedliwo­
ści, oparty na stosowaniu t. zw. „środków o- 
brohy społecznej charakteru zaiwbiegawcze- 
go 1 wychowawczego”. W kodeksach karnych 
narodów cywilizowanych teoria ta nosi imię 
swego twórcy.

Piękny wyraz tej teorii w poezji polskiej 
dala Maria Konopnicka w pewnym wierszu. 
Sądzą oto jakieś dziecko za kradzież. Pada-

dzą do administracji, albo mianuje się Ich 
pomocnikami komendantów grup. Po odbyciu 
kary wstępują do zw iązków młodzieży komu­
nistycznej (Komsomol).

„żułikl” — to typy, które zaprzysięgły się 
swemu przestępstwu. Jest to element, które­
go metody wychowania — zdaniem władz — 
już nie zdołają zmienić. Są to t.zw. „paca­
li y’’, czy li dzieci bezdomne i sieroty, życie 
Ich upłj wa bądź w obozie poprawczym, bądź 
w więzieniu. W przyszłości wyrastają z nich 
groźne „urki”, albo awansują na dozorców w 
cbuzach pracy przy musowej, na t. zw. „blo­
kowych**.  Ich całkowite zezwierzęcenie zdol­
ne jest trzymać w terrorze otępiałe masy ro­
boczych bydląt. Są oni wybitnie pomocnym 
organem MWD, brygadierów I komendantów 
obozów.

Po odbyciu więzienia śledczego nieletni 
przestępca podlega normalnie specjalnym za­
biegom Wychów aw czy m. Ustaw odawstw o 
przewiduje bowiem, że powinien on być tak 
przygotowany, by wróciwszy do społeczeń­
stwa, stał się jego godnym j pożytecznym 
członkiem. Do celu tego służą t.zw. „Popraw­
cze kolonie 1 obozy pracy dla n’eletnicb”.

A co polem?...
Dzieciom zwolnionym z więzień zabrania 

się powrotu do poprzedniego miejsca za­
mieszkania. Ustawodawstwo wychodzi bo­
wiem z tego założenia, że wspomnienie miej­
sca, gdzie przestępstwo zostało popełnione, 
budzi na nowo w podświadomości ludzkiej 
zbrodnicze instynkty/które państwo, zasto­
sowawszy „zasady 'środków obrony społecz­
nej”, zdołało przytępić a niekiedy 1 zniszczyć 
całkowicie.

Taki uwolniony zostaje więc pozbawiony 
nadal opieki rpdzicielskiej. Daje mu się na­
tomiast wielld. „przywilej”, mianowicie wy­
boru miejsca nowego zamieszkania, kilka ru­
bli na blłet kolejowy oraz po 142 kopiejki 
na dobę na wyżywienie, nic na dłużej jednak, 
jak na dwa ty godnie.. A co potem?..; No, po­
tem. radź sobie said, jak umiesz...

Kapitalnym tego obrazem jest to, co opo­
wiada niejaka p. Zofia K. Mianowicie spot­
kała 12-letnia dziewczynkę, która wraz z 
nią opuściła dopiero co sąsiednią kolonię. Na 
pytanie, co będzie robić w przyszłości, dziew­
czynka z dumą pokazała nożyczki, gorliwie 
przechowywane w pończosze: „Tym będę za­
rabiała na życic* ’. „W jaki sposób?’’ — spy­
tała zdumiona p. K. Dziecko uczyniło szero­
ki gest ręką: „Będę w wagonach worki roz­
cinać...” Spotkała ją później na dworcu jak 
kupowała bułki. Widać, że zdobycie pienię­
dzy nie było dla niej trudnym. Dano jej prze­
cież „odpowiednie wychowanie” w popraw­
czej kolonii dla. nieletnich...

Dzieci polskie w Rosji
Deportacje sowieckie polskich obywateli 

obejmowały nierzadko cale rodziny. Odry.1 
wano dzieci od rodziców albo przed załado­
waniem do wagonów , albo w obozach roz­
dzielczych. Nazywało się to, że nieletnie wy­
słane zostaną do specjalnych kolonij, „podo­
bnych do polskich kolonii wakacyjnych”. Nie­
stety, prawie nigdy dzieci te nie ujrzały po­
nownie swych matek czy ojców, bo albo same 
wymarły' łub zagubiły się w tym przeogrom­
nym kraju i zapomniały, albo zginęli rodzi­
ce. Jak świadczą dokumenty, tysiące polskich 
dzieci zawiezione zostały aż na Syberię.

To amnestii dla obywateli polskich, ogło­
szonej dnia 12. sierpnia' 1911 r. (a nie wyko­
nanej całkowicie), losem .zesłańców zajęła 
się w pierwszym rzędzie tworząca się na te­
renie Związku Sowieckiego armia polska, a

i placów ki opieki 
społecznej.

Tak np. w garnizonie Karkih - Batasz (tur- 
kmeńska autonomiczna republika) oddziały

2.000 dzieci oraz szpitalik obok.
ponad

Jak podkreśla dr. W. M., polski lekarz — 
zesłaniec do Karkin - Batasz, dzięki tej sa- i 
marytańskiej pojnocy uratowano dziesiątki . 
tysięcy dorosłych i dzieci, którym by prawdo­
podobnie zabrakło sił, by doczekać się wyz­
wolenia. Nieszczęśliwi cl przychodzili powoli 
do siebie w obozach w Persji (np. Pahlewi).!

Of

Grupa polskich, dzieci - zesłańców, którymi
two-po amnestii zaopiekowały się oddziały 

rżącej się po’skiej armii.
W głębi budynek ochronki.

Kio niewinny, 
niechaj pierwszy rzuci kamieniem...

Dzieci — to przyszłość narodu. Jednym z 
mierników kftltury danego społeczeństwa jest 
stopień jego troski o młode pokolenie. Miłość 
rodziców, opiekunów 1 wychowawców do 
(iziecka jest ogólnym nakazem. Walka z 
przestępczością wśród nieletnich należy bodaj 
że do najboleśniejszych konieczności, jakie 
społeczeństwo w imię tego nakazu spełnia- 
Lecz ustawodawstwo karne krajów demol<r;v- 
tyczaych podchodzi do zjawiska tego z mi­
łością dla dziecka, ze zrozumnleniem nieu­
świadomionej jeszcze psychiki, po której ha­
sają pierwotne instynkty i dziedziczność, sło­
wem z taką pobłażliwością, jaką dać może 
tylko miłość i zrozumienie. Często sędzia, na 
którego spada ów ciężar odpowiedzialności,

ją propozycje wymiaru khry
Wiersz kończy się- słowami:
dziecię, c i ę uczyć

przestępcy. 
„Chodź 
k a ż ę!..”

(Nie mając pod ręką oryginału, nie ręczę za 
Ścisłość cytatu).

Postępowanie sądowe i wymiar kary prze­
stępcom nieletnim w Rosji doprowadza teo­
rię Farrl'ego do wynaturzenia i absurdu. W 
t.zw. ,»tołyplnkach’’, czyli wagonach towa­
rowych do transportu więźniów । zesłańców', 
są specjalne oddziały dla dzieci, małoletni 
stedzą w więzieniach, pracują w koloniach 
„poprawczych* ’ 1 „wychowawczych”.

Dziecko w więziennej odzieży
Trudno jest dociec Ilości tych „wycho­

wawcach zakładów” oraz liczby' mało­
letnich, którjch ręka sowieckiej sprawiedli­
wości wyrwała z domów rodzinnych i roz­
proszyła po bezmiarach kraju. Mniemamy 
aliści, że garść fragmentów zc wspomnień 
tych, którzy byli naocznymi świadkami dzie­
cięcej tam gehenny, wystarczy czytelnikowi 
do wyrobienia, sobie pojęcia 1 o tym koszma- 
rże sowieckiej rzeczywistości.

W licznych więzieniach (między innymi w 
Kijowie, Charkowie i Odessie) znajdują się 
specjalne cele dla małoletnich. Podlegają oni 
podobnej dyscyplinie, jak dorośli. Nie wy­
łączając karceru t j. <4U w piwnicy — bez 
okiem, pryczy, woda na posadzce. Jedynym 
„przywilejem”, z którego młodociani (do 16 
roku życia tylko!) korzystają, jest to, że ną 
okratowanych oknach nie ma założonych do­
datkowo drewnianych skrzyń zasłaniających 
widok nieba.

Rozwydrzenie tych młodocianych przestęp­
ców przechodzi granice ludzkiej wyobraźni 
i wiary. Proceder swój uprawiają nadal. Kwi­
tnie kradzież, rozbój, zboczenia płciowe (o- 
nania czyli samogwałt? i karclarstwo. Zda­
rza się na porządku dziennyjn, że przegrywa­
jący, nie posiadając już nic przy sobie, gra 
jednak dalej... o rzeczy współwięźniów. A 
honor graczy jest ściśle przestrzegany, więc 
należy płacić choćby to miało nie wiadomo 
ile kosztować.

Nad poszczególnymi grupami czuwają wy­
znaczani spośród więźniów dorosłych wy­
chowawcy, rekrutujący się z pospolitych 
bandytów 1 złodziei. Osobną ich kategorię 
stanowią t.zw. „u r k 1", czyli przestępcy 
wyrośli z dzieci bezdomnych I sierot. Są oni 
istną plagą wszystkich więzień, obozów 
przesyłkowych I punktów rozdzielczych. Na­
syła się Ich specjalnie zwłaszcza na tran­
sporty więźniów politycznych, dając Im peł­
ną swobodę gwałtu 1 rabunku. Są oni niejako 
przedłużeniem ramienia MWD. Pracą I na­
uką młodocianych kierują , .pedagogowie”, 
wyznaczani z reguły7 przez ten sam organ.

Przestępcy młodociani dzielą się na dwie 
kategorie, a mianowicie:

aktywiści” i „żuli ki”.
Pierwsi — to charaktery chwiejne i po­

datne. Organa sprawiedliwości Uczą ha to, że 
Jeszcze można z nich zrobić jednostki „poży­
teczne”. Otacza się ich specjalną uwagą, 
Idzie się Im — mówiąc popularnie — „na rę­
kę” 1 wykorzystuje się zręcznie cechy ich 
charakteru. Za wolę I obietnicę poprawy 
,.aktywistów” wciąga się np. do rozwiniętej 
do potwornych w każdym więzieniu, obozie 
i kolonii rozmiarów sieci szpiegowania i do- 
noslcielstwa. (Dodać należy, że donosielelstwo

Intrygi,
Powody opozycji przeciwko Deklaracji filadelfijskiej

w

U.
Ambitne plany i niskie intrygi

W tym to różnorodnym, a bardzo 
zamierzeniach politycznych ambit-

(Od własnego korespondenta „Narodowca"

n)Tn gronie, obserwującym uważnie 
wzrastające od pewnego czasu losem 
krajów zza tak zwanej „żelaznej kur­
tyny” zainteresowanie opinii amerykań 
skiej. zrodziła się myśl ogłoszenia 
wspólnej deklaracji, wyrażającej prag 
nienia i dążenia narodów skażanych 
na życie pod komunistyczną okupacją. 
Głównym reżyserom chodziło zresztą 
nie tyle o zamanifestowanie dążeń tych 
narodów do wyzwolenia, jak więcej o 
wysunięcie siebie jako tych przywód­
ców politycznych, z którymi każdy 
czynnik międzynarodowy, a w pierw­
szym rzędzie Amerykanie, podejmują­
cy jakąkolwiek inicjatywę w sprawie 
krajów*  Środkowo-Wschodniej Europy, 
z konieczności przede wszystkim wi­
nien się liczyć.

W'udaniu się tych kalkulacyj zain-

teresowape były poza tzw. osobisto­
ściami w galerii b. dyplomatów i ge­
nerałów głównie trzy ośrodki politycz­
ne pretendujące na odcinku emigracyj 
nym do odgrywania roli kierowniczej: 
ze strony czeskiej grupa narodowo-so- 
cjalistyczna, która wraz ze swymi 
„wtyczkami” znalazła się ostatnio w 
mniejszości w Komitecie „Wolnej Cze- • 
choslowacji”, na odcinku rumuńskim, 
również mniejszościowa secesja z Ko­
mitetu Narodowego z gen. Radescu, 
złożona wyłącznic z „osobistości” i 
przeciwstawiająca się zgodnemu sta­
nowisku wszystkich stronnictw i... 
króla, a na odcinku polskim Rada Po­
lityczna.

Przechodząc .całkowicie do porządku 
nad takimi nadrzędnymi zrzeszeniami

)
działaczy politycznych w więRpzcści 
krajów Komitetami Narodowymi, u-
znanymi przez. Komitet „Wolnej Eu­
ropy”, kierownicy „tusday panel” po­
stanowili wcielić w życie swój plan.

Jeżeli wierzyć ich zapewnieniom, to 
pracowali oni nad projektem deklara­
cji prawie dwa lata. W ścisłej tajem­
nicy poza tym ustalili szczegóły orga­
nizacyjnej i personalnej natury, które 
miały zagrać odpowiednio w Filadelfii 
w dniu 11. lutego. Chodziło przy ich 
bardzo obliczonym i drobiazgowo dy­
skutowanym planie inscenizacji o taki 
przebieg manifestacji, który z jednej 
strony stwarzał dla oka pozory obec­
ności wszystkich odłamów politycz­
nych,! a z drugiej Wyraźnie ujawniał, 
że zarówno przewaga liczebna, jak i
faktyczne kierownictwo polityczne róż 

1 rracyjnych spoczy-politycznymi, działającymi w USA, ...
jak Międzynarodowa Unia "Chłopska i nP-J- z^połovv eriiigi^^..-^, 
Chrześciiańsko-Demókratyczna Unia!'va ", ręku najbardaej do tego powo- 
Srodko/ej Europy oraz iad wylonio- lan5'c1’ osotistosci, reprezentujące daw 
nvmi już spośród reprezentacyjnych LnP aWdempkratj cznę rez.my, względ

17, J r r J nie jak na odcinku polskim legalistycz
" - —LJggggg™ j nych pretendentów z narodowo-socja-

Jak Amerykanie oceniają
wpływ wojny koreańskiej na gospodarkę chińska

listycznej Rady Politycznej do spadku 
( po takim reźiiyie.

Dowcipne pomysły

Waszyngton. — Opinia amerykań­
ska ciekawie przechodzi od najbardziej 
czarnego pesymizmu do skrajnego op­
tymizmu. W końcu listopada nastrój 
był bardzo zły. Obecnie zaś nadzieja 
zjawiła się na nowo i Amerykanie nie 
tylko wierzą, że można będzie utrzy­
mać przyczółek na Korei, ale,' że z bie­
giem czasu Chiny się zmęczą prowa­
dzeniem wojny.

Według niektórych specjalistów za­
gadnień azjatyckich, następujące fak­
ty miałyby już się okazać, czy też od­
każą się w niedalekiej przyszłości:

1. Wojna na Korei i konieczność u- 
trzymania pod bronią licznej, wielo­
milionowej armii miały podważyć głę­
boko strukturę gospodarczą, a w szcze 
gólności finansową Chin i odłożyć na 
później jej odbudowę. Mao Tse Tung, 
tak jak dawniej Czang'Kai Szek, bę­
dzie muśiał w niedługim czasie uciec 
się do inflacji, po dokonanej-z trudem 
stabilizacji pieniądza.

2. Wykonanie reformy rolnej szcze-

mianowicie wydania wyroku, sam zapytuje 
siy w” duchu, czy to nie my sami, współ twór- ■ 
cy takiego czy innego ustroju społecznego i ; 
metod wychowania, winni jesteśmy temu, że 
dziecko znalazło się na ławie oskarżonych... '

Takiego wejrzenia we własne eumienie da­
remnym byłoby szukanie w karnym ustawo- 
daw stw ie_ sowieckim

Sp.

Wiadomości z Wielkiej Brytanii
Tablicę ku czci poległych marynarzy polskich

odsłonięto w Plymouth
Plymouth. — W ub. niedzielę odby- rałów Kinga i Raw. Polską Marynar 

ła się w Plymouth uroczystość odsło- 1 *
nięcia tablicy pamiątkowej ku czci ma 
rynarzy polskich poległych w drugiej 
wojnie światowej. Tablica jest wmu­
rowana w ścianę budynku Dowództwa 
Okręgu brytyjskiej marynarki w Ply­
mouth. Warto przypomnieć, że na 
wprost tego budynku znajdowały się 
w czasie ostatniej wojny koszary pol­
skich marynarzy.

Na tablicy umieszczone są nazwy 
polskich okrętów wojennych, które słu 
żyły w czasie ub. wojny u boku Alian­
tów; w dole zaś znajduje się następu­
jący napis:"

„In memory of the Officers and Men 
of the Polish Navy, who gave, their 
life, fighting alongside their British 
comrades 1939—1945”. (Ku pamięci 
Oficerów i Szeregowych Polskiej Ma­
rynarki, którzy oddali swoje życie, wal 
cząc u boku swych towarzyszy bry­
tyjskich w okresie 1939—1945.)

Rzeźba na tablicy jest dłuta polskie­
go artysty, Mieczysława Lubelskiego, 
twórcy pomnika lotnika w Northolt i 
szeregu pomników w Kraju, w okresie 
przed wojną.

•Odsłonięcia tablicy dokonał admirał 
brytyjski McGrigor, w obecności admi-

232 nowe okręty wojenne 
będzie posiadała W. Brytania w 1954 roku

LONDYN. — James CaUagham, parlamen­
tarny sekretarz Admiralicji oświadczył, że 
po wykonaniu nowego 3-letniego planu bu- 
łowy, marynarka brytyjska zwiększy się o 
232 okręty wojenne. Chodzi tutaj o 6 du­
żych lotniskowców,- 8. kontrtorpcdowców, 24 
fregaty oraz o 194 mniejsze jednostki.

Oświadczenie to złożył p. CaUagham w 
związku » rozpatrywaniem w Izbie Gmin no­
wego budżetu dla marynarki. Budżet ten 
wynosi 278 milionów funtów, to znaczy o 40 
procent więcej, aniżeli w ubiegłym roku.

Nowa maszyna do budowy drag 
w Wielkiej Brytanii

MANCHESTER. W Manchesteęze są
dokonywane obecnie próby z uotvą maszyną 
do budowy dróg. Maszy na ta, mająca 27 me­
trów długości i 50 ton wagi, może tłuc ka­
mienie 1 ładować na samochody ciężarowe z 
szybkością 40 ton na godzinę.

Maszyna, może dostarczać kamieni różnej 
wielkości, stosownie do życzenia, 1 wymaga 
obsługi 3 ludzi.

Przy pomocy tej nowoczesnej maszyny 
budowa dróg zyska dużo na czasie.

kę reprezentowali admirałowie Swir-
ski i Korytowski oraz szereg oficerów 
marynarki.

Admirał Grigor podkreślił w swoim 
.przemówieniu ofiarność i dzielność poi 
skich marynarzy, zaznaczając, że brali 
oni udział we wszystkich prawie ope­
racjach na morzu Północnym i Śród­
ziemnym oraz że na 5 tysięcy, zginęło 
ich 500. Po przemówieniu admirała 
Świrskiego, który wezwał do zachowa­
nia pamięci o tych, którzy złożyli swe 
życie na ołtarzu Ojczyzny, nastąpiło 
złożenie wieńców'. Cała uroczystość 
miała charakter bardzo podniosły.

Wielka Brytania a Polska
Santiago. — Na posiedzeniu Komi­

sji społeczno - gospodarczej w Santia­
go (Chile) przedstawiciel W. Brytanii 
sir Bertrand Jerram uzasadnił koniecz­
ność zbrojeń niedopuszczalnością po­
nownej niemocy jego rządu w wywią­
zaniu się z obowiązków sojuszniczych. 
„W przeszłości W. Bry tania nie była 
w stanie pomóc Polsce i Czechosłowa­
cji, a to nie powinno się powtórzyć”.

Zmiana na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych

LONDYN. — Premier Attlee zmuszonym 
był zgodzić się na zwolnienie mln. Bevina ze 
stanowiska ministra spraw zagrań, na sku­
tek żądania lekarzj. P. Bevin pozostajo w 
rządzie jako minister bez teki. Nowy mini­
ster spraw zagrań, p. H. Morrison, dotych­
czasowy lord Kanclerz i stały rzecznik rzą­
du w Izbie Gmin, („leader of the house”), 
jest najwybltnie.iszj-m przedstawicielem pra­
wego skrzydła Str. Pracy i jako taki głów­
nym współzawodnikiem (w kierownictwie 
stronnictwa) min. pracy A. Bevana. czoło­
wej osobistości lewego skrzydła (lecz nie 
skrajnej lewicy!).

P. Morrison był w rządzie wojennym 
Churchilla ministrem spraw wewn. (house 

secretary) 1 zawsze odznaczał się stanowczą 
walką z komunizmem.

Następcą p. Morrisom*  zostaje dotychcza­
sowy minister spraw wew n. Chutor Ede, rów 
uleż zdecydowany rzecznik prawicy Str. Pra 
cy.e Następcą jego jako min. spraw wewn. 
ma podobno zostać prokurator generalny sir 
Hartley Shawcross, znakomity prawnik.

W Wl Brytanii prokurator generalny jest 
ministrem; ministra sprawiedliwości w sen­
sie kontynentalnym nie ma. gdyż sędziowie 
administracyjnie podlegała najwyższemu sę­
dziemu (Lord Chief Justice) całkowicie od 
rządu niezależnemu- . r.

.. . , _ i materiału dokumentacyjnego. Wy-wizacji kraju, zwłaszcza, zę obszerne starczv . L d Uustracii i>:*-  
strefy Chin ciągle są zagrożone klęską j damy; iż' na oacFnku po]skim w w^i- 

°- i- . ■. •. ku pracowicie przygotowanego i bar-
■ ,0Jila nA ^re‘ sProwada!abX {a dso energicznie w .tosday panel" bro-
głodową.

ko skutek głębokie zmiany w projek
tach uprzemysłowienia Chin. Przeno­
szenie W' głąb kraju przemysłu, miało­
by jako skutek trudności w rozpoczę­
ciu na nowro produkcji i znalezieniu 
odpowiedmcl! sił do pracy,

4. Należy przypuszczać, że kierow­
nicy Chin komunistycznych będą się 
Starali uwnlnić za pomocą „czystki” 
od elementów*  politycznych i wojsko­
wych, które podtrzymały Mao Tse 
Tunga tylko dlatego, że byli przeciwni 
kami .Czang Kai Szeka, a nie komu­
nistami.

Niektórzy znowu socjaliści amery­
kańscy od spraw chińskich mają na­
dzieje, że w*  Chinach pojawi się rów­
nież tak zAana „Trzecia siła”, która 
pow’stanie na gruzach obecnego reżi­
mu, lecz nie w stanie powiedzieć

nicnego projektu, ..Deklarację Wy­
zwolenia” na 14 polityków podpisać 
miało w odpowiednio ustalonej kolej­
ności: 7 (siedmiu) członków przed­
stawicielstwa Rady .Politycznej, na­
stępnie trzech przedstawicieli Polskie­
go Narodowegó Komitetu Demokra­
tycznego oraz 3 mężów*  zaufania p. Za­
leskiego (Lukasiewicz, Ciechanowski 
i Wszelaki). Do tego dodać należy 
W' grupie przedstawicieli Nauki i Sztu­
ki dalszych trzech sanatorów i trzech 
zwolenników Rady Politycznej (w tym 
np. taki zapoznany „naukowiec”, jak 
Tadeusz Pawłowice z NID’u), a wśród 
przedstawicieli prasy jeszcze dodatko­
wy NID’owiec, p. Nagórski...

Ogółem miało zatem podpisać De­
klarację spośród Polaków 11 przedsta-

gólnie w południowej części Chin, mo- 
że sprowadzić niebezpieczeństwo aprer > całych.

kiedy do tego przyjdzie: czy to. jest wicteli Rady Politycznej, 6 sanatorów
kwestią tygodnia miesięcy czv też lat! i przedstawicieli PNKD, pp. Mikołaj- 

I czyk, Popiel i Olszewski, przyczyni nie 
omieszkano dopilnować, aby w uzupeł- 

i niające j informacji jedynię p Olszew- 
■ ski. figurował w swoim właściwym cha 
rakterze politycznym. Chi*dziło  w 

■ ten sposób u samcza nic udziału przy- 
wir^^ow PSL i Slionnictwa Pracy.

Czy emigranci maj? swego patrona ?
(Korespondencja własna)

Nigdy bodaj w dziejach tylu uchodźców z 
przeróżnych krajów, tylu nieszczęśliwych, 
którzy postradali wszystko, nie czekało na 
ludzką pomoc, co właśni# w ostatnich latach. 
Uchodźca stal się nie wyjątkowym zjawi­
skiem, ale wielomilionowym społeczeństwem, 
czekającym na nowy byt, na pracę, na po­
moc. Jłipls” Jest dziś ogólnie znaną postacią, 
ma swoją własną psychologię, swoje poglą­
dy na życie i ludzi, ma swoje własne cele; 
nieraz bardzo trudno go zrozumieć, bo od­
biega znacznie Dd charakteru innych, bar­
dziej szczęśliwych ludzi.

„Dłpis" pragnie szczerego serca
Ale „dipis”, jpk by można było przypusz­

czać, nie łaknie jedynie dobrobytu, wygodne­
go mieszkania, dobrego jedzenia; nie, jed­
nym z najbardziej ważnych dla niego zagad­
nień jest znalezienie szczerego ludzkiego ser­
ca, które by' zrozumiało jego niedolę. Me 
zawsze się to jednak zdarza, stąd uchodźca 
szuka pociechy 1 pokrzepiania w wierze, któ­
ra jest dla niego często jedyną ostoją.

Od lat wielu, — emigranci istnieli, jak 
wiadomo, zawsze, a bieda ludzka jest stara 
jak świat, ludzie zmuszeni do wędrówki po 
świecle, do szukania nowych siedzib, czuli 
potrzebę modlenia się do swego patrona. 
Trudność jednak polegała na tym, że o ile 
każdy nieomal zawód ma swego patrona 
(cieśle św. Józefa, malarze św. Łukasza, mu­
zycy św. Cecylię, górnicy św. Barbarę, rolni­
cy św. Izydora łtd.) o tyt| cl najnieszczę­
śliwsi nie posiadali go do niedawna.

Wyraźna i złośliwa tendencyjność 
doboru znalazła odpowiednie odzwier­
ciedlenie również na odcinku Polonii 
Amerykańskiej. Odnośnie zaś prasy 
polsko-amerykańskiej np. znalazło to 
ta ki. wy raz, że wśród zaproszonych by­
ły aż dwa miejsca dla „Nowego Swia*  
ta”, nie zapomniano również o wydaw­
cy ultra-sanacyjnego „Dziennika Pol­
skiego”, p. Januszewskim z Detroit. 
Zabrakło natomiast zupełnie 1 miejsca 
dla ks. Starzyńskiego, redaktora 
„Dziennika Chicagowskiego” wyłącznie 
z uwagi na niezileżne i rzeczowe sta­
nowisko. jakie ten zasłużony i najstar 
szy organ Polonii zajmuje w sprawach 
wewnętrznej polityki polskiej

Tak umiejętnie wyreżyserowany 
plan przedłożonp Komitetowi „Wolnej 
Europy”, który nie wchodząc w ba-

do klasztoru, ale bi^ltup z Lodł zwrócił jej u- 
wagę na to, że jeszcze wyższym celem jej 
życia mogłoby być zajęcie się sierotami. 
Franciszka poszła za radą biskupa, 1 w kil­
ka lat później założyła zakon sióstr Misjo­
narek N. Serca Jezusowego, który zajmował 
się sierotami, dziećmi ubogich ludzi, dziećmi 
emigrantów. Powoli działalność sióstr Miło­
sierdzia obejmował coraz to dalsze dziedziny: 
siostry zjawiały się w dzielnicach nędzy wiel 
Rich miast, wyszukiwały biedne dzieci, brały 
je na wychowanie, kształciły, Ale na tym 
nie kończyła się ich misja: również różni wy­
kolejeńcy, więźniowie itd. korzysta!) z pomo­
cy 1 opieki sióstr Miłosierdzia. Matka Cabri­
ni, która kilkanaście razy przepłynęła przez 
Qcean, w ciągłej trosce o swój zakon i bied­
nych poddanych jej opiece, dzieliła z emi­
gracją wszystkie złe i dobre chwile, rozu­
miała wszystkie jej potrzeby, bolała nad 
wszystkimi jej strapieniami I stała się istot­
nie, już za życim ich patronką. Ostatnio je- 
deq z włoskich dzienników napisał o niej na­
stępujące słowa, które przytaczamy, gdyż 
trudno lepiej scharakteryzować tę piękną 
postać: ■ danie szczegółów i ufając zapewnie-

„Owa święta, którą nazwano matką emi-j niom organizatorów, iż zamierzona ma 
grantów, przjuiosła z sobą do jaju proch | nifestacja skupj jstotnie wszystkie Od- 
wszystkich dróg przewędrowanych w długim . J r w w

Malka Cabrini
Ale powoli w miarę jak rozchodziła się po 

świecle wieść o życiu i czynńch Matki Ca­
brini, postać jej nabierała . coraz to wię­
kszego urok dla emigrantów, stając się im 
niezwykle bliską. W końcu poczęty nadcho­
dzić do urzędów- waty kańskich liczne listy 1 
prośby podpisane przez setki 1 tysiące emi­
grantów. zwłaszcza z Ameryki, z próśb:), aby 
Matka Cabrini uznana została przez Stolicę 
Apostolską za opiekunkę i patronkę emi­
grantów

Stolica Apostolska wziąwszy pod nwagę 
dziwną zgodność losu życia’ Matki Cabrini i 
losu emigrantów i chcąc im dać opiekunkę, 
do której mogliby się zwracać z swymi proś­
bami, przychyliła się do ich prośby. Wzniółsł- 
szy Franciszkę Cabrini, biedną Włoszkę, 
która spędziła życie swe na emigracji, na oł­
tarze świętych w dniu 7. lipca 1946, (pier­
wsza kanonizacja po wojnie światowej), Oj­
ciec św. uznał ją w breve datowanym 29 li­
stopada ub. r. za patronkę uchodźców. Pismo 
papieskie przyznało jej ten zaszczytny ty­
tuł na wieczne czasy bez prawa dokonania 
przez kogokolwiek zmiany tego aktu, 1 z 
przywilejami kultu przysługującymi głów­
nym patronom stanów. Papież Pius XII. o- 
śwladezył w swym piśmie, że wobec tego, iż 
zawsze na świecle byli uchodźcy, że są oni

kołataniu od portu do portu, od stacji do sta­
cji. Przyniosła do raju wieści o niedoli i tra­
gediach, bólach i nieszczęściach ludzi, któ­
rych nędza, troski, prześladowania zmusiły 
do wędrówek po obcych lądach 1 morzach. 
Nic dziwnego że ją nazwano patronką emi­
grantów. Patronką tych koczowników, tych 
wędrowców, tych obywateli państw świata 
trawionych .tęsknotą, żyjących wspomnie-

łamy polityczne emigracji zza „żelaz­
nej kurtyny” — zdecydował się udzie­
lić imprezie ^wego poparcia. Tak: 
stan rzeczy został ostatecznie ujawnio­
ny w dniu 1. lutego, to jest dosłownie 
na 10 dni przed terminem manifesta­
cji! . .

w wyjątkowo ciężkim, a nieraz ti
położenlu, że patrzebują więcej sil

raglcznyin 
ił do znie-

sienią swego losu jak inni, stąd też św*.  Frań 
ciszka Cabrini ma wśród patronów różnych 
stanów i zawodów całkiem wyjątkowe stano­
wisko.

Żywot poświęcony emigracji
Postać św. Franciszki Cabrini staje się 

nam dzisiejszym emigrantom bardziej bliską, 
na pewno, niżby nią była przed ostatnią woj­
ną, kiedy tylko mały procent Polaków wie­
dział co to jest tułączka. Jej życie poświęco­
ne wyłącznie bliźnim - emigrantom budzi w 
najobojętniejszym nawet żywe wzruszenie ; 
jakże pozostać zimnym 1 nieczułym na tyle 
dobroci? Franciszka Ksawera Cabrini uro­
dziła się przed stu laty jako najmłodsze dzie­
cko w ubogiej rodzinie lombardzklej, liczą­
cej aż 13 dzieci. Od najmłodszych lat odzna-

uiami, patronką tej 
Ipacy’\

legU cudzoziemskiej 1

Stolica Apostolska 1 emigranci
Jak niezwykle zasługi położyła Stolica A- 

postoiska dla emigrantów7, ile setek tysięcy 
uchodźców otrzymało od niej pomoc mate­
rialną, dla ilu setek tysięcy wystarała się o

T\

Zaczynają się trudności
, Wówczas dopiero okazało się na jak 
kruchej podstawie oparte było całe 
przedsięwzięcie. Rzekoma zręczność
dyplomatyczna organizatorów, wdra­
żająca się właściwie' w umiejętności 
snucia intrygi — nie była w stanie za-pracę, zwłaszcza w Ameryce łacińskiej, o ,, __

tym każdy wie, kto się choćby nieco stykał radzić niepowodzeniom, które zaczęły
ze sprawami emigrancklmi. Uiekawym .jest się Z miejsca Sypać. Okazało się Więc 
natomiast poznać pogląd Stolicy Apostolskiej - • - •
na zasadnicze sprawy emigracji, czym właś­
nie ostatnio zajął się sekretarz św. Kongre­
gacji Konsystorza, kardynał Piazza.

Pielęgnowanie Iradycyj narodowych
Kardynał Piazza rozesłał do wszystkich 

biskupów i arcybiskupów, oraz wszelkich do­
stojników' kościelnych rezydujących w kra­
jach emigracyjnych list, w którym umówio­
na jest sprawa ustosunkowania się tych 
władz kościelnych do emigracji. Zwracc się 
w tym liście uwagę, że emigracja jaka by 
nie była i gdziekolwiek by się znajdowała, ma 
obowiązek pielęgnowania swych normalnych 
tradycji, powinna posiadać swoje własne 
życic, swojo pisma, swoje objawy kultural­
ne. Stolica Apostolska wzywa stąd swych 
po całym .świecle rozsianych kapłanów, aby 
pomagali emigracji w zachowaniu swej od­
rębności, oraz we wszystkim co służy pielę­
gnowaniu rodzimych, krajowych tradycji. 
Stąd też opiekę nad emigrantami powierza 
Stolica Piotrowa „najlepszym i najlepiej 
przygotowanym księżom”. Specjalną uwagę 
zwraca emigracja przebj"wająea z krajów 
zza żelaznej kurtyny, a łyjąca w krajach 
protestanckich. Wobec tego śtosunku Ko­
ścioła do emigracji i troski jego, aby emi­
gracje nie rozpływały się w morzu miejsco­
wej ludności, czynniki powołane do opieki 
nad emigrantami otrzymały od Stolicy Apo­
stolskiej ścisłe Wskazówki.

Matka Cabrtnf dała swym pełnym poświę­
cenia życiem dowód, że można pogodzić mi-

czala się dziwną pobożnością i pracowitością 
Jako młoda dziewczyna zamierzała wstąpić '

najpierw, że przewidywany na główne-
go mówcę z ramieniaAmerykanów wi­
ceprezydent St Zjednoczonych, p. Bar

łość do swej Ojczyzny i dbałość o zachowa- . ,
nie sw e j narodow ej‘odrębności, z lo jalnością i ! SUgCStli. 
zrozumieniem swej nowej Ojczyzny.

kley wymówił się od wzięcia udziału, 
To samo miało miejsce z drugim z ko­
lei wybitnym przedstawicielem rządzą­
cej Partii Demokratycznej, z sędzią 
Sądu Najwyższego, p. JacksK nem. Po­
nadto zaczęły wychodzić na jaw różne, 
mniej przyjemne ^zczegrjy odnośnie 
metod, przy pomocy których usiłowa 
no werbować uczestników spośród da­
nych grup narodowych czy politycz­
nych, informując ich błędnie jakoby 
inni bez zastrzeżeń wyrazili gotowość 
wzięcia udziału w manifestacji...

Zaniepokojone takim obrotem rzo • 
czy miarodajne czynniki amerykańskie 
wysuiłęły wobec tego sugestię przesu- . 
nięcia terminu manifestacji celem uzy­
skania czasu dla lepszego jej przygo­
towania w oparciu o uznane ośrodki 
polityczne. Komitet „Wolnej Euro­
py”, kierując się głównie w^g’ędem na 
celowość odbycia manifestacji wobec 
zapowiedzianej konferencji ministrów' 
spraw zagranicznych „Wielkiej Czwór­
ki” obronił się przed zaakceptowaniem

A. W oj mir
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Jak zając pomógł kuropatwom
— Trzeba będzie wybrać się na ko­

lację — postanowił sobie pod.wieczór 
zając Skikalski i wyskoczył prosto w 
biały puszysty śnieg. Trudno mu było 
skakać, tyle śniegu napadało. Kie, kie 
— ciągle się zapadał, ale brnął dalej. 
Aż tu patrzy, całe stadko kuropatw sie 
dzi na śniegu. Zmarznięte, biedne, tu­
lą się do siebie najbliżej, jak mogą, ale 
i tak drżą z zimna.

— Jak się ' macie — pomachał do 
nich długimi uszami.

— Ba, ba... bardzo... — jąkały ku­
ropatwy trzęsącymi się z zimna dzio­
bami. •

— Bardzo dobrze? — zawołał zając 
— no to świetnie! — i już chcial je 
wyminąć, gdy jedna go zatrzymała;

— Zle, źle, źle się mamy! mnie już 
nóżki tak zmarzły, że ledwie chodzę, a 
przez cały dzień nic nie jadłyśmy.

— Ja już nawet nie mogę ruszać o- 
gonem z głodu — dodała druga.

Zafrasował się ogromnie zając Ski­
kalski i tak myślał, że aż stanął słup­
ka.

— Wiem już! — wykrzyknął w koń­
cu — moje łapy są jednak mocniejsze 
niż wasze nóżki; będę grzebał w śnie­
gu, może dogrzebię się jakichś roślin.

Dobry to był pomysł, ale cóż, kiedy 
pod spodem śnieg był zlodowaciały i 
chociaż zając wytężał wszystkie siły, 
nie mógł się niczego dogrzebać.

— Zginęliśmy zupełnie! — płakały 
kuropatwy7. — Nic nas już nie uratuje, 
zginiemy z głodu!

Ale tu zając okazał się bardzo ener­
giczny.:,

— Dzioby do góry! — wrzasnął — 
mysimy wymyśleć coś innego..

Znowu stanął słhpka, znowu myślał.
— Wiem już! — zawołał, ale kuro­

patwy mu przerwały.
— Przedtem też myślałeś i też wie­

działeś...
— No to co? — wytłumaczył — raz 

«ę me uda, a drugi raz się uda, nic 
się nie bójcie. Czekajcie tu na mnie! 
— i pokicał przez całe wielkie pole.

Przyjaciółki

Zosia i Basia to dvde nierozłączne przyjaciółki. Siedzą obok siebie w szko­
le i bawią się razem, gdy skończą zadanie i nauczą się lekcyj-

Poszukiwacze skarbu
Fżsełeżrłe H, JeL

2?) (Ciąg dalszy)
— I ty należysz do tego towarzy­

stwa? — zwrócił się do H. O., który 
mu powiedział, że jest nas tym razem 
tylko pięcioro. Lord Totenham spoj­
rzał na nas surowo i zaczął iść coraz 
szybciej, prowadząc Noela za kołnierz^

Szliśmy za nim, a Dick najodważ­
niejszy spytał, dokąd nas prowadzi.

— Do więzienia! — odrzekł.
— Dobrze, ale niech pan nie bierze 

Noela, bo on jest delikatny i łatofo się 
męczy7. Zresztą to nie jego wina. Jeżeli 
pan chce wziąć któregoś z nas do wię­
zienia, to tylko mnie, bo to był mój po­
mysł.

A Dick (porządny chłopak) dodał:
— Jeżeli'pan Oswalda zabierze, to i 

ja pójdę z nim do więzienia. Tylko 
Noela niech pan puści, bo on słaby!

Lord Totenham przystanął i rzeki:
—- Należało wcześniej pomyśleć o 

tym!

— Oczywiście, zostawił nas, a sam 
poszedł narzekały ptaki.

Nie minęło jednak dziesięć minut, 
gdy zając powrócił. Machał uszami o- 
gromnie z-adowolony:

— Tam na skraju pola są ludzkie 
domy; wiecie, ludzie wysypują na śnieg 
ziarno dla kuropatw. Już dwa stadka 
tam siedzą.
1 Zanim skończył opowiadać, pobiegły 
wszystkie co tchu. Ziarna rzeczywiście 
były, mogły się najeść dó syta. Zado­
wolone wracały kuropatwy na pole, a 
tu znów patrzą, siedzi zając.

Pierwsze słoneczne dni
w Ogrodach 
Tiuleryjskich

Z chwilą ocieplenia się 
temperatury i pojawie­
nia się pierwszych ciep­
lejszych promieni sło- 
.necznych, ihamusie i 
nianie poczęły przypro­
wadzać dzieci do Ogro­
dów Tiuleryjskich w Pa­
ryżu. Dzieci zastały tam 
swoich starych znajo­
mych, drewniane koniki.

„Jeszczem nigdy czegoś takiego nie widziała!”
Dzieci siedziały spokojnie przy stoliku i 

odrabiały lekcję, gdy iregle otworzyły się z 
trzaskiem drzw i i Walercia, jak bomba," wpa- 
dła do pokoju: — Chodźcie, chodźcie czym 
prędzej! Czary się u nas dzieją, czy co? Je­
szczem nigdy takiego czegoś nie widziała!...

— Czego tak krzyczysz, Walerciu, patrz, 
przez ciebie zrobiłam Ideks na zeszycie, ta~ 
kem się przestraszyła — żaliła, się Justynka.

— Ty ś wielu rzeczy nie widziała — dodał 
z flegmą Stasinek, przyzwyczajony do hała­
śliwych wybuchów zdumienia u Walerci, któ­
ra niedawno przyjechała do miasta z zapa­
dłej wal.

Zaraz pierwszego dnia po przyjeździe na­
robiła takiego wrzasku w sieni, gdy zoba­

Noel drżał na całymi ciele i pobladł 
okropnie. Ala jęła prosić lorda:

— Ładny, miły, kochany lordzie; 
niech go pan puści, bo on zaraz zem­
dleje. Jakże żałuję, żeśmy to zrobili. A 
Dora uprzedzała nas, że to się źle skoń­
czy.

— Widzę, że Dora miała nieco zdro­
wego rozsądku — rzekł lord Totenham 
i puścił Noela. Ala przytuliła go do 
siebie i zaczęła mu rozcierać ręce i 
twarz, bo drżał i blady7 był jak papier.

। Wtedy lord Totenham zapytał:
— Dacie mi słowo' honoru, że nie u- 

ciekniecie? • ; ?
। —Tak!!!

— Więc chodźcie źa mną
Doszliśmy do ławki, na której usiadł 

lord Totenham, a nas postawił przed 
sobą rzędem.

; — Poszczuliście psa, a następnie sta­
raliście się wmówić mi, żeście wyrato­

wali ńinie z niebezpieczeństwa. Ćhcie-

— Wiecie co? — powiada — tam 
na drugim skraju pola jest las. Jeżeli 
siądziecie pod drzewami, będzie wam 
cieplej. No? to teraz pójdę poszukać so­
bie jedzenia. Do zobaczenia!

— Widzicie — szepnęły kuropatwy, 
gdy zostały same — nie jadł, a dla nas 
szukał jedzenia i ciepłego miejsca pod 
drzewcami... i nie bał się że spotka lisa 
albo jastrzębia.

— Na pewno bał się — powiedziała 
najstarsza kuropatwa. — Bał się, ale 
biegał-mimo to, żeby nam pomóc.

M. TT.

czyła podnoszącą się windę, krzycząc, że to 
klatka w której się jedzie do nieba, że wszys- 
cy lokatorzy pootwierali drzui, żeby spraw­
dzić, co się dzicję?

— Ola Boga,x czego mi (- nie wierzycie, 
a bo ja klaftuę, czy co? — obraziła się Wau- 
lercia. — Chodźcie ze mną. a zobaczycie!

Ociągając się, pierwszy Stasinek wstał od 
stolika, a za nim Justynka, I poszli za Wv 
lercią.

— Poczekajcie! — zakomenderowała. —• 
Ino zgaszę światło w korytarzu.

— Walercia ma bzika! — pomyślały dzie­
ci.

Fu ciemku, oczywiście potkąwszy się o 
krzesło, Walercia otworzyła drz«1 do kuchni. 
Na kominie tak się coś świeciło, to, zdawało
się. iż to pada światło -z latarni ulicznej. 
Stasinek zaś przypu zczal, te pall .się gaz, 
tylko zadziwiło go, żo płomienie miast pod 
patelnią, oświecają wewnątrz.

— Widzicie? — zapytała z dumą w ąłosie 
Walercia.

—. Zapaliłaś gaz?v— zapytał Stasinek.
— O Jezu! Gaz?L.. — oburzyła się zapy. 

tana. — Posadziłam go na patch)!.... Oj ple­
cie Stasinek, bo plecie! — wypowiedziała z 
powagą, szczęśliwa, te chociaż/ raz ona mo­
że to komuś powiedzieć, co tak często Jej 
mówią.

Ty mczasem Justynka podeszła do komina 
I zbadała, co się dzieję? Jakim było jej zdu­
mienie, gdy zobaczyła .te na patelni leiy ry­
ba, a raczej jej szczątki, bo mięso zostało 
Zjedzone na obiad, o pozostał tylko szkielet 
z głową I ogonem, przysmak dla kotki Mi­
nus! na kolację. Ten szkielet szczupaka 
morskiego, bo tak nazywała się ryba, świe­
cił pięknym oJebiesko-srebrny m światłem.

Justynka przywołała Stasiuka: — Popatrz, 
to ryba tak świeci!

Dzieci umilkły ze zdumienia. Wprowadziło 
to w zachwyt WaJerciy: — A co nie mówi­
łam? Czary? Przeżegnajcie się! Jutem od­
mówiła trzy zdrów aśki.

— To żadne czary, moja Walerciu ■ odez­
wał się z powagą Stasinek.

— Ryba jest nafosforyzowana * * dlatego tak 
świeci. Niedawno nauczyciel mówił nam o 
właściwościach fosforu. Nie mj sialem, te bę­
dę mógł tak prędko sam się o ty m przeko. 
nać, Chdalbym ten szkielet morskiego szczu­
paka zabrać do szkoły, żeby go pokazać ko­
legom. ,
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— A bo to Stasinek chodzi w nocy do 
szkoły ? —- zadziwiła się Walercia

—• Zamkniemy na chwilę okienice w kla­
sie — objaśnił ją Stasinek.

— A biedna Minusia? — za troszczyła się 
o swą ulubienicę Justy nka.

— Oddam jej swój serdelek — uspokoił ją 
braciszek.

Walercia była jeszcze podniecona: — Cze­
go to ludzie w mieście nie wymyślą? U nas 
jest tyle ryb w stawie. Czy która zaświeci 
Idedy

C!®da a»s!e!s

liście otrzymać wynagrodzenie. Czyn 
wasz jest... No, powiedzcie sami, jak 
się na to zapatrujecie?

— Powiedziałem, że czym nasz był 
nieuczciwym, ale że pieniędzy nie wziął­
bym w żadnym razie.

— W jakim celu zatem uczyniliście 
to? — zapytał zdziwiony lord. — Po­
wiedzcie prawdę.

— Teraz widzę, że to był bardzo głu­
pi pomysł i Dora odradzała też — mó­
wił Oswald. — Ale myśmy7 pragnęli 
odbudować majątek rodzinny. Czyta­
łem w książkach, że jeżeli się ratuje 
starszego mężczyznę od śmiertelnego 
niebezpieczeństwa, to ten adoptuje, a 
jeżeli dzieci nie chcą ć zmieniać ojca 
(co się także zdarza), to daje im jakiś 
cenny skarb. A że nie było śmiertelne­
go niebezpieczeństwa, wTzięliśmy Rexa 
i... i;., nie dokończyłem, bo zawstydzi­
łem się strasznie.

S8

Rozwój instynktów u dzieci w wieku przedszkolnym
Porządek «— posłuszeństwo — grzeczność — 

sprawiedliwość
Czy dziecko rodzi się aniołem, Jak plszą 

niektórzy poeci, czy demonem jak twierdzą 
kalwini, czy teź przychodzi na świat bez 
żadnych skłonności? Nie — dziecko posiada 
w sobie niebo i piekło, cały szereg drzemią- j 
cych skłonności, które dom 1 szkoła rozwiną. 
Dzieci nie naśladują wszystkiego co widzą. 
Wybierają z otoczenia to co odpowiada Ich , 
skłonnościom. Na tych zasadach, zaczerpnię­
tych z psychologii dziecka, powinniśmy o-. 
przeć cały nasz system wy chowawczy na 
rozwoju Instynktów moralnych u dzieci.

Co dzieci przynoszą pod tjm wzzlędem t 
domu? Nie duto, albo nic. Naturalnie są do­
my gdzie wychowanie dziecka stoi na odpo­
wiednim poziomie, skąd dziecko przychodzi 
z nawyknienlami grzeczności 1 porządku, j 
Wychowawcze oddziaływanie na takie dziec­
ko" nie dostarcza specjalnych tradnoścL Ale 
z praktyki wiemy, te liczba takich dzieci 
jest znikoma 1 że większość stanowią dzieci 
u których albo tastykty drzemią jeszcze, al­
bo, co gorsze, rozwinęły się w nieodpowied­
nim kierunku.

W większości wypadków’ dziecko nie posła- 
da przyzwyczajenia do porządku. Po zaba­
wie w klasie, gdy wychowawczyni da sygnał 
do przerwania zabawy 1 powrotu na miejsca 
— jaki obraz się nam przedstawia? poroz­
rzucane zabawki jakimi dysponują dzieci, po­
otwierane pudełka, powywracane klocki. Od 
początku trzeba przyzwyczajać dzieci do upo­
rządkowania zabawek przed powrotem do 
„pracy", zostawiając im na to pewną Ilość 
czasu. Opiekunka pilnuje układania zaba­
wek nie przykładając do tego ręki. Tylko 
przez samodzielnie wykonaną pracę nabiorą 
dzieci przyzwyczajenia do porządku. To sa­
mo odnosi się do ubrań. Po kilku dniach po­
bytu w przedszkolu, nawet najmłodsze po­
winno znać miejsce przeznaczone na jego 
płaszczyk. Dla ułatwienia rozpoznania miej­
sca możemy nad każdym wieszadłem nale­
pić odmienny, bardzo prosty obrazek, przed­
stawiający albo zabawkę, albo kwiatek, albo 
zwierządko czy owoc, inną rzecz dla każdego 
dziecka. W pierwszych dniach trzeba staran­
nie przypilnować wieszania płaszczyków na 
odpowiednim wieszaku. Z biegiem czasu każ­
de dziecko pozna swój obrazek. Dużą trud­
ność w*  utrzymaniu porządku przedstawia 
jedzenie w klasie. Zasadniczo nie powinno 
się na to pozwolić. Ale co zrobić jeśli pada 
i nie dysponujemy żadną salą? W żadnym 
wypadku nie pozwolić na chodzenie i bieganie 
z jedzeniem. Przyzwyczaić dzieci do spokoj­
nego siedzenia w ławce, czy przy stoliku — 
do rozłożenia, przed sobą serwetki (ścierki), 
którą powinno posiadać każde dziecko, do ze­
brania okruszyn I wysypania ich do wiader­
ka, czy pudła przeznaczonego na śmiecie, do 
złożenia serwetki i papieru w którym było 
jedzenie. Ile pracy’ i trudności to nastręcza 
nie potrzebuję pisać. Zwłaszcza," źe dobre 
przyzwyczajenia nabyte w przedszkolu czę­
sto znikają w zetknięciu się z domem. Ale 
po kliku miesiącach spostrzeżemy, te przy- 
zwycajenle do porządku wzrasta, że coraz 
mniej uwag trzeba zwracać, te dzieci jedne 
drugim wskazują na niedociągnięcia w tym 
kierunku.

Drugą, trudną do nabycia zaletą jest po­
słuszeństwo. W naturze dziecka leży niechęć 
do tego. Dziecko lubi działać według swoich 
zachcianek, gniewa się na każdy zakaz, któ­
ry przerywa mu zabawę lub pracę. Natural­
nie w przedszkolu nie będziemy dzieciom tłu­
maczyć dlaczego pewne działania są Im 
wzbronione, nie zrozumiałyby nawet tego. 
U malutkich trzeba raczej działać na senty­
ment, przedstawiając im, że ich pani cie­
szyć się będzie jeśli zrobią to, a ule zrobią 
tego ttp. Starszy m można podać powód za­
kazu: „nie rzucaj kamieniami, bo możesz 
kogoś zranić”, ..nie rzucaj chleba, tatuś cięż­
ko pracuje, by go kupić” łtp. Wybryki zda- 
rząć się będą często. Z początku instynkt 
sprzeciwu weźmie górę u dziecka. Wtedy trze 
ba je ukarać. Ale karę dostosować do rodzaju 
I wielkości winy popełnionej. Tu przychodzi 
nam w pomoc znajomość psychiki dziecka. 
Przy pomocy tej znajomości odgadniemy po­
wód danego działania (egoizm, brutalność, 
zwykły zapal do gry itp.),l dostosujemy karę. 
Nie chodzi tu o wykazanie surowości, ale o 
sprawiedliwość, zrozumiente przyczyny l tra­
fienie dziecku do przekonania. Często spot­
kamy się z dcnosicielstwem. Raz już pisa- i 
lem na ten temat. Nie można okazać się dość i 
ostrożny m w dawaniu w.dary doniesieniu, któ- ’ 
re najczęściej przedstawia wyolbrzymioną! 
winę. Dlatego trzeba bardzo uw ażać na dzle-1 
d, czy przy pracy, czy przy zabawie 1 nie 
karać nie zbadawszy przyczyn. Kara powin­
na oddziały w ać na wszystkie dzieci t.tn. wy ! 
kazać brzydotę dokonanego przewinienia i za- i

cbęclć dzieci do unikania go. Często obejdzie 
się zupełnie bez kary. Wystarczy dotknąć 
instynktu sprawiedliwości, który drzemie w 
każdym dziecku. Np. wystarczy pytanie: 
„chclalbyś by tobie zabrano kulki? oddaj kul­
kę koledze, bawcie się razem”. „Chclałabyś 
żeby ciebie kto tak uderzył? przeproś kole­
żankę i zostań z nią, żeby ją pocieszyć”. W 
wielu wypadkach to lepiej działa, niż kary. 
W każdym razie, jeśli kary uniknąć się nie 
da, trzeba ją zadać w ten sposób, by poucza­
jąco działała na wszystkie dzieci.

Zupełnie niewskazaną rzeczą jest działa­
nie przez strach. Dzieci z natury są lękliwe. 
Jeśli opiekunka straszyć je będzie kominia­
rzem, „czarnym ludem” itp., może to źle od­
bić się na psychice dziecka, pozostawiając 
na całe lata strach, mogący paraliżować je­
go wolę 1 najlepsze odruchy. To samo odnosi 
się do historii, w których triumfuje zło. 
Dziecko w gruncie rzeczy nie ma pojęcia zła 
— nie trzeba go w nim rozbudzać. Przeciw­
nie w opowiadaniach podkreślać stale trzeba 
dobre czyny różnych dzieci, ich odwagę w 
przyznaniu się do win,’Ich litość nad zwie­
rzętami, Ich dobre serce itp. Dobro przyciąga 
dobre czyny —o tym trzeba pamiętać ura­
biając charakter dziecka.

Upominając dzieci nie trzeba podkreślać 
ich wad. Zamiast powiedzieć^ np. „widzę w 
klasie nieznośne, kręcące «ię dzieci”, lepiej 
z uśmiechem zaznaczyć „jakie grzeczne są 
dziś dzieci, jaką przyjemność mi sprawiają, 
jak ładnie słuchają” itp. Ta uwaga wywiera 
zwykle natychmiastowy skutek — bo prawie 
każde dziecko chce sprawić przyjemność sw^/j 
pani.

Czasem zdarza się, że mamy w klasie dziec 
ko, któremu Inne starają się za wszelką ce­
nę dokuczyć. Tutaj najlepiej odwołać się do 
instyktu opiekuńczego, który drzemie w każ­
dym dziecku, a szczególnie w dziewczyn­
kach. „Kto chce być dużą siostrą Janki?” 
pada pytanie — 1 zaraz wyciągają się rącz­
ki: „to ja — to ja”. Opiekunka może spokoj­
nie zostawić dotychczasowe „popychadło” 
pod opieką wybranej dziewczynki, dumnej z 
poleconego zadania Mimo wszystko nie >rze- 
ba jednak tracić ich z oczu kompletnie. Dziec 
ko mimo najlepszych chęci łatwo zmienia u- 
podobania, łatwo nudzi się nawet najbardziej 
upragnionym obowiązkiem, i w końcu „przy­
brana siostra" może rówuiei dokuczać od­
danemu pod jej opiękę malcowi.

Insty-nkt opiekuńczy dzieci należy wyko­
rzystać w obchodzeniu się ze zwierzętami 
(oduczać rzucania kamieniami na koty i psy) 
ptakami (opieka nad nimi w zimie) ( kwia­
tami, których ule powinno braknąć w klasie 
i o które dzieci powinny same dbać.

Może najłatwiejszą rzeczą będzie*  przyzwy­
czajenie dzieci do grzeczności. Mało dzieci 
przynosi z domu przyzwyczajenie proszenia 
1 dziękowania za otrzymane przedmioty, 
grzecznego pozdrowienia, czy pożegnania. Są 
dzieci przyzwyczajone do siedzenia w domu 
w. berecie czy czapce na głowie, do trzyma­
nia bez przerwy rąk w kiesz- ulach *tp.  Tu­
taj, tylko bezustanne zwracanie uwagi wy­
robi dobre przyzwyczajenia, które l biegiem 
czasu zaokrzenią się tak głęboko, te ouwet 
zly przykład domu nie doprowadzi do teb za­
pomnienia.'

W ten sposób formować będziemy u dzie­
ci pierwsze moralne nawyknienia. Już w prze 
ciągu pierwszego roku zauważymy, te na­
sze konsekwentne postępowanie iv tym kk'- 
runku wyda swoje owoce. Bez specjalnego 
morallzowania, bez, specjalnych zakazów, 
dziecko stanie się grzeczniejsze, uiulej egol. 
styczne, mniej brutalne. Dzień po dniu usil­
nej pracy nad jego charakterem sprawi, że 
rozwój dobrych stron osobowości jak dobroć, 
braterskość, chęć pracy, pomocy, opieki nad 
drugimi, dzlałąjąc powoli ale nieustannie, u- 
tormnje prawdziwego człowieka o solidnych 
moralnych podstawach.

ALFA

Do toalety Waszym ulubionym mydłem jest również 
Sunlight, tak czyste i miłe w użyciu I

D6m jest coprawda czysty, ale za to fartuch jest brudny. Nie 
ma powodu przejmować się. macie mydło Sunlight, którego obfi­
ta piana tak czynna, usuwa najbardziej przylegający brud. Wystar­
czy lekko trzeć i fartuch już jest czysty!

mydła

Nfl TEMItiSCA BRUDU TRZEBA WflM

SUNLIGHT

Uśmiechnij się
Dowcipny

— Coś taki skrzywiony, Feluś'
— A no, bo w domu była burza...
— Pewnie i grad padał, bo widzę, źe mas? 

oko podbite.
X X

Przegalopował
— Jeśli ci się zdaje, że wierzę w to, coś 

powiedział, to się grubo mylisz. Musisz so­
bie wyszukać głupszego ode mnie. A i to na 
pewno nie łatwo ci przyjdzie...

X X
Na odwrót

— Jeślj P411! .powie „tak ’, panno Marr.u, 
wygrałem największy los.

— Na odwrót! Jeśli pan wygra wielki los. 
powiem „tak”.

" - - llllllllllllllllllli. . . . . . .,^5

Książki 
ila dzieci i młodzieży

Najmilszy i najodpowiedniejszy upominek die 
dzieci i młodzieży — to książka polska, która za­
pewnia jednocześnie rozrywką i n&uke.

Nie wolno, aby młode pokolenie polskie wychowa*  
ne na obczyźnie, zapomniało swej mowy ojczystej. 
..NARODOWIEC* ’ Wiei# razy podkreślał, jak wiel­
ka odpowiedzialność spada ped tym wzgledezn na 
rodziców t- wychowawców W związku 3 tym po­
staraliśmy sie specjalnie o szereg interesujących 
i wartościowych książek, odpowiednich dla dzieci 
t młodzieży, w nadziei, te dostaną ale cne do rąk 
najmłodszego polskiego pokolenia.

Marian Falski: PIERWSZA CZYTANRŚ DLA 
DZIECI. Pożyteczne książka dla dzieci, które 
przerobiły elementarz, a dla ktdrj’cb książki są 
jeszcze zbyt trudne. Czytanka ta zawiera wiele 
pięknych opowiadań, bajeczek 1 wierszyków eras 
liczne, zabawne obrazkt — Cena wrax e przesyłką 
Frs. 2PS—-

Janina Mortkowiczówne: ZACZAROWANA «1- 
8PA. Zbiór interesujących bajek 1 opowiadań dla 
dzieci. — Cena ura*  s przesyłką Frs. 19O»*>

Uena Jargie!e»lc/: UlSTOBlA O CZTEBECB 
PSTROCZKAI H. Piękna powieść dla dzieci, któ­
ra w wysoce zajmujący sposób opisuje tycie pta­
ków w Warszawie. Każde dziecko przeczyta tt 
książką z zainteresowaniem., ucząc sie jednoczei 
nie przyrody. Liczne kolorowe, zabawne ilustra­
cje. Książka odpowiednia dla dzieci do lat 1L — 
Cena wraz z przesyłką Frs. 345^*

Jan Lechoń: HISTOBIA O JEDNYM CHŁOP­
CZYKU 1 O JEDNYM LOTNIKU. Napisana prze*  
znakomitego poetą, książka o przygodach polskie­
go chłopca, który został podczas wojny lotnikiem 
i otrzymał odznaczenie za swoją dzielność. — 
Liczne kolorowe rysunki. Wspaniała książka dla 
dzieci t młodzieży. — Ceną wraz z przesyłką 
Frs. 18®^-=

Bysiard Kiersnuwski: PRZYGODY TRÓJKI Z 
WARSZAWY. Książka ta opisuje — pięknym i 
łatwym wierszem — przygody trójki młodych 
przyjaciół a Warszawy, którzy podróżują 1 po­
znają PolSkę- W tekście liczne rysunki oraz pięk­
ne zdjęcia fotograficzne, obrazujące różne części 
naszego kraju. PRZYGODY TRÓJKI Z WARSZA­
WY stanówki nader interesującą i pożyteczną lek­
turę dla dzieci do lat 14. —' Cena wraz s przesyłką 

240^-
Janusz Kurczak: KUóL MAC1L6 PIERWSZY. 

Wysoce interesująca i pełna przygód powieść fan­
tastyczna o chłopcu, który został "królem. Książ­
ka odpowiednia dla dzieci do lat IŁ — Ceną »rv 
t przesyłką Frs. 320^=

Janusz Korczak: KBOL MACIUŚ NA WISPIF 
BEZLUDNEJ. Dalszy ciąg powieści KRÓL MA­
CIUŚ PIERWSZY, w którym dowiadujemy sią o 
niezwykłych przygodach Maciusia wśród ludożer­
ców. — Cena wraz i przesj łką Frs. —

Uenrjk Sienkiewicz; W PUSTYNI 1 W PLSŹ 
CZY. tiłynna powieść dla młodzieży, która opowie 
da 9 licznych porywających przygodach poiskiu- 
go chłopca i angielskiej dziewczynki w ser; u 
czarnej Alejki. Cena wrar r przesyłką 
Fm. 620^-.

Wymienione Książki należy oamawlae na ąąlączu 
nytn kuponie lub listownie, nadsyłając równocześ­
nie należność według cen. podanych wyżej. Na 
żądanie książki mogą być wysiane do Polski Nie­
miec i innych krajów. W takim wypadku obuulą- 
tuje dodatkowa opłata w wysokości frg.lQ.ui 
na polecenie i specjalne upakowanie.

Uwaga: Hjeyłka ta mówionych książek — pocz­
tą ubezpieczoną nastąpi u ciągu 12-15 dal pe 
otrzymaniu całkowitej należności.

(Prosimy wyciąć, wypełnię i wysiać)

Pociąg s pudełek 
od sapałck

pudetecŁek od, zapałek 
Wagoniki będą male, 
Parowozik też niewielki. 
Komin z korka od butelki. 
Jedzie, jedzie pociąg nowy 
Na kółeczkach, tekturowych,, 
Jedzie równo jak po torze 
Tuż przed szafę. Nie — to dworzec, 
Fuf! Pod krzesło wjeżdża wprost. 
To nie krzesło, tylko most.

H. B,

Dokładny adres: • •♦łłtełłeił*
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Dziś: Klemensa
Jutro: Hilarego

Fojutr-ze; Gertrudy, Zblgn.

Opłata sa „Narodowca" wynosi *
Na okres jednego roku tr. 2»506^=-=» 
„ M 6 miesięcy £r. l«3OO^» 
„ 3 miesięcy fr. 750>—•
Pocztowe konto czekowe CC. LILLE 16.65?
ZemówteBia i wszelkie listy r.aiety adresować:
„NARODOWIEC'*  — LENS (P.-de-CJ

Narodowiec

=|= Wieści z Polski
Kościuszko wyniósł wolnościowe idee z Ameryki
a walczył z Rosją jako jednym z zaborców Polski

> ICMA OMIA 4
Rządy komunizmu porównywane są 

w Polsce do plagi ludzkości.
Społeczeństwo polskie, przywiązane 

do wolności oraz do ideałów cywiliza­
cji zachodnio-ohrześcijańskiej, potępia 
i przeciw stawia się wszelkim dążeniom 
przywódców komunistycznych.

Obecnie, gdy warszawscy mocodaw­
cy Kremlu komunizują Polskę w myśl 
planów Kominformu, społeczeństwo 
polskie stawia opór przy pomocy wszel 
kich dostępnych mu dróg.

Po miastach Polski krążą karyka­
tury, przedstawiające polskich przy*  
wódców komunizmu w kształcie potęż­
nych pająków z głowami Rokośsow*  
skiego, Nussbauma, Gołdberg-Borej*  
szy, Bermana i innych agentów Krem*  
lu. Potworne te pająki roznoszą bak­
terie dżumy, malarii i ospy.

Robotnicy podają sobie z rąk do rąk 
ulotki, W' których przywódcy war­
szawscy pokazani są jako truciciele 
Polski, przed którymi Polacy muszą 
się bronić, jeśli chcą przeżyć najgorsze 
czasy

Chłopi mają swoją trzeźwą filozofię 
przywiązania do religii katolickiej, do 
riemi-żywicielki oraz do tradycyj na­
rodowych.

O zdecydowanie wrogiej postawie 
chłopów polskich do komunizmu świad 
cza różne opowiadania z rozmów' po­
między chłopami i robotnikami.

Jednego razu robotnik z fabryki pod 
warszawskiej zapytał chłopa z Siedlec: 
„Czy tam u was są komuniści pomię­
dzy wami?”

Chłop z oburzeniem oświadczył:
— U nas jest wszystko: są biedacy, 

są złodzleje: są bandyci, jest nędza nie 
do opisania; zdarzają si? podpalenia, 
napady, są często rewizje bezpieki, ale 
nie doszło jeszcze do tego, żeby mię- 
iłzy*-chłopami  siedleckimi byli.komur 
uiści...”

Warszawa. — Szwindle marksistow­
skiego reżimu i jego propagandy prze­
chodzą wszystko, co ’sobie można wyo­
brazić. I tak tytułujący się księdzem 
pułkownik Wierzyński z armii Rokos­
sowskiego ogłosił w gazetach krajo­
wych artykuł na ,.205-tą rocznicę uro­
dzin Tadeusza Kościuszki ’. W artyku­
le tym p. pułkownik pisze:

„Przywdzianie chłopskiej sukmany przez 
Kościuszkę nie było — broń Boże — jakimś 
teatralnym gestem. Kościuszko był przez 
całe swe tycie bardzo dalekim od tanich e- 
fektów.

„Kościuszko szczerze i płomiennie wierzył, 
że naród polski ma odwagę być wolnym i że

zwycięży, jeśli naprawdę pozna swoją siłę, 
tzn. jeśli do zrywu o wolność i jej ugrunto­
wanie werwie wszystkie warstwy społeczne”

Ks. pułkownik zapomina jednak, że 
Kościuszko uwłaszczał chłopów, a re­
żim warszawski wywłaszcza, wypowia­
dając chłopom wojnę na życie i śmierć 
zupełnie jak to robiła wielka część 
szlachty polskiej. Dalej pisze p. puł­
kownik :

„To jest historyczna zasługa Kościuszki, 
że w- insurekcji obok herbowej szlachty sta­
je — na równi z nią — chłop Bartosz z Rzą- 
dowic, szewc Kiliński, rzeźnik Sierakowski, 
kupiec Krieger i — żyd Berek Joselowicz.

„W swym pamiętnym przemówieniu na ra­
tuszu krakowskim Tadeusz Kościuszko o-

Dzieło życiowe Biskupa Kubiny
Częstochowa. — Eksportację zwłok śp. Ks' 

Biskupa Teodora Kubiny prowadził J.E. ks. 
Arcybiskup Dymek i 16 ks Biskupów. Kon­
dukt pogrzebowy prowadził J.E. ks. Prymas.

W katedrze chór kleryków odśpiewał nie­
szpory żałobne. Fo ich zakończeniu J.E. ks. 
biskup Czajka odczytał depeszę kondolencyj­
ną Ojca św.

śp. "Kc. Biskup Teodor Kub/na urodził się 
dnia 16. 4. 1880 r. w Świętochłowicach na 
Śląsku. Był. dzieckiem ubogiej, robotniczej 
rodziny. Na Śląsku też ukończył śp. Zmarły 
gimnazjum, a następnie wyjechał pa studia 
do Rzymu. Tam- odbywa studia teologiczne i 
filozoficzne i 27. 10. 1906 r. otrzymuje świę­
cenia kapłańskie. Po powrocie do kra<u 
oprócz wykonywania normalnych obowiąz­
ków kapłańskich i duszpasterskich zajmuje 
się czynnie krzewieniem uświadomienia na­
rodowego i kultury polskiei wśród Polaków 
na Śląsku i w Niemczech (Berlin).

śp. Zmarły zwiedza również i pracuje czyn 
nie w koloniach polskich w Stanach Zjedno­
czonych, Brazylii, Francji, Holandii. Jugo­
sławii i Ziemi Świętej.

Zostawszy proboszczem kościoła Mariac­
kiego w Katowicach daje przykład prawdzi­
wej ofiarności duszpasterskiej. Do godności 
biskupiej zostaie wyniesiony jako prosty 
ksiądz, nie posiadający żadnych tytułów. Je­
go ofiarna praca duszpasterska była najlep- 
szvm tytułem do powierzenia mu w roku 
1926 zwierzchnictwa nad nowo utworzoną 
diecezją częstochowską. .Jest jej pierwszymi

ordynariuszem. Pozostaję jej wypróbowa­
nym zwierzchnikiem aż do chwili zgonu. Or­
ganizuje swą diecezję, naucza, buduje koś­
cioły, krzewi wiarę w sefcach swych diece- 
zjan. Nie tak dawno, bo 4 lutego br. diece­
zja częstochowska- oddała hołd Jego dziełu 
w związku z jubileuszem 25-lecia sakry bis­
kupiej, Jubileusz odbywał się w konsekro­
wanej w ubiegłym roku katedrze Częstochow 
skiej, która jest trwałym pomnikiem dzia­
łalności pierwszego ordynariusza diecezji. 
Ale śp. Ks. Biskup Kubina znajduje również 
czas, 'aby pracować nad rozwojem myśli ka­
tolickiej. Zainteresowania i problemy czasu, 
w którym przy-pądło mu działać, zwróciły go 
ku problematyce społecznej. Jest autorem 
szepegu prac z tej dziedzinie. Przez nurt Je­
go myśli przebija żywa troska o chrześci­
jańską treść życia społecznego.

Zgon uczonego
Warszawa. — Zmatł tutaj w wieku 64 lat 

jeden z najwybitniejszych chemików pol­
skich, profesor technologii chemii na Poli­
technice Warszawskiej, prof. Józef Zawadz­
ki, autor ponad 100 prac naukowych.

Zgon artysty malarza
W Płocku zmarł nagie artysta-malarz Cze 

sław Idźkięwicz. zasłużony pedagog 1 organ! 
zator życia artystycznego i naukowego w 
Płocku. Prof. Idżkiewicz jest autorem fres­
ków zdobiących płocką bazylikę katedralną.

Polska i słowiańska sztuka przedhistoryczna
Poznań. — O wystawie sztuki przedhisto- | środkowa i południowa)

Stawki zarobkowe w kopalniach rudy żelaznej
we Wschodniej Francji

Prezydent Auriol 
przemówi w Kongresie Stanów Zjedli. 
WASZYNGTON. — Ogłoszenie programu 

wizyty prezydenta Aurlola w Stanach Zjed­
noczonych. zostało opóźnione o trzy dni. Pre­
zydent miał przemawiać do członków Sena­
tu w dniu 29. marca, nazajutrz, po swoim 
przybyciu do Waszyngtonu, ale dnia tego 
parlament będzie na wakacjach.

W wyniku rozmów między ambasadą 
Francji a wydziałem protokółu Departamen­
tu Stach postanowiono przeto, że p. Vincent 
Auriol zostanie przyjęty przez Kongres w 
dniu 2. kwietnia, to znaczy pod koniec swo­
jego pobytu w Waszyngtonie.

Trzynasty międzynarodowy kongres 
lekarzy i aptekarzy wojskowych

Przedstawiciele 40 krajów przybędą w 
czerwcu br. do Paryża na 13 międzynarodo­
wy kongres lekarzy i aptekarzy wojsko­
wych. Obrady kongresu odbędą się w czasi*  
od 17 do 23 czerwca, z udziałem lekarzy, ap­
tekarzy, dentystów, weterynarzy I persone­
lu, którzy należą lub należeli do wojskowej 
służby zdrowia.

Informacyj udziela : Secretariat Gćnćral 
du Congrćs, 8-ble-. rue des Rócoletes, Faris X.

Reformy gospodarcze i polityczne 
opracowywane w Maroku

RABAT. — Rada Wezyrów i przedstawi­
ciele Rezydenta Francji w Maroku przystą, 
pili do rozpatrzenia projektów ustaw, jakie 
zostana przedłożone do zatwierdzenia Sułta­
nowi. Projekt)*  przewidują poważne reformy 
gospodarcze 1 polityczne,

rycznej donoszą jeszcze, że wystawa ta zo­
stała zorganizowana przez poznańskie Mu­
zeum Archeologiczne pod dyrekcją dr. B- 
Kostrzewskiego przy poparciu Naczelnej Dy­
rekcji Muzeów*  i Ochrony Zabytków. Trafiła 
już na prowincję wielkopolską, a obecnie zp- 

• stała otwarta w Poznaniu przy współpracy 
miejscowej delegatury CBWA (kier. art. 
malarz Z. Wieczorek). Plastycznego opra­
cowania plansz podjęli się fachowo; J. S- 
Skoraćki oraz K. Fowidzka.

Na wystawie uczymy się historii sztuki, 
przy czym jej zależność od czynników spo­
łeczno - gospodarczych została podkreślona 

. przez odpowiednie cytaty t literatury. przed­
miotu, użyte jako motta poszczególnych czę­
ści ekspozycyjnych.

Kolejno oglądamy sztukę wspólnoty pier­
wotnej i rodowej oraz ustroju niewolniczego 
do początków feudalizmu.

Już sztuka starszej i centralnej epoki ka­
miennej w*  Europie środkowej i zachodniej, 
tzn. sztuka pierwotnej wspólnoty (kiedy nie 
było jeszcze zróżniczkowania społecznego na 
klaski —' wiąże się z materialnym bytem 
ówczesnego człowieka. Rysunki i malowidła 
na ścianach jaskiń mają jako temat ludzką 
pracę, odtwarzają sceny polowania czy mio- 
dobrania. Forma artystyczna jest w obrazach 
zwierząt'— wyraźnie realistyczna. Wynika­
ło to z bystrej obserwacji, do jakiej były 
przyzwyczajone ludy myśliwskie. Wyobra­
żeniem bóstw płodnej przyrody są -najstar­
sze rzeźby — kobiety o kształtach mon­
strualnych. gdzie pierwotny artysta odtwa­
rzał swój ideał piękna kobiecego, uwydat­
niając w groteskowy sposób cechy płcipw*e  
(t.zw*.  Wenus z Willendorfu <v Austrii itp.).

Okres wspólnoty rodowej w młodszej e- 
poce kamiennej i w epoce brązowej (Europa

jest przejściem do 
fortny ustroju klasowego, mianowicie niewol­
niczego. Przynosi ze sobą gospodarcze zdo­
bycze, jak rolnictwo, hodowla zwńer^t do- 
mówych 1 początek rzemiósł. Wraz ze'zmia­
ną bazy przeistacza się również i sztuka. 
Powstaje kaińienna architektura, owe o- 
gromne groby# t.zw. megalityczne, menhiry 
i kromlpchy — głazy ustawiane w pewnym 
rytmicznym porządku i mające, jak się zda- 
je, związek z kultem przodków. Plastyka po­
wyższego okresu dąży do geometryzacji i 
formy ornamentalnej, co pozostaję w*  zwią­
zku z nówymi zajęciami produkcyjnymi 
(garncarstwo, tkactwo). Pojawiają się cha­
rakterystyczne urny w kształcie ludzkiej 
twarzy, ozdabiane stylizowanyiń lyśuńkifem 
(np. ten. gdzie konie przedstawione są w t. 
zw. perspektywie piętrowej — jedne nad dru­
gimi, wóz widziany jest z, góry, a koła z 
bokuI).

Celtowie i Scytowie z epoki żelaznej w 
Europie środkowej i wschodniej, żyjący w 
ustroju demokracji wojennej, pozostawali 
pod urokiem kultur)*  greckiej. Podziwiamy 
na planszach m .in. złote ozdoby w kształcie 
pantery czy jelenia, pochodzące z terytorium 
Związku Radzieckiego, oraz importy prowin­
cjonalne - rzymskie, np. posążek egipskiej 
bogini, Izydy, który zawędrował aż do Ma*  
łąchowa pod Gnieznem.

Na progu feudalizmu. u schyłku czasów 
przedhistorycznych rozwija "się m. in. archi­
tektura. słowiańska. Wszystkich zainteresują 
wykopaliska z Poznania, a! także: rekon­
strukcja gontyny Swaroźyca z Radgoszczy, 
pogańskie rzeźby ze Zbrucza i Rugi, zabaw. 
Id dzieci wolińskich, ceramika, na ziemiach 
polskich i pierwsze znaki „fabryczne” na 
dnach garnków*,  srebrne kolczyki, które 
błyszczały w uszach pra-Polek z Szamotuł 
czy Konina...

świadczył uroczyście, te: „w obliczu Ojczy­
zny — wszyscy, którzy jej służą, są sobie 
równi bez w*zględu  na swój stan i urodzenie, 
tak samo szlachta i duchowieństwo, jak 
mieszczanie, chłopi i żydzi”.

I to było słuszne. Ale Kościuszko 
nigdzie nie powiedział, że Polską mają 
rządzić Bermany, Mince, Nusbaumy i 
Goldbergi, którzy się wymarli zarówno 
polskości jak wiary żydowskiej, stając 
się komunistami i obywatelami Rosji. 
Oni chcieli rozbiorów Polski i są „gau- 
leiterami” Rosji nad Polską, podczas 
gdy Kościuszko walczył o niepodległość 
prawdziwą Polski. Słusznie napisał o 
Kościuszce jeden z najszlachetniej­
szych demokratów, Jefferson,

„Jest on najcz)Tstsz)mi synem wolności z 
pomiędzy wszystkich, jakich znałem kiedy­
kolwiek i takiej wolności, która zaciąga się 
na wszystkich, nie zaś na niektórych...”.

* <w *'
Tak jeśt. I dlatego sam Kościuszko 

walczyłby z reżimem dzisiejszym w 
Polsce, jak walczył z carską Rosją

3 lata za przestępstwo 
podczas okupacji

Poznań. — Sąd Wojew*ódzki  w Poznaniu 
rozpatrywał sprawę Zofii Tomali, zam. Po­
znań —- Junikowo, za popełnione przestęp­
stwo w okresie okupacji.

Tomala doniosła pqjicji niemieckiej, że 
Franciszek Kleczewski handluje nielegalnie 
mięsem, a Kozłowscy przechowują mięso, co 
spowodowało rewizję u tych osób i areszto­
wanie Kleczewskiego. Kleczewski został 
wprawdzie przez sąd niemiecki uniewinnio­
ny dla braku dostatecznych dow<fdów win^, 
tym niemniej przebj-wał on pół roku w aresz 
cle śledczym.

Ponieważ wina oskarżonej zestalą udowod 
niona, sąd skazał ją na karę 3 lat więzienia 
z utratą praw publicznych na 2 lata.
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Co się dzieje u Ucha, 
tamten kicha, ten kicha 
tego w nosie znów wierci- - 

Wprost trzy ćwierci do śmierci 
Ten narzeka na głow ę : 
— Taki ból, że nie mogę i 
Ten zaraził się w gościach 
i mnie łamie też w kościach. 
Ten już chodzi z gorączką, 
tamten kaszle nie wąsko, 
tutaj kłuje. tam szczypa. 
a to wszystko... ta grypa ! 
Więc ci radzę : — Mój drogi, 
w zimnej wodzie mocz nogi. 
Tamten mówi, że w warze, 
inny w letniej znów każę. 
Jeden rzecze : — Bierz p/oszki. 
to pomogą ci troszkę,*  
kompres, olej, enema, 
w’szak bez tego nic nie ma^ 
Jedni także mawiali : 
— Dobry w)*war  jest z malin, 
albo czysta z cytrjmą, 
to ,zarą6ki_w)giną,.. _ 
wręsftęhę łóżkę, pięjzjiją . 
no, i grypy jiiż nie ma... 
Zresztą lekarz, apteki — 
tam sporządzą ci.leki. 
Ale ogon w*  aptece, 
gdzie się pchać tu, człowiecze, 
tłok przy ladzie i kąsie, 
mow)*  nie ma. — dostać się ! 
U lekarza sto osób, 
doczekać się nie sposób, 
grypowjezów jak mrowia, 
szkoda ną to mi zdrowia. 
Więc nie mówiąc nikomu 
tak leczyłem się w domu : 
wziąłem proszków coś ...dzieści, 
olej także się zmieścił, 
potem z malin herbata, 
kompres, gardło i wata, 
wreszcie nogi moczyłem 
raz w gorąćńj, raz w zimnej, 
w*  gardło ćwiartkę się wlało - 
(dobre było, lecz mało) 
pomyślałem, że już czas 
się położyć do łóżka.... 
Nie zdążyłem. O rety !
Szlag mnie trafił niestety ’

Poniżej poda jemy, za ,,L’Echo des 
Mines” tabelę płac obowiązujących w 
kopalniach rudy żelaznej we Wscho­
dniej Francji od 1. stycznia 1951 r. 
(robotnicy dorośli, powyżej 13 lat, o 
normalnej wydajności).

Podane kuroty dotyczą płac na go­
dzinę.

Zarobki, figurujące- w tej tabeli o- 
bejmują zarobek podstawowy, dodatek 
godzinny według" hierarchii, „premię 
programową” 5 proc., dadatek dla czte 
rech pierwszych kategoryj pod ziemią 
i na wierzchu (zmniejszający się stop­
niowo dla poszczególnych kategoryj) 
oraz jednolity dodatek godzinny.

Pod ziemią

alnie dodatki za godziny nadliczbowa
dodatki starszeństwa, iDremia rucho-
wego programu i premia regularności .

Rodatid slarszeńsSwa
Pod ziemią Na wierzchu

Wartość punktu Wartość punktu
hierarchicznego hierarchicznego

0,6227 0,5606
po latach w pkt. na gódz. W pkt. na godz

3 2 1.24 2 142
6 4 2.49 4 2 24
9 6 8 74 6 336

12 8 4.98 8 4 48
15 10 6.23 10 5.61
18 12 7.47 12 6-73
21 14 8 72 14 7.85
24 16 9 96 16 8.97
27 18 1121 13 10.09

80 i więcej 20 12.45 20 11.21

Przygody Uafala Pigułki

Toż w południe a nie z rana 
Chłopców trzech lepi bałwana.

DaU mu postać Rafała! 
A to zabawa wspaniała*  
Ulepili, że aż mUo!
Lecz stolice go roztopiło 
l tajemnicę odkryło:

Ł Lebusiem koledzy mili 
Ojca śniegiem oblepili.

Kategoria Zarobki Zarobki Odsetek
w dn. 1.14950 wdn. 1.1.1951 podwyżki

1 67.31 82.17 21.7
2 70.83 34.82 19.7
3 76.55 39.70 17-1
4 32.80 96 08 16 0
5 89.62 103-07 15 0
6 96.45 11093 15.0

1
Nć3 wierzchu

51.05 7386 20 9
<*- GS.,73 76.26 195
3 6892 80.59 16 9
4 7 roi 85 80 15.9
6 79.16 91 01 149 ’
5 84.25 98 87 1.4.9

'4 39.40 - 1Q2.80 14.9
Do tych zarobków dochodzą ewentu-

4 zabitych w wypadkach samochodowych
PARYŻ. — Nowe wypadki drogowe spo 

wodowały śmierć czterech osób I zranienie 
trzech. Jacques Clergerie ppniósł śmierć w 
Monge, pod Limoges, na skutek- wywró­
cenia się ciężarów kl, do przydrożnego rowu- 
Samochód, w któryfu jechało dwóch żołnie­
rzy z ośrodka radarowego w Altklrcb, wpadl 
na przydrożne drzewo pod M i 1 u z ą. Fran­
cis Marziou, lat 20, zginął na miejscu. To­
warzysz jego jest ciężko ranny. 16-letnj ro­
werzystą, Hen# Rospide, wywrócony przez 
Samochód w Cannes, zmarł w drodze do 
szpitala. Farą Sa)mer z Valenciennes zgi 
nęla ped Compfćgne, gdy samochód 
w którym jechąła, zderzył się z pompą beu 
zynową. • .

4® tysięcy km na motocykla 125 cm 3
Paryż. — Georges 

Monneret, mistrz 
Francji w jeździe na 
motocyklu. 97-krot- 
ny rekordzista świa­
ta, wyruszy1 w ub. 
czwartek, o godz. 12 
min. 53- w podróż, za 
mierzając pobić re­
kord jazdy na prze­
strzeni 40 tys. ktii, 
na motocyklu typu 
125 z-m 3 „Puch”. To 
warzyszą mu jego 
dwaj sxmowie.

Ojcifec i jego syno­
wie, Jan i Piotr, zmie 
niają si£ co sześć go­
dzin W dwunastej 
godzinie jazdy mieli
noża sobą. y09 km (Foto: Heco rd >
956 m., którą prze­
byli 2. przeciętną szyb Qeorges Mo^ 1 =y»owle. ,
kcścią 75 km 830 m. Jazdę kontroluje Francuska Federacja Motocyklizmu. 
Jazdą potrwa blisko trzy tygodnie.

Gen. de Gaulle przygotowuje wybory 
dlaR.P.F

Z lisie w naszych CsiUeLników

PARYŻ. — Luażając w chwil! ofceunej ia 
drugorzędną sprawę dyskusji nad reformą 
systemu wyborczego, generał do Gaulle, po­
wziął obecnie zamiar odwiedzenia głównych 
okręgów Francji. W grudniu ub. r. udał się 
do Lille, gdzie według mniemania niektó­
rych, ma postawić swą kąjid)dąturę. W stycz 
niu był w Mines, ą ostatniej niedzieli prze­
mawia! w Bourgep. W bieżącym miesiącu 
ma być w Marsylii, gdzie prezydentem ftilą- 
sta jest członek R.P.F-, w kwietniu przyj­
dzie kolej ną Nantes, a w maju na Tuluzę.

Podkreśla się ogólnie, że du chwili obecnej 
brak na tym wykazie Alzacji i Lotaryngii. 
Możliwe, te generał wybiepte się tąm w la­
cie, lub też czeka, aż będzie ucb«ąlona u- 
stąwą wyborcza. Departamenty Wschodniej 
Francji należą do umiarkowanych: mocną 
pozycję mają tam niezależni, a M.E.F. od­
niosło duży sukces w ' Alzacji w lątąch 
1943—46.

pros^ nadsyłanie mi ,^Nąrodowca’' pod 
opaską.

Do tego Czasu czytałem tylko dorywczo, 
ponieważ nie miałem stałego miejsca zamieś z 
kania, więc nie mogłem go zaprenumerować 
na stałe. A uzna je naszą gazetę „Na 
rodowća’1 na równi z'moimi kolegami, którzy 
go czytają z takim zainteresowaniem, że je­
den drugiemu prawie że z rąk go wydziera, 
bo znajdujemy w nim dużo wiadomości, oraz 
bo „Narodowiec^ dąży do tego, cze^/o każdy 
prawdziwy PolcQt. pragnie, to jest niepodle­
głej naszej Ojczyzny.

Kręcą się też po naszej kolonii te czeruo. 
niaki ze swoją propagandową stalinowską 
„Gazetą Polską", ale tych cyganów żaden 
Poktk do domu przyjąć nie chce.

Mnie też nikt nie zbałamuci, bo znam do­
brze tą tak zwaną „demokratyczną’* Polskę, 
bo przebywałem w niej ostatnio 8 miesięcy 
i musialem wyrywać z tej ..demokracji”, bo 
inaczej zostałbym nagi i bosy.

Dzisiaj się bardzo cieszę, że znalazłem się 
tutaj, gdzie żyć mo^gę wolny i bez strachu.

To, co ..^Narodowiec'1 pisze, to jest wszy st _
ko szczera prawda, bo ja sani wszystka tzH- 

‘ działem na własne pczy, co się działo i dzieje 
jeszcze w tej naszej nieszczęśliwej Ojczyż. 
nie. Nawet ci; co chwalili i chwalą tą rosyj­
ską Polskę, do tego bolszewickiego raju je. 
chać nie chcą.

Ja byłem wywiezieńy do Niemiec na przy­
musowe roboty podczas wojny, gdzie zmdrno 
wałem moje młode lata i zdrowie; nie chcę 
więc, ażeby teraz drudzy barbarzyńcy do 
reszty mnie zniszczyli.

Na tym kończę i przepraszam, że tak dużo 
napisałem,' oraz życzę całej Szanownej Rodak 
cji dalszej owocnej pracy, abyśmy kiedyś 
mogli wrócić wszyscy do prawdziwie wolnej 
Ojczyzny.

W oczekiwaniu JNaroddwca11 pozostaję dla 
i Szanoumej Redakcji z należytym poważa­
niem. । J. 8. (Eure)

102) (Ciąg dalszy)
Żegnaj dawna wspaniałości! Po­

kaźnie mi dziś' choć jednego Assasa! 
Wszyscy boicie się o własną skórę. Nie 
będziecie już mieli owych walecznych 
kaxvaierow’, co z niezwykłą kurtuazją 
traktowali swych przeciwników; nie 
będziecie już mieli zapaśników, wal­
czących w jedwabnych pończochach, 
jak to miało .miejsce przy oblężeniu 
Lćridy. Nie zaznacie już owych sław’- 
nych bitew*,  w*  których pióropusze mi­
gały jak meteory; jesteście ginącym 
narodem, zginiecie w*  przemocy najaz­
du, któremu nikt nie zdoła się oprzeć. 
Gdyby Alarj’k II powTÓcił, nie znalazł­
by już przeciw sobie Klodoweusza^ gdy 
by wrócił Abdal-Rahman, nie znalazł­
by Karola Martela; gdyby wrócili Sa­
si, nie spotkaliby Pepina; nie będziecie 
już mieli ani Agnadel, ani Roeroy, ani 
Lens, ani Staffarde, ani Nerwinde, ani 
Steinkerque, ani Marsali, ani Rauccux, 
ani Lawfeld, ani Mahon; nie przyjdzie 
już do was Marignan z Franciszkiem 
I; ani Bourines pod wodzą Filipa-Au- 
gjista, który jedną ręką wziął do nie­
woli Rajnolda, hrabiego Boulogne, a 
drugą Ferranda, hrabiego Flandrii. Be 
dziecie mieli swoje Arincouft — ale 
zabraknie wam pana na Bacqueville, 
wielkiego chorążego chorągwi królew­
skiej, który dał się zarąbać owinięty 
W’ sztandar Dalej! Prowadźcie wa­

sze dzieło do końca! Stańcie się no- > 
wymi ludźmi. Bądźcie mali i nik-: 
czemni.

Margrabia zamilkł na chwilę, po 
czym ciągnął dalej:

— Ale nam pozostawcie naszą wiel­
kość. Zabijajcie królów7, księży, szlach 
tę, niszczcie, łnordujcie, tratujcie । 
wszystko nogami, plugaw*cie  dawme za- ’ 
sady, wstrząsajcie stopniami tronu, 
burzcie cłtarze, utrąćcie Boga, by na : 
gruzach w-sźystkiego tańczyć piekielny \ 
wasz tan — to w-asza spraw*a.  Jeste-! 
ścle tchórze i zdrajcy, niezdolni do o-, 
fiaty ni poświęcenia. Rzekłem. Teraz' 
możesz mnie pan kazać zgilotamować, 
panie wicehrabio. Jestem twym uni­
żonym sługa.

I dodał;
— Ach, powiedziałem ci wreszcie. 

prawdę! Cóż mi to może zaszkodzić. 
Wszak jestem już umarły.

— Jesteś pan wTolny — rzek Gau- 
vain. ,

Zbliżył się do margrabiego, zdjął; 
swój płaszcz dowódcy, zarzucił mu go 
na ramiona naciągając kaptur na sa* 1 
me oczy. Obaj byli jednego wzrostu. |

— Co robisz właściwie? — spytał! 
margrabia.

Gauvain podniósł głos i krzyknął:
— Poruczniku, proszę otworzyć.
Drzwi rozdarły się.
Gauvain v7ołał:

1V
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— Proszę dobrze zamknąć za mną 
drzwi.

I popchnął zdumionego margrabie­
go ku wyjściu.

Niska sala zamieniona na odw'ach, 
tak skąpo oświetlona była, jak to so­
bie przypominamy, jedjmą latarnią, że 
było tam prawie ciemho. Kto z żołnie­
rzy nie spał, mógł dostrzec w*  tym pół­
mroku przechodzącego przez środek 
sali ku wyjściu wysokiego człowieka 
w płaszczu i kapturze dow’ódcy. Oddali 
mu, gdy przechodził, honory wojsko­
we.

Margrabia przeszedł powoli przez sa 
!ę, wyłom, niejeden raz zaw^adsźł głową 
o mur o mur i w*yszedł  z wieży.

Styldwach sądząc, że to Gauvain, 
sprezentował przed nim broń.

jak człowiek, któiy pozwolił zrobić
sobą wszystko bez udziału własnej wo­
li i, widząc teraz drz^ri otwarte, zapy­
tuje siebie, czy dobrze postąpił, w-aha 
się i namyśla po raz ostatni. Po krót­
kim. głębokim namyśle podniósł pra­
wą rękę, strzelił .z palców*  i powie­
dział:

— A jednak!
— I odszedł.
Zamknęły się drzwi lochu. Pozostał 

w nim Gauvain.
ROZDZIAŁ II
Sąd wojenny.

Procedura sądów wojennych była’ 
w owym czasie zupełnie dowolna. Du­
mas .w Zgromadzeniu Ustawodawczym 
naszkicował był projekt prawe da w-

Gdy znalazł się na zewnątrz i dot- stwa wojskowego, przerobiony później 
nął stopą crawy, zobaczył o dwieście na Radzie Pięciuset przez Taillota,
kroków*  przed sobą las, wolną prze- lecz przepisy o sądach wojennych zosta 
strzeń, poczuł swobodę, życie, zatrzy- ły. ostatecznie ustalone dopiero za Ce 
mai się i stał przez chwilę nieruchomo,1 sarstwa. Mówiąc nawiasem, od czasów

Cesarstwa właśnie datuje się włożony 
na sądy wojenne obowiązek, by głogo 
w*ania  rozpoczynać od najniższych 
szarż oficerskich. Podczas rewolucji 
przepis ten jeszcze nie istniał.

W 1793 r. przewodniczący sądu wo­
jennego sam właściwie stanowił cały’ 
sąd; wybierał członków, układał po­
rządek stopni wojskowych, ustana#lał 
kolejność oddaw’ania głosów, byl pa­
nem nieograniczonym i sędzią zara­
zem.

Ciinourdain zdecydował, te obrady 
sądu odbędą się w tej samej sali par­
terowej, w której niedawno wznosiła 
się barykada, a teraz mieścił się od- 
wach. Chciał, by droga z więzienia do 
sali obrad i z sali obrad na szafot była 
jak 'ijkrćtsza.

Zgodnie z jego rozkazem sąd*w*o jen­
ny zebrał się w południe; umeblowanie 
sali stanowiły trzy krzesła wyplatane, 
sosnowy stół z dwiema zapalonymi 
świecami i stołek stojący nrzed stołem.

Krzesła były dla sędziów," stołek — 
dla oskarżonego.

W dwóch końcach stołu postawiono 
jeszcze po. stołku dla komisarza-audy- 
tora, -którym był zwykły furier, i dM 
pisarza — prostego kaprala.

Na stole stały dwa ka'amarze, leża 
ła laseczka czerwonego ’.aku, miedzia­
na pieczęć Republiki, biały papier do

pisania i dw a rozłożona ogromne afisze 
drukow-ane, zawierające; jeden — roz 
kaz wyjęcia spod prawa, dru.ri — de­
kret Konwentu.

O krzesło środkowe wsparty był pęk 
chorągwi trójkolorowych; nie wiele 
trzeba było zachodu w owych prostych 
czasach, aby z kordegardy uczynić try 
bunał sprawiedliwości.

Krzesło środkow-e przeznaczone dla 
przewodniczącego stało na wprost 
drzwi więzienia.

Żołnierze stanowili publiczi.ość.
Dwóch żandarmów’ strzegło miejsca 

dla oskarżonego.
Cimourdain zasiadł na krześle śród: 

kowym, mając z prawej strony kapi­
tana Guećhampa, pierwszego sędziego 
po lew7ej — drugiego — sierżanta Ra- 
douba.

Przew-odnicząćy miał na głowie swój 
kapelusz z trójkolorowym pióropu­
szem, przy boku — szablę i zatknięte 

■ża pas dwa pistolety. Mocno zaczer­
wić ?na szrama na twarzy, potęgowa­
ła'jeszcze surowy iego wygląd.

Radoub pozwolił wreszcie nałożyć 
sobie opatrunek.. Miał teraz głowę owią 
zaną chuscką, na której występowała 
zwiększająca się stopniowo krwawa 
plama.
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Wróżka nie przewidziała 8 mieś, więzienia
dla siebie

Paryż. — Georgette's Duverry, zwa­
na róxynież „Mme Romanę" i pod tym 
przydoynkiem znana w świecie magii, 
przepowiadała swym klientkom i kli­
entom, nieszczęścia jakie ich będą 
spotykać.

Gdy wróżka przyjmowała klientki na 
seans, przyjaciel jej, niejaki Germain 
Renaudie, okradał mieszkanie osoby 
przybyłej do jasnowidzącej.

Za takie postępowanie została G. 
Duverry pociągnięta do odpowiedzial­
ności i na ławie oskarżonych zasiadła 
wraz z swym przyjacielem. Dziwne za­
iste!... 9 pikowa nie przewidziała te­
go!....

O ile oskarżona zaprzeczała uiektó-

rym zarrutom, nie zdołała zmyć wi­
ny ze wszystkich oskarżeń. Przyjaciel 
jej przyznał się do okradzenia kilku 
klientek.

Sąd skazał wróżkę na 8 miesięcy 
więzienia, i grzywnę 30.000 franków, 
współpracownika jej i oszusta, który 
nie raz już miał do czynienia z sąda­
mi, na 15 miesięcy więzienia i 5 lat 
zakazu pobytu w departamencie 
Sekwany.

Dodatkowy pocigg Lille - Paryż 
na święta wielkanocne

LILLE. — Dyrekcja okręgowa kolei pań­
stwowych w Lille uruchomi w dniach 21 (so­
bota) i 27 (wtorek) marca dodatkowy po­
ciąg pospieszny Lille — Paryż.

Pociąg będzie wyjeżdżał z Lille o godz. 
7.05, czyli 10 minut przed wyjazdem pocią­
gu pospiesznego normalnie kursującego mię­
dzy Lille a stolicą.

Przyjazd pociągu do Douai o 7.33, odjazd 
o 7.36, przyjazd do Arras o 7.59. odjazd o 
8.03.

Przyjazd do Paryża o godz. 10.21,

By zemścić się na sęsiedzic, 
posypał pastwisko arszenikiem...

LE MANS. — Murarz Paweł Bapaume z 
Le Mans, lat 29, nie lubiał swego sąsiada 
Roberta Esnault, stróża pastwisk w wiosce
ParigneTEveque. By zemścić się 
Yozsypal na pastwisku, na którym 
stado bjdła, proszek arszenikowy.

Esnault dostrzegł to, bydła nie

na nim, 
ten pasł

w y puścił
na pastwisko, lecz o sprawie" powiadomił 
żandarmerię. Bapaume został aresztowany.

Uwaga Montigny-en-OsIrevenl, 
Pecquencourt, Lallaing, Sessevalle
Wszystkich Rodaków z powyższych kolo­

nii uprzejmie zawiadamiam, iż będziemy słu­
chać. spowiedzi wielkanocnej w sobotę, dnia 
17. marca 1951 w następujących koloniach:

MONTIGNY-en OSTRE VENT — rano od
godz. 7 do 9-tej i od 4 do 7-mej po południu.

PECQUENCOURT — rano od godz. 7 do 
8-mej i od 4 do 64ej po południu.

i

i

LALLAING — rano od godz. 7 dó 8-mej 
od 4 do 6-tej po ‘południu.
SESSE VALLE — rano od godz. 7 do 8-Miej 
od 4 do 6-tej po południu.
Wspólna Komunia św. w niedzielę, dnia

18. marca br.

Okręg VII Douai
Zebranie miesięczne Okręgu Douai odbędzie się

w poniedziałek, dnia 19 marca o godz. 
dzible. Omawiane będą sprawy zjazdu.

Okzęg VXI1 Denaln 
żebranie miesięczne odbędzie się w

19 w sie- 
Zarząd

niedzielę,
18 marca o godz. 16 u kol. Sobeckiego Fr. Omawia­
ne będą sprawy zjazdu oraz wyznaczenie delega-
tów na ten zjazd. Zarząd.

Teatr - śpiew - Muzyka
NOYELLES s/LENS. — Klub Mandolinistów 

„Trio” zawiadamia swych członków, iż zebranie 
miesięczne odbędzie się 18 marca w lokalu pana 
Lheureux (Cafś Tabac) przy rue de Courtagne o
godz. 10.30 punktualnie. Obecność wszystkich członnr w t e • - - _______ > ą p* • -- • e»*JL.£.  lU.uU L'LllLłkL U cli III". !_/U<_ CIIUoL. Luj SLKll

W Montigliy-en-Ostrevcnt U bodz. i-mcj w k6w pożądana. Sympatycy mile widziani. -
Sessevalle o -odz. 8-mej.

Wystawa znaczka pocztowego w Lens
W sali przyjęć merestwa Lens odbyła s;ę 

wystaw'a filatelistyczna,
Liczni zbieracze miejscowi i z okolicy 

-zwledzUf ją z wielkim zaciekawieniem. Mię­
dzy Innymi zwiedzili wystawę poseł p. Just 
Evrard, pani Evrard radczynl Unii Francu­
skiej, dyrektor kopalń p. Chaix, inżynier 
Banquet, dyrektor gimnazjum Danel, itd...

Wystawę zwiedził również mer miasta 
l^sns p. dr. Schaffner wraz z swyrol zastęp­
cami. Zwiedzających przyjmowali prezes Sto­
warzyszenia filatelistycznego p. dr. Petit, 
sekrj, skarbu, p. Fourmentin i p. I<ecerf.

Szczególne zaciekawienie * budził znaczek 
1. centymowy, wydany w Bordeaux między 
listopadem 18*0  r. a styczniem 1871 roku.

Wystawa została zakończona lampką 
wina.

Zaznaczyć naleły, że przy powyższym 
Stowarzyszeniu utworzona została, sekcja 
polska, która rozwija słę bardzo pomyślnie.

est votre desir, Mesdames,
Vous trouverez chez ANDRĆ, 30 nouveaux 

modeles de Printemps d’un gout parfait, d'une 
quality iręźprochable.

ANDRĆ, toujours a I afful de Id mode, ne cesse 
de cróer des chaussures elćgantes el conforlable$ 
a la portće de tous les budgets.

Quelle que soil votre toilette, vous trouverez 
toujours dans nos vitrines un modile ANDRE pour 
vous satislairc.

suivre la mode cn vcrnis
GRAZIELLA"

Ł cn da im noir

XI

LENS4G. Place Jean Jaures
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OBUWIEn^e"f”:Me 
luksusowe — sportowe —- robocze 

Etablissemsnts LINE 71, Avenue' Van Pelt

Wielki wieczór teatralny 
w Noyelles-sous-Łens

h.b.M.P. m. i ż. urządza w nicdsielę, 13 marca 
by. wielki wieciór teatralny na którym wyTtawl 
m. innymi ertukę *5-aktową  pt. „Palka Madeja". 
Sztuka, ta swą treścią pociągnie wszystkich bet 
wyjątku, a śpiewy, tańce, muzyka, zachwycą o- 
becnyćh miłośników sztuki polskiej.

Z nazwisk amatorów, wnioskować należy, że 
sztuka ule zawiedzie nikogo. Są to bowiem wy­
próbowani arktorf.y. których podziwialiśmy w ta­
kich sztukach jak „Partyzanci”, „Zemsta Cyga­
na”, „Genowefa”, itd.

By program bjł naprawdę na poziomie, druho­
wie ci. już od Kilku miesięcy intensywnie przygo­
towują się; a stowarzyszenia nie żałowały trudów 
ł kosztów związani ch z wyprowadzeniem tego ro­
dzaju Imprezy. Dowodzą o tym llctne piękne i bo­
gate lostiumy z XI stulecia, nowe dekoracje 1 spe 
ęjalnie dostosowane Oświetlenie.

Dlatego tet liczymy,, te Polonia r Noyelles; Mć- 
ricourt, Sallaumines I oltoBcy, kkorzjita t okazji, 
by mile spędzić ewój wieczór i tłumnie przybę­
dzie na powyższe przedstawienie.

Początek o godz. 18, otwarcie Łasy o godz. 17.
Radzimy zaopatrzyć się w bilety zawczasu n- 

poszcezgólnych członków Stowarzyszenia.

Konkurs Zw. Pol. Tow. Teatralnych 
w Bruay-en-Artois

(Komunikat Reżysera Związku)
Zwracam się do Kolegów Reżyserów, któ­

ry cli Koła bLorą udział w rozgrywce o Mi­
strzostwo Związku o podanie w jak najkrót­
szym czasie dokładnej ilości 1 rodzaju po­
trzebnych kostiumów do swych sztuk, z 
szatni Związku. Następnie dekoracji 1 wię­
kszych rekwizytów.

Rekwizyty, które-koledzy reżyserzy uwa­
żają za trudniejsze do przygotowania, jak 
też inne drobiazgi, każde Koło winno za­
brać ze sobą w swoim własnym zakresie. 
Szczegóły rozgrywki zostaną podane kolej­
no w następnych komunikatach.

„Cześć Polskiej Sztuce”!
B. Banaś, Reżyser Zw\ Pol. Tow. Teatr.

llraetwa Kurkę we
CALONNE-RICOUART. — ^branie miesięczne 

Bractwa Knrkowego odbędzie się w niedzielę, 18 
marca br. o godz. JO rano u p. Kury.

Po zebraniu strzelanie.

—------------- x-----------------------------------------------------

Podpalił swój dom, po czym powiesił sip
LILLE. — We wtorek po południu wybuchł 

pożar w Templemars w domu, w którym 
mieszkali małżonkowie Denis z dwojgiem 
swych dzieci. Sąsledzi dopomogli Denisowej 
do uratowania części dobytku, ogień zaś uga­
siła straż pożarna.

W zgliszczach strychu domu znaleziono 
zwęglone zwłoki właściciela domu, Edwarda 
Denisa. Mężczyzna jak zostało stwierdzonym, 
podpalił dom. Wskazywały na to rozlana 
miejscami w mieszkaniu benzyna, polane 
niebezpiecznym paliwym ubranie i przedmio­
ty codziennego użytku, Itd... Denis po wznie­
ceniu ognia powiesił się.

Mężczyzna, bjly urzędnik kolejowy, które­
go zachowanie budziło wiele zastrzeżeń, zo­
stał nie tak dawno zwolniony z pracy. Przed

BOUBAIX. — Koło P.S.L. podaje do wiadomoś­
ci swych członków, te zebranie miesięczne Koła 
odbędzie się w niedzielę, 13 om. o godz. 15 w sali 
Cafó „Orpheoniste” (koło, dworca)). 126, Ave Jean. 
Lebas. Ze względu na -Rań?*e4ć  spraw, obecność 
wszystkich członków obowiązkowa.

SARTROUVILLE. — Zarząd Kola P.S.L. poda­
je do wiadomości wszystkim członkom i sympa­
tykom, iż walne zebranie Koła odbędzie się, dnia 
18 marca br. o godz. 15.30 w sali ..Rocher”. Wy­
bór delegatów na kongres P.S.L. Zarząd przypo­
mina członkom, iż obecność wszy stkich jest obo-
wiązkowa. Zarząd

CHOCOLAT
DELESPAULHAVEZ
OBRAZKI Z PODROŻY

orona
OBRAZKI Z PODRÓŻY

W Lallaing o godz. 8.30 w Pecquencourt o 
godz. 9-tej.

Drogim Rodakom przypominam o obowią­
zku wypełnienia przykazania koscie’nego, 
nakazującego odprawieniu spowiedzi i Komu­
nii św. wielkanocnej.

Szczerze oddany Duszpasterz Polski
Ks. Stanisław Malec

H0UDA1N. — Koło muzyczne „Echo” podaje 
członkom do wiadomości, iż w niedzielę, dnia 1S 
marca br. odbędzie się lekcja orkiestry dętej o 
godz. 10 rano w lokalu p. Eercali.

Słomiński Aleksander — dyr.

Polki

APARATY na ^az ..botane-- — „MOAA4jiA£r? 
pLoixcesjonariusz „MONRGAZ' — Dostarczenie gtftxf V&jSswrr.'J'nft 

Podatki na święta — urządzenia dla gosp. dom. — Zastawy ^0*0^

le'ong - faucquelte!
blisko kina „Casino” — L 1 E V 1 N |

Skład towarów żelazny eh

Czyszcząc izolatory, został porażony prądem
DENAIN. — Elektromonter Roger Boda z 

Cambrai, czyszcząc izolatory w centrali e- 
lektrjcznej w Lourches, spadl ze słupa na 
Hnię transmisyjną o sile 45.000 wolt. Popa­
rzenia jakich doznał b)ły tak ciężkie, że 
tmarł w szpitalu iv Denain, do którego go 
niezwłocznie przewieziono.

Przyczyny upadku nie zostały stwierdzo­
ne. ■ '

Spou-iedz wielkanocna w Cote cFOr
CHATTLLON — 17 marca. — Spowiedź 

o godz. 9-ej; Msza św. z kazaniem o godz. 
11-ej.

MONTBART -— 18 marca. — Spowiedź 
o godz. 9-ej; Msza św. z kazariiem o godz. 
11-ej.

SEMUR .— 18 marca. — Gorzkie Żale o 
godz. 4-ej po południu. Po nabożeństwie spo-
wiedź. Ks. Polski

Harcerstwo
Komunikat I okręgu harcerzy

Pddaję do wiadomości dla drużyn z hufców Ma- 
zingarbe, Lens, Rourroy ,iż obowiązkowo powin-
ny wziąć odział w mszy

MERICOURT b/LENS.— Tow. Polek im. król, 
! Jadwigi odbędzie swe zebranie w czwartek, 15. 3. 

o godz. 16 w świetlicy.
I LIBERCOUBT. — Towarzystwo Polek „Wanda” 

powiadamia swe członkinie, że miesięczne zebra-
1 nie Tow. odbędzie się w środę, dnia 14 marca br. 
I o godz. 4 po poł. w sali p. Kamałskiego na 5-tce. 

O liczny udział członkiń i sympatyczek prosi
Zarząd.

OD BED AKCJI. — Komunikat o zebraniu wpły­
nął do redakcjiwe wtorek pó południu, dnia 13. 
bńi. ■ , * ' .

LOL’RCHES. — Tow. Polek im. król. Jadwigi 
w Lourches odbędzie zebranie w niedzielę, dnia 
18 marca o godz. 16 w sali kopalnianej.

Stowarzyszenia Mężów Katolickich
BARLIN. — Kat. tow. Mężów Pol, im. iw. Bar­

bary odbędzie w niedzielę, 18 marca br. miesięcz­
ne zebranie w sali zebrań przy Bld. Arago o godzi------- --------- - ---------j św., która będzie od- -- - _

prawiona ta śp. drh. M. Knbiakównę, Instruk-*  nle 14-30. O konieczne 1 punktualne przybycie s
torkę Kom. żeńskiej, w 
route de Bćthune w Lens

Kaplicy Polskiej na 
o godz. 9. rano w nie-

dzielę 18. marca 1951 r. — „Czuwaj”!
SEMBA Jan, phm., Kom. Okręgu

Do członków i sympatyków
Koła Przyjciół Harcerzy w Bollwłllei

Uprzejmie zawiadamiamy, że roczne, walne ze­
branie K.P.H. odbędzie się, 18 marca br. o godz. 
15 w sali p. Schurhammer. Wybór zarządu .Koła 
na rok 1951 i opracowanie programu prac hufca

Uprasza się o niezawodne i punktualne przy­
bycie.

powodu ważnych spraw prosi bardzo Zarząd.
OSTRICOURT . OIGNIES. — Stow. Mężów Kat 

pod opieką św. Barbary, zwołuje twe zebranie na 
dzień 18 marca br. o godz. 17 w Patronażu. O licz­
ny udział członków prosi zarząd. Sympatycy mile 
widziani.

KSMP

Kombatanci
HÓUDAIN. — Zebranie miesięczne Kola Bet.

Kurs Kierowników Pracy K.S.M.F,
Jak już informowano poprzednio jedno­

dniowy Kurs Kierowników Pracy K.S.M.P. 
odbędzie się w niedzielę, 18 marca br. w 
Lens w lokalu p. Marchewki (Cafś Stanis1* 
naprzeciw Fosse 4. Początek kursu o godz. 
10 rano. Ponieważ nie będzie wspólnej Mszy
św z tej okazji, wszyscy uczestnicy kursu

1 b. Wojsk, odbędzie się dnia 18. 3. o godz. 15 w winni poprzednio indywidualnie wysłuchać 
sali p. Pawłowskiego. Obecność wszystkich człon- - -
ków pożądana. Bardzo- ważne i pilne sprawy do
omówienia.

MILUZA. — Zarząd Kola Bez. i b. Wojsko w.

Mszy św.
i Na program kursu złożą się referaty na 
i temat; „Jak prowadzić pogadanki w Stowa­

zawiadamia członków, że zebranie miesięczne od- rzyszeniu”; „Jak przemawiać na zebraniach 
i uroczystościach”;. „Jak prowadzić książkibędżie się, dnia 18. 3. o godz. 3 po poł. w biurze . „ ,

kol. Wieszczecińsklego, 15, rue de Llnne, Mul- ^asov»e . _ oza tym nauka nowych piosenek, 
house. Prost się członków o przyniesienie jednej tańców ludowych, itd.
fotografii do legitymacji. Sympatycy mile widzia-1 Zakończenie kursu przewidziane przed go­
ni. Zarząd. dziną 17. Centrala K.S M.P.i znajomymi nfe ukrywał się z myślą podpale- 

1 nia domu 1 skończenia z życiem.

LENS235, Route de Bśthune

Uwaga słazcy i knapsehafiewev 
z Frais-Marais!

Zraząd miejscowej Sekcji Weteranów Pracy, 
zwołuje walne roczne zebranie Sekcji na niedzielę, 
18. 3. o godz. 10 w sali p. Piaseckiego. Uprasza 
wszystkich starców, wdowy 1 zainteresowanych, 
byłych knapschaftowców na powyższe zebranie. 
Będą omawiane bardzo ważne sprawy.

Za zarząd — Fabisz Jan.

I. 2

PURATUMILEIHIIHG
W torebce Fani! > W kieszeni Pana! 
środek DEPURATUM LEHNING w kapsuł­
kach. — Łatwy do zSJycia, bez nieprzyjemne­
go smaku, bez gotowania, bez zaparzania, po­
budzać będzie trawienie 1 ułatwi w sposób na­
turalny uwolnienie resztek przetrawionych po­
karmów-. — żądajcie DEPURATUM LEHNING 

we wszystkich aptekach.

NOEUX-LES-51INES. — Podaje się do» wiado­
mości, iż zmarł po długiej chorobie górniczej ho­
norowy członek Koła śpiewu „Wanda." i zarazem 
gorliwy działacz sokoli śp. Krępułec Józef.

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w piątek, 
dnia' 16. bm. o godz..-9.15 z domu żałoby Rue 
■Curó, 69.

Członków chóru ,,Wanda” uprasza się o czynny 
udział. . \

p liczny udział w pogrzebie proszą Zarządy

Ociężały i wzdęty po jedzeniu
Jesteście ociężali po jedzeniu? Cierpicie ńa 

mdłości, wzdęcia, gazy,i zazwyczaj na obstrukcję? 
Pomagajcie więc wątrobie, jak i kiszkom przez 
zaży wanie co wieczór filiżanki heYbaty VIlHY- 
FLORE — Vichy florę, herbata, która Jest skar­
bem dla zdrowia. — 60 fr. we wszystkich apte­
kach. — V. 816 P. 8864. (20 st. ,T)

Teisserc wygrał I. etap wyścigu Paryż — Brzeg Lazurowy, 
Baldassari 7. etap „Tour d'Afripue du Nord'

W dniu wczorajszym, jak-o tym dunosiUŚ- stolicy Tunisu ‘ przyjechał Baldassari w cza­
rny, nąstąpiło we Fraticji oficjalne otwarcie sle 3 godz. 32’ 48’. Drugie miejsce zajął
Tniędzvnarouowego sezonu kolarskiego wy- Paquet. ,
ścitieni Paryż — Brzeg I-azur&wy. W wyści- KLABIN8KI przyjechał 11-ty w czasie v

(hocolatr?...
ścigieni Paryż — Brzeg Lazurbwy. W wyści­
gu yegestniczą. najlepsi kolarze zagraniczni godz, 38*  13 *.
1 francuscy. Trasę wynoszącą ponad 1.000 W klasyfikacji ogólnej,’-pierwsze miejsce

PATE ECLAIR
Podziękowanie

Wszystkim, którzy oddali ostatnią przysługę 
1 przyczynili się do upiększenia pogrzebu meg'' 
kochanego Męża, naszego drogiego Ojca. Teścia 
i Dziadka

śp. Ignacego EASZYmSKIEGO 
składa tą drogą serdeczne podziękowanie staro­
polskim „BÓG ZAPŁAĆ”

Ofiaruje Wam bezpłatnie 
POKTBET W aszego DZIECKA

. . . j albo 1 pudełko „EncaustKruę"doręczając naszemu operatorowi < albo 2 tubki „Abrasif Eclair"
1 > albo 3 tubki „PaSe Eclair"

albo 3 tubki ,fEclair-Aciei'

BETHUNE BETHUNE

BPo zakończeniu 
chcielibyście dobrze

pracy
dobrze wypocząć

kfli., podzielono, na 5. etapów.
We wtórek odbył się etap Paryż — Ne­

vers — 231 km. Z stolicy wystartowało 122 
kolarzy. Jazda była bardzo ufeiążMwa wsku­
tek deszczu i wichury. Wygrał Francuz Lu­
cien TcisSelre przed Caffim (F.) i Belgiem 
De Cock. Czas zwycięzcy wynosił 7 godz. 
9’ 10". . '

zajmuje Meunier, Klabinskl posunął się ó 
jedno miejsce wyżej i zajmuje obecnie 13-te.

W tym samym czasie, w któi^-m-toczyła 
się zacięta walka o zwycięstwo w etapie 
Paryż — Nevers, kolarze uczestniczący w 
.,Tour d'Afrlque du Nord” odbj^wali swój 
7-my etap. Prowadził cn z Bizerty do 'Tuni­
su i długość wynosiła 142 km. Pierwszy do

Komunikat P.Z.P.N.
Klub sportowy Rapid Ostricour, zawiado­

mił zarząd P.Z.P.N., że boisko jego jest w 
niedzielę, 18 marca br; o godz. 15 zajęte 
przez związek francuski. Gra mistrzowska 
P.Z.P.N. musi zatem w tym dniu odbyć się 
już o godz. 13, na co zwraca się uwagę klu­
bowi ^oortowemu Fortuna Haillicourt oraz 
sędziemu wyznaczonemu do prowadzenia za- 
'woclów."

Z>a zarząd P.Z.P.N.
Surma Stan. prez.

Wspomnienie pośmiertne
W czwartek 8 marca br. kolonia polska 

w Herst’i Coupigny odprowadziła na wiecz­
ny spoczynek zasłużonego na nfwie społecz­
nej, a szczególnie sportowej, działacza, pre­
zesa klubu sportowego Wisła, śp. Francisz­
ka Nowaka. Liczny udział rodaków w pogrze­
bie najlepiej świadczył o poważaniu, jakim 
śp. Franciszek się cieszył w swx>jej kolonii. 
Kondukt żałobny poprzedzała żałobna cho­
rągiew parafialna, sztandar K.S M.P. oraz 
cłiorągiew Bractwa ijnvego Różańca św. 
Żałobną Mszę św. ce’ebrowal' miejscowy 
prób. ks. Kędzierski, który też nad grobem 
w krótkim przemówieniu podniósł zasługi 
śp: Franciszka Nowraka 1. stawił go jako 
wzór polskości dzisiejszej młodszej genera­
cji na Wychodztwić. W imieniu ogółu 
sporto'«ców zrzeszonych w F-’.Z.P.N. we 
Francji pożegnał śp. zmarłego prezes Zwląz

O

Uwaga sportowycy x Lievin 3-ld 
W niedzielę, dnia 18 bm. odbędzie się gra 
mistrzostwo P.Z.P.N. pomiędzy Dianą Lić-

vin a Unią Bruay z dwoma oddziałami.
Pierwszy mecz Diana 1E — Unia Bruay 

IB o godz. 13.30.
Drugi mecz Diana 1-A — Unia Bruay 1-A 

o godz. 15.
Zbiórka drugiego oddziału o godz. 12.45 — 

pierwszego oddz. o godz. 14. w sali p. Iwa­
nowskiego. O poparcie klubu prosi

Zarząd.

ku kol. Surma.

Do sportowców w Auchel i Maries
Zarząd Pol. KI. Sp. Auchel podaje ,do wia­

domości wszystkim swj’m członkom, iż ze­
branie miesięczne klubu odbędzie się 18. 
marca br. o godz. 10. rano w siedzibie u p. 
Nowaka.

Zarząd zaprasza sympatyków, oraz mło­
dzież z AuchcI-Marles, zamiłowanych do pił­
ki nożnej.

Klub spoftowy*  Wisła dziękuj® w swoim 
imieniu oraz W imieniu rodziny po źp. pre­
zesie Franciszku Nowaku, wszystkim, którzy 
w azsnakolwlek przyczynili się do upiększe­
nia pogrzebu, a szczególnie proboszczowi, 
ks. Kędzierskiemu ora? prezesowi Zklązku 
kol Surmie za przemówienia nad mogiłą.

la klub sport. Wisła w Hersin Coupierny: 
Kazimierł Hądzlik — sekretarz 

Ludwik Papież — skarbnik

Zarząd P. KI. Sp. Auchel, składa się jak 
następuje:

Prezes: PLndfel Stanisław, rue Grenoble 
r*.  2, Marles-les-Mines; wiceprezes: Łowic­
ki Frduciszek; sekretarz: CiepCicki Jan, rue 
Roubaix nr. 15, Marles-les-Mines; skarbnik: 
Wiśniewski Wł

Polski Klub Suortotjy zastał przyjęty do 
Kojnitetu Towarz^-stw Miejscowych W Mar-

. les-les Mines, dnia 25. lutego 1951 "r

W imntke" pogrążona 
DECHY, w marcu 1951 r.

KOMlSl

KANCELARIA PRAWNA 
pod kierownictwem DOKTORA PRAW

S. O L 6 N I € K I
Tłumaee Przysięgły przy Sądach franeuekieb 

106. rue Joutfroy - PARIS XVIL 
łlćtro WAGRAM - Tól. WAGram 88-91 
Tłumaczenia urzędowe do ślubów, naturaliza- 
cji, sprowadzania rodzin. — Pełnomocnictwa. 
Wszelkie sprawy sądowe, cywilne i karne.

---------  Tylko —------- 
KSIĘGARNIA POLSKA w PARYŻU 
123, Bld. SI. Germain — PARIS (VI) 
m» wszyst. nowości wydawnicze: *powieści, pod­
ręczniki, samouczki obcych języków, słowniki.Trzeba Wam na to wygodnego ŁÓŻKA, 

które znajdziecie w firmie:
MAYEUH - DESSAUX
BRL AY-en-ARTOIS, blisko „Stade-Parc”

Specjalność!
Łóżka pierwszorzędnego gatunku /Pastilles

Zażycie małej dawki proszku 
nnn’Pmi rn uw»iuia was ou ta- ,UUU rniUL taru. bólu głowy itd.

We wszystkich aptekach
Laborat. Picvt, Calais, V.P. 21.697

OBRAZKI Z PODROŻY

„Skalmierzanki" w Lille
W niedzielę, dnia 18 marca br- przyjeżdża do 

Lille na gościnny występ Kolo teatralno ini. J, 
Poniatowskiego z Dourges, które wystawi w sali 
Ste Catherine przy 50, Rue de la Barre (niedaleko 
Placu Generała de Gaulle) piękną i powszechnie

< A. Legrand - Musique
%n, r. des Escaliers, BRUAY (P. de C.)

e> 1 1 • ( Monte Cassino<> I^OłSKIC \ Ja mam tylko Ciebie
WV f Tic Ti — *̂ ic Ta 

polka oj ra
4> które słyszeliście na fali Radia Lille
O

znaną "opero-komedię polską pt. „ 
z udziałem 35 osób i orkiestry.

Sztuka teatralna „Skalmierzankl’

,Skalmierzanki”

10 marca br. o godz. 18.30 
GRAMOFONY — PŁYTY — 
— ..ELECTROPHONES'*  — 

APARATY RADIOWE — TELEWIZJA 
Katalog beipłatny — Udziela się kredytu

już wielkim powodzeniem w Polsce a obecnie gra­
na na koloniach polskich we Francji wzbudziła 
zachwyt publiczności, artyści-amatorzy ras z Dour 
ges zyskali słowa uznania i gorąco byli oklaski­
wani, gdzie tylko odgrywali sztukę.

„Skalmierzankl” napisał J. W. Kamiński, mu­
zykę opracował Buchny, reżjserii podjął się pan 
Zieliński Ignacy, który dobrze wywiązał się ze 
swego zadania.

Organizatorzy serdecznie zapraszają kolonię pol­
ską z Lillie, Roubaix, I,annoy, Tonrcoing, Lomme, 
Lambersart i okolicznych osiedli na przedstawie­
nie teatralne 1 proszą o gremialny udział, by w 
ten sposób zamanifestować uczucia patriotyczne 
i oddać cześć teatrowi polskiemu i sztuce pol­
skiej.

Początek przedstawienia o godz. 17.30 — otwar­
cie kasy o godz. 16.30,

O w n

Wolne miejsca 300 fr.fulnrali 1(za ogłoszenia nie przekr. objętości g wierszy I 
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 tr.) |

Potrzebni: UCZEŃ RZEŹNICKI, od lat 14 do 15. 
oraz POMOCNIK RZE2NICKI, od lat 17 do 19, Ł 
pewną praktyką rzemiosła i posiad. referencje. — 
Zgłosz. do: VASSEUR, 81, Rue Victor Hugo —

au Miel et 
att Sucre oux

Toutes 
Pharmacies

BRUAY-en-ARTOIS (P-de-C). (670)

Potrzebna DZIEWCZYNA do wszelkiej pracy 
domowej (beż prania). Dobra płaca. — Zgłosz. do:- 
CIESZYŃSKI, Rue Bois Dion, OSTRICOURT -p
(Nord). (657)

Kupno -
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy;
— za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.)

Uwaga Krawcy! Sprzedam elegancką MASZYNĘ 
do SZYCIA .Singer” 31 K. 15-18, nową, nieuży­
waną, silną. Cena niska. — Zgłosz. tylko w sobo­
tę i niedzielę, do godz. 12/ do; ROZALIA; —

(66S)V. B4e.p-2O.5O>
cieszyła się

(za ogłoszenie nie przekr. objętości 4 wierszy;
za każdy dalszy wiersz dolicza się 75 fr.)

KAWALER, lat 35, pragnie nawiązać korespon­
dencję z PANNA łub MDOWA, do lat 35, w celu 
matrymonialnym. — Oferty do „Narodowca” pod 
nr. 665.

POLAK, lat 38, dzierżawca fermy (28 ha), po­
siad. wszelkie narzędzia rolnicze, jak również 
inwent. żywy, pragnie poznać PANNE, rodaczkę, 
w celu ożenku. — Oferty do „Narodowca" pod 
nr. 664.

Matrymonialne 500 fr.

54, Rue de Folds, BILLE (Nord)

Imprimerie M. Kwiatkowski —. Lena

,WxSOB IG-13?

300 fr.
(za ogłoszenie nie przekr. objętości 3 wierszy;
— za każdy d a l s a y wiersz dolicza się 75 tr.)

? Travaux ezścutćs par des curriers
’ eyndiąuśs Travailleurs du Livr*

TŁUMACZ PRZYSI|Bty Ważne na całą Francję 
w sprawach: śluby, naturalizacje. metryki.- roz­
wody. pełnomocnictwa, sprowadzanie rodzin. USA, 
Kanada. Australia. D.P. Ministerstwa. Prefektu­
ry, Konsulaty. — Expert — Traducteur — Jure. 

M. JAROSZYK, 59, Bid. Poniatowski, Paris 12
LEGIONISTA, Pclak, pragnie nawląiać kores­

pondencję przyjacielska z RODACZKA, zam. we 
Francji. - Pisać do: Leg. SARZYŃSKI Włady­
sław, 1-er R.E.I., Musique-Batterie, SIDI-Bel- 
ABBES (Ąlg^rie). /' (669)

Agencje 
"irzetlaży 

we 
wszystkich 
MIASTACH

..AVtATi°
LEKKI 

O NIERDZEV.'IEJĄCY
# NIEZMIENNY

y modeli — Gwarancja S-letnla

Kanapa z 
He chcesr

mi

ro—o-

xvSobea(. co naprawdę
przysmak:


